
Dziś obraduje Kra'uwa Narada
Przedstawicieli Samorządu Robotniczego

WARSZAWA (PAP) 
25 bm. obradować bę­

dzie w Warszawie III Kra­
jowa Narada Przedstawi­
cieli Samorządu Robotnicze 
go. Głównym celem spotka­
nia reprezentantów wielomi 
lionowej rzeszy ludzi pracy 
naszego kraju, ogniw samo 

rządu robotniczego działa­
jącego w całej gospodarce 
uspołecznione], jest okre­
ślenie najważniejszych za­
dań i czynników warun- 
kujących realizację planu

społeczno * gospodarczego 
rozwoju kraju w II półro­
czu br., w całym 1979 ro­
ku. Sprawy te dyskutowa­
ne będą podczas narad-' 
na tle rezultatów produk­
cyjnych pierwszych 6 mie­
sięcy bieżącego roku

W III krajowej naradzie 
weźmie udział ok. 2,5 tys. 
działaczy samorządu robot­
niczego, w tym prawie 2,3 
tys. przedstawicieli zakła­
dowych ogniw samorządo­
wych.
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Spotkanie w Belwederze

Pobyt oarlaTisntarzystów
Indii w PRL

WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy- 
iąl 23 bm w Belwederze prze­
bywającą w naszym kraju de­
legację parlamentu Republiki 
Indii z przewodniczącym 
Izby Ludowe.] Kawrloorrni 
Sadanandem Hegde na czele.

W toku spotkania omówiono 
pe-spoktywy rozwoiu stosun­
ków miedzy Polska i R. publi­
ką Indii, zwłaszcza w dziedzi­

nie gosi odarczei. naukowei 1 
kulturalnej.

Podkreślono współprace obu 
państw w utrwalaniu "-^koju 
i be: ni'-cz "ństwa na świecie.

Gośńe złożyli na rece prze- 
wodniczbct-eo Rady Państwa po­
dziękowania za orzv iazno nrzv- 
ierie, jakiego doznali w naszym 
kraju.

W spotkaniu uczestniczyli: 
wicemarszałek Seimu Piotr Ste­
fański oraz szefowie kancelarii 
Rady Państwa i Seimu.
(CIĄG DALSZY NA STR 2)
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VII zjazd PCK

W poczuciu 
ludzkiej solidarności 

- dla dobra pokoju
WARSZAWA (PAP)

„Polski Czerwony Krzyż w służbie narodu 1 pokoju” — 
pod tym hasłem 24 bm. rozpoczął w Warszawie dwu­
dniowe obrady VTT krajowy zjazd tej organizacji. Blisko 
400 delegatów reprezentujących wszystkie ogniwa i in­
stancje PCK — 5-milionowego stowarzyszenia, oceni 
działalność tej organizacji w latach 1974—1978, wytyczy 
kierunki pracy na najbliższe 5 lat oraz wybierze nowe 
władze.

VU krajowy zjazd PCK, naj­
wyższe forum tej organizacji, 
obraduje w szczególnym dla 
stowarzyszenia i ^ałeg- kraju 
okresie. Zbiega się on z 60-le- 
ciem powołania do życia w Pol­
sce o"’? nizac ji czerwonokrzy- 
skiej, u raronzin której legło 
poczucie ludzkiej solidarności 
w nieszczęściu i potrzebie nie­
sienia pomocy. Przypada on też 
w roku 35-lecia Polski Ludo­
wej, okresie, :tóry przyniósł 
PCK szczególnie wiele osiąg­
nięć.

Serdecznie witany przez de­
legatów oraz zaproszonych goś­
ci przybył na obrady ujazdu 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, który wy­
głosił przemówienie. (Tekst 
przemówienia publikujemy na 
stronie 2).

VII krajowy zjazd PCK w 
uznani: i wybitnych zasług na­
dał Henrykowi Jabłońskiemu 
godność członka honorowego tej 
organizacji.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wiele atrakcyjnych imprez 
na placach i estradach Warszawy

Święto Ludu
WARSZAWA (PAP)

W niedzielę 24 brn. zakończyło się w Warszawie dwu­
dniowe święto organu KC PZPR — „Trybunj Ludu”. Już 
po raz ósmy, na placach i estradach Stolicy tysiące war­
szawiaków, gości z innych zakątków Polski, a także z za­
granicy — w tym pr’“dstawicieie blisko 40 bratnich pism 
komunistycznych i robotniczych z całego świata — ucze­
stniczyło w wielu atrakcyjnych imprezach — spotkaniach, 
kiermaszach, koncertach, zawodach sportowo-rekreacyj­
nych, zabawach.

W gmachu KC PZPR odby­
ło się 23 bm. wręczenie tego­
rocznym laureatom nagród, 
Przyznanych w związku z tra 
dycyjnym świętem organu KC 
PZPR „Trybuny Ludu”. W 
uroczystości wziął udział za­
stępca członka Biura Polity­
cznego, sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz.

Wyróżnionych nagrodami i 
gości, a wsi ód nich członków 
Rady Redakcyjnej ..Trybuny 
Ludu” oraz przedstawicieli bli­
sko 40 organów prasowych 
Partii komunistycznych i robot­
niczych z wielu krajów powi­
ał redaktor naczelny gazety — 
Jozef Barecki. Scharakteryzo­
wał on rezultaty i cele próg a- 
mowe tegorocznego, organizo­
wanego już po raz ósmy kon­
kursu. Wśród nagrodzonych 
Znaleźli się przedstawiciele roz­

maitych środowisk społecznych 
ludzie różnych zawodów, kilku 
pokoleń, głęboko zaangażowani 
w sprawy wszechstronnego roz­
woju socjalistyczne] Ojczyzny

Nagrody „Trybuny Ludu” 
przyznano w działach: „Za po­
pularyzację marksizmu-leniniz- 
tuu i polityki PZPR”, „Za ini­
cjatywy społeczne”, „Za kształ­
towanie i upowszechnianie 
wartości kultury socjalistycz­
nej”, a także nagrodę specjal­
ną.

Wręczenia nagród dokonał 
Jerzy Łuka izewicz, przekazując 
laureatom słowa uznania za ich 
twórczy, aktywny udział w u- 
i zeczywistnianiu programu 
PZPR, kreślącego przed całym 
naród. m ambitne cele. Wyraża­
my Wam szacunek — powie­
dział — za rzetelną prace, do­
robek naukowy, za twórczość
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jlaik pracowaliśmy k Decydują: ludzie-technika 
^ôŒoczy . organizacja 

Terminy obowiązują 
od fundamentów 
aż po... klucze

tep«;rter „TR" pisze:

Potrzeb mieszkaniowe — uwarunkowane społecznie i gospodarczo — dynamizują 
zadania budowlane. W Śląskim Zjednoczeniu Budownictwa Miejskiego tegoroczny 
plan rzeczowy jest wyższy, w porównaniu z zeszłorocznym, o prawie 30 proc.

Tyski kombinat'
Tychy są miastem, które niemal od pod­

staw -iowstało w Polsce Ludowej. W cią­
gu niespełna trzydziestu lat wyrosło na 
ośrodek z górą stutysięczny. Dynamika

rozwojowa idzie w parze z jakością miesz- 
kań i urodą miasta. Zasługa to w dużej 
i.nerze załogi Kombinatu Budownictwa 
Ogólnego GOP—Południe w Tychach.

Na zdjęciu: brygada montażowa przy 
pracy Od lewej — Mieczysław Strojny, 
Jozef Rożek i Jozef Piasecki.

W
I półroczu br., jak 
wynika z szacunko­
wych ocen, kombina­
ty Śląskiego Zjedno­
czenia BM przekazą 

użytkownikom po.iad 7 tys. 
mieszka ' Przedsiębiorstwa 
resortu górnictwa zrealizują 
w ciągu sześciu miesięcy 
około1 4,5 tys. mieszkań, z cze­
go na organizacje wykonaw­
cze Zjednoczenia Budowla­
no-Montażowego Przemysłu 
Węglowego przypada prze­
szło 3,5 tys. Warto "d razu 
podkreślić, iż gnrnie.two ge­
neralnie rzecz hiorąc, swoje

zadania wykonuje rytmicz­
nie.

Jednakże patrząc na budów 
nictwo jako całość trzeba 
stwierdzić, że w drugim pół­
roczu nie tylko załogi bu­
dowlane ,lecz wszyscy uczest­
nicy procesu inwestycyjnego 
muszą wzmóc wysiłki na 
rzecz sprawniejszej niż do­
tąd praey. Wymaga tego fakt 
znacznej rozbieżności między 
stopniem zaawansowania rocz 
nych zadań, a upływającym 
szybko czasem. Żeby te dys­
proporcje zniwelować, a co za 
tym iďzie w pełni wykonać

planowane na rok 1979 miesz­
kania, należy spełnić cary 
szereg warunków Zostały one 
sprecyzowane w programie 
~ opracowanym z inspiracji 
wojewódzkiej organizacji par 
tyjnej — określającym zespół 
środków organizacyj łych 
technicznych i kadrowych, 
które determinują realność 
zadań.

Batalia o tegoroczny plan 
toczy się przede wszystkim 
na placach budowy. Pierw­
szym ogniwem, na które w

(CIĄG DALSZY NA STR. i)

Wizyta delegacji ZSf R w wielkoprzemysłowym regionie

Znacząc« wkład woj. katcwickiago 
w rozwój braterskiej współpracy

(Informicja własna)

Członek Biura Politycznego KC, I sekretarz KW PZPR w K itowicach tow. 
Zdzisław Grudzień spotkał się z goszczącą w woj katowickim delegacją ZSRR, 
która przybyła do Polski na uroczystości związane z 30 rocznicą rozpoczęcia bu­
dowy Huty im. Lenina.

Delegacji przewodniczył na­
stępca przewodniczącego Ra 
riy Ministrów ZSRR tow 
Iwan Archipow. W lej skła­
dzie byli obecni: członek KC 
KPZR, minister przemysł: 
elektrotechnicznego ZSRR 
tow. Aleksiej Antonow, za­
stępca członka KC KPZR, se­
kretarz KC Komunistyczne i 
Partii Ukrainy tow. Jaków 
Pogrebniak, I zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania ZSRR tow. Nikołaj 
Ryżkow, I zastępca prze­
wodniczącego Państwowego 
Komitetu ds. Współpracy Go­
spodarczej z Zagranicą tow. 
Witalij Morozow.

I sekretarz KW PZPR Do­
informował gości o podsta­
wowych zagadnieniach spo­
łeczno-gospodarczych rozwoji 
w ojewództwa katowickiego 1 
działalności wojewódzkiej In 
stancji partyjnej na rzecz
dalszej poprawy warunków
pracy i życia mieszkańców 
wielkoprzemysłowego regio­
nu. Mówiąc o rytmicznej Drą­
cy przemysłu woj. kalowic 
kiego, tow. Zdzisław Gru­
dzień podkreślił znaczeni« 
huty „Katowice”. będącej 
symbolem braterstwa i przy 
ja. ni polsko-radzieckiej.

W czasie spotkania wiele 
miejsca poświęcono wszech 
stronnej współpracy miedzy 
Polską a Związkiem Radziec­
kim i w kładowi woiewedz- 
twa katowickiego w jej po­
myślny rozwój, którego przy­
kładem jest współdziałanie 
górnictwa i przemysłu hut­
niczego obu krajów.

Szczególne miejsce w roz­
mowach zajęły problemy 
związane ze współpraca pol­
sko-radziecką przy II etapie 
budowy huty „Katów ice" i 
układaniu kolejowej Lini’ 
Hutniczo-Siarkowej.

Serdeczne spotkanie z załogą huty „Katowice”.
Foto: B Kułakowski

W^ród załogi huty „Katowice"
Delegacja radziecka udala 

się następnie do huty „Ka­
towice”

Największy kombinat me 
talurgiczny Polski, pierwsza 
inwestycja lat siedemdziesią­
tych, symbol współczesnego 
lozwoju socjalistycznej Oj­

czyzny, huta „Katowice” 
dzieło polskich i radzieckicł 
ludzi pracy — coraz moc­
niej partycypuje w społecz 
no-gospodarczym rozwoju na­
szego kraju, w urze zywist 
nianiu programu VII Zjazdu 
partii. Tutaj właśnie gaście

radzieccy, serdecznie podej­
mowani przez polski h me­
talurgów i budowniczych 
zaznajomili się z pracą II 
Wielkiego Pieca oraz walcowni 
odbyli szereg bezpośredn:ch 
rozmów na temat aktualnych 
isiagnięł- huty, jak również 

jej perspektyw rozwojowych

<CL4G DALSZY NA STR 2)

Japonia:

Prezydent USA 
przybył do Tokio

TOKIO (PAP) 
Prezydent Stanów’ Zjedno­

czonych, Jimmy Carter przy­
był w niedzielę z 4-dniową 
Wizytą do Tokio.

Na lotnisku witał go m 
bister spraw zagranicznych 
Japonii, Sunna Sonoda Ofi­
cjalna uroczystość powital­
na przewidziana jest na po­
niedziałek. Tegoż dnia Car­
ter zostanie przyjęty przez 
cesarza Hirohito. Dwukrot­
nie w czasie wizyty prezy 
dent USA będzie konferował 
* premierem Japonii, M»-

, oshi Ohirą. 28 i 29 bm 
Carter weźmie uiział w spot 
kaniu na szczycie siedmiu 
najbogatszych uprzemysło­
wionych kra jów kapitalis­
tycznych świata.

W związku z tą wizytą. 
Władze japońskie podjęły 
nadzwyczajne środki bezpie­
czeństwa.

Liban:

Naloty izraelskie 
na wsie i miasta

BEJRUT (PAP) 
Izraelskie =amolotr woj­

skowe dokonały w niedzielę 
nowych nalotów na kilka 
hliejscowości w różnych re­
jonach Libanu. Radio bej- 
ruckie podało, że samoloty 
te zbomberdowały i ostrze­
gały wioski Tefahta i Aki- 
bieh, położone około ł3 km 
na południe od Bejrutu na 
Wybrzeżu Mórz i Śródziemne 
fio, oraz w tym samym cza- 
Sle miejscowość Sohmor, w 
Iłłębi Libanu, w połudn o- 
^'o-zachodnie j części ani i ny 
®ekaa. Liczba ofiar < raz 
straty spowodowane nalo­
tem izraelskim są na razie 
nieznane.

Ruszyła wyprawa „Spitsbergen-79” Uganda:

Płyniemy do Zatoki
Białych Niedźwiedzi

JANUSZ KARKOSZKA
Od specjalnego wysłannika „Trybuny Robotniczej'*  

z pokładu m/s „Kapitan Ledórhowski”

W niedzielę w godzinach po­
rannych wyruszyła z Gdyni na 
Spitsbergen kolejna wielka wy­
prawa polarna Instytutu Geofizy­
ki Polskiej Akademii Nauk. Opuś­
ciliśmy kolorowe od świątecznej 
gali z okazji Dni Morza port i 
miasto.

Kiedy dotrze do Was ta kores­
pondencja, m/s . Kapitan Ledó- 
chowski” — statek Polsk j Że­
glugi Morskiej i Wyższej Szkoły 
Morskiej ze Szczecina, znajdo­
wać się będzie w pobliżu cieś­
nin duński'-h. Przed nami do ce­
lu jeszcze trzy Morza: Północne, 
Norweskie i Grenlandzkie.

Uda jemy się w jedną z naj- 
w;ększych dotychczas polskien

ekspedycji naukowo-badawczych 
do Art tyki W skład 68-osobo- 
wej ekipy wchodzi grupa zimu­
jącą (10 osób), grupa naukowa 
letnia (J 5 osób), grupa technicz­
na letnia (14 osób), grupa pale­
ontologów (5 osób), grupy re­
gionalne: Uniwersytetu Śląskie­
go (7 osób). Uniwersytetu Wro­
claws: :iago (6 osób), Uniwersy­
tetu Toruńskiego (5 osób) oraz 
grupa alpinistów z Dąbrowy 
Górniczej (6 osób).

Kierownikiem całej wyprawy 
jest doc dr hab. Marian Putna 
z Wydziału Nauk o Ziemi Uni­
wersytetu Śląskiego, a wyprawy 
śląskiej dr Andrzej Kamiński, 
pracownik naukou Instytutu 
Geografii tejże uczelni.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

OPA przpcivna wojskowej interwencji w Nikaragui

Ciężkie walki w Managui
HAWANA, MEKSYK (PAP)

Artyleria i samoloty dykta­
tora Somozy kontynuowały w 
niedzielę intensywny ostrzał 
dzielnic mieszkalnych Managui, 
starając się wyprzeć stamtąd 
oddział ' aowstanców Frontu 
Wyzwolenia Narodowego imie­
nia Sandino. Dyktator rzucił do 
walki w Managui dwa doboro­
we bataliony wspierane czołga­
mi.

Po trzech dniach obiad, w 
sobotę wieczorem zakończyła 
się w Waszyngtonie sesja mini­
sterialna Organizacji Państw 
Amerykańskich poświęcona sy­
tuacji w Nikaragui. Minist-owie 
uchwalili rezolucję wzywającą

do niezwłocznej likwidacji re­
żimu Somozy, utworzenia rzą­
du demokratyczneg i z udziałem 
wszystkich sił walczących z 
dyktaturą, poszanowania praw 
wszystkich mieszkańców i 
przeprowadzenia w kraju wol­
nych wyborów.

Projekt rezolucji został opra­
ne ”iny przez 13 państw Ame­
ryki Łacińskiej. Odrzuciły one 
projekt delegacji USA v spra­
wie utworzenia tak zwanych 
m1 ;dzyanierykanskich sił zbroj­
nych, kto. ; miałyby być wi­
ślane do Nikaragui. Plany Sta­
nów Zjednoczonych bezpośred 
niej ingerencji w Nikaragui pod 
flagą ÓPA poniosły więc fia­
sko.

Normalizacja 
życia politycznego

NAIROBI (PAP)
Stan dwuwładzy prezy­

denckiej w Ugandzie trwał 
zaledwie 48 godzin. W wal­
ce o stanowisko szefa pań- 
stw’a zwyciężył były proku­
rator generalny z okresu 
rządów Miltona Obote, t 
Godfrey B.i.aisa. Zapewnił 
on sobie poparcie rady kon­
sultatywnej, pełniącej tym­
czasowo rolę najwyższego or­
ganu ustawodawczego Ugan­
dy, oraz Tanzanii.

Dymisjonowany prezydent, 
Jusu fu Lule został w piąte“ 
odwieziony pod eskortą woj­
skową na lotnisko Er.tebbe, 
skąd - jak podano oficjal­
nie — udał się do Wielkiej 

Brytan ii.

Afganistan:

Nieudana prńba 
wzniecenia zamieszek

DELHI (FAP) 
Afgariska Agencja Praso­

wa, BAUTAK informuje, że 
23 bm. rano grrpa wrogów 
rewolucji kwietniowej w 
Afgan« danie zebrała się w 
iednym z handlowiych rejo­
nów Kabulu w pobli. u ba­
zaru Czandawa], usiłując 
wzniecić zamieszki przy u- 
życiu broni. Agencja podeje 
że ci zdrajcy ojczyzny zosta­
li szybko ujęci przez siły 
bezpieczeństwa

Jaka pogoda F
Zachmurzenie małe i u- 

miarkowane, na zachodzie 
w’zrastejące do dużego z o- 
padami przelotnymi i bu­
rzami. Temp. maks, w dzień 
od 25 st. na : achodzie do 39 
st. na wschodzie Wiatry sła­
be i umiarkowane.

Karnawał na Odrze • Order Sztandaru Pracy II klasy 
dla garnizonu Świnoujście

Inauguracja „Dni Morza
w Szczecinie

SZCZECIN (PAP)
23 lim. odbyła się w Szczecinie centralna uroczystość 

tradycyjnych „Dni Morza”. W br. sWięto wielotysięcznej 
rzeszy ludzi morza obchodzone jest w roku jubileuszu 
35-lecia PRL, co znalazło wyraz w wielu akcentach te­
gorocznych obchoduw.

Do Szczecina — miejsca tego­
rocznych centralnych uroczy­
stości — przybyli przedstawi­

ciele pizedsiębiorstw gospodar­
ki morskiej z całego Wvbrze- 
ża, a także liczne delegacje z

Innych województw m in. ze 
Śląska i Zagłębia — regionowi 
mocno .związanych z gospodar­
ką morską.

• ■.,’^wniczcj scenerii u 
pouuuza Wałów Chrobrego, na 
tle pracujących dźwigów porto­
wych i przepływna ,ącvch stat­
ków zgromadziły się wieloty­
sięczne tłumy Na trvbjnie 
hoiiorow’ej obecni są: członek 
Biuia Politycznego KC PZPR 
wicepremier Mieczysław Ja­
gielski, czło’ ek Sekretariatu 
KC, kierownik Wydziału Han­
dlu, Przemysłu Lekkiego i 
Spożycia KČ PZPR Zdziała w 
K*U*»wski,  ministrowie:: handlu 
zagranicznego i gospodai ki 
morskiej — Jerzy Olszewski : 
przemysłu maszyn ciężki-h ’ 
rolniczych Fianciszek Adam­
kiewicz, sekretarz CRZZ — 
Mieczysław Grad, gospodarz« 
woji wództwi nadmorskich, do­
wód-a Marynarki Woiennej ad 
mirał Ludwik Janczyszyn.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

XVII Festiwal Polskici 
Piosenki w Opolu

Končeny debiutantów
Od specjalnego wysłannika 

„Trybuny Robotniczej"
W sali Teatru im. Ko-hanow- 

skieęo rozpoi zął się wi sobotę 23 
czerw-a XVII Krajowy Festi­
wal Polskiej P'osenki w Opo­
lu. Pierwsze dwa dni tegorocz­
nego h stiwalu przezna :zono dla 
debiutantów. Słusznie, bo jak 
już od dawina zdajemy sobie 
sprawę nasza estrada czeka na 
sdny zastrzyk odmładzają -y. 
Dob.ze też cfyyba że obydwa te 
koncerty nie są transmitowane 
pi zez TV — poprzedn e-prezen­
tacje dobiutow woń zvłv sie bo- 
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Ńad iatodą wypocz rnek przyjemniejszy

Największym powodzeniem cieszą się ośrodki położone nad irndą, m. i-n. Dolina Trzech 
Stawów. Rodzina Matusknw, korzystając z ładnej pogody wybrała się na przejażdżkę rowe­
rem wodnym. Foto: R. D’Antoni

Reporter ,,TR" pisze:
Piękna słoneczna potioda, jak 

przystało na pierwszq niedzielę 
lata, zapraszała wprost do spa­
cerów i wyjazdów za miasto W 
ośrodkach rekreacyjnych Leśne­
go Pasa Ochronnego GOP spot­
kaliśmy tysiqce wypoczywajq- 
cych z całymi rodzinami

Barbare i Eugeniusz Winkle­
rowie z dwójką pocie, h Danie­
lem i Oliwia wvbrali miejsce w 
pobliżu ustronnego basenu.

— Dzieci są jtszcze zbyt wa­
tr. żeby wyjeżdżać z nami po- 
ciągiem w sobotę gdzieś dalej 
— mówi pani Barbara. Do Do­
liny Trzech Stawów możemy 
dojść spacerkiem w kilkanaście 
mmut. A przecież i I utaj można 
dobrze wypocząć. Działają tu 
dwa punkty gastronomiczne do­
brze zaopatrzone w napoje chło 
dzące, kanapki i dumo barowe. 
Czynny jest także ośrodek spor­
tów wodn.icl z wypożyczalnią 
kajaków, zagłówek i rowerow 
wodnych.

Wśród korzystających z rowe­
rów wodnveh spotykamy Kor­
nelię t Jana Maturka z syn­
kiem Michałem. Przy je, hali do 
Katowic z Gliwic w odwiedziny 
do koleg.. Pogoda była jednak 
zb: t dobra hy siedzieć w domu.
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Wzmożony rytm pracy, 
przedterminowe wykonywa­
nie zadań, wzrastający z dnia 
na dzień wkład huty „Ka­
towice” w rozwój gospodarki 
narodowej, dowodzi i prze­
konuje o jej wysokiej opła­
calności. Znaczący solidną 
pracą swą obecność na go­
spodarczej mapie Polski, gi­
gantyczny kombinat czarnej 
metalurgii jest nadal w szyb­
kim tempie rozwijany przy 
szerokiej współpracy z Kra­
jem Rad. Warto dla przy­
kładu przypomnieć iż ZSRR 
dostarczył już na plac budo­
wy huty „Katowice”, zgoanie 
z harmonogramem jej rozbu • 
dowy w drugim etanie, 12 
tys. ton maszyn i urządzeń, 
a w sumie dostarczy ich w 
II etapie około 75 tys. tan.

O osiągnięciach hutników 
i budowlanych poinformowa­
li radzieckich przyjaciół 
członek Egzekutywy KW 
PZPR, dyrektor Kombinatu 
Metalurgicznego Huta „Ka­
towice” tow. Zbigniew Sr.a- 
ła.jda oraz pełnomocnik rządu 
do spraw budowy, wicemini­
ster tow. Romuald Kozakie­
wicz.

Następnie odbyło się sp°‘i 
kanie radzieckiej delegacji 
rządowej z aktywem party]' 
no-gospodarczym kombinat11, 
podczas którego sekreta^ 
Komitetu Fabrycznego PZPR 
tow. Henryk Zimoląg poin*  
formował, iż decyzją Konfe­
rencji Samorządu Robotni­
czego wicepremierowi ZSRR 
tow. Iwanowi Archipowowi, 
za wybitne zasługi i wkład 
w budowę huty „Katowice 
w przyspieszanie teffliif®^ 
realizacji jej poszczególnych 
obiektów, a także związa­
nych z tym dostaw radziec­
kich maszyn i urządzeń, P£z’ 
znana została odznaka „Za­
służony dla Huty „Katowice 
To cenione przez hutników 
i budowniczych wyróżnienie 
otrzymali również członkowie 
delegacji rządowej ZSRR-

Podczas pobytu w woj. ka­
towickim delegacji ZSRR to­
warzyszyli ambasador ZSRR 
w Polsce tow. Borys Aristow, 
minister "hutnictwa tow- 
Franciszek Kaim, wojewoda 
katowicki tow. Zdzisław R*'  
gomski oraz sekretarz KW 
PZPR tow. Wiesław Kir.«»’’-

J. B

Tow. Leonid Breżniew
wyjechał

Porozumienie S4LT-IÎ w centrum zainteresowania
społeczeństwa radzieckiego W ä ranga sp«i w

na wypoczynek
MOSKWA (PAP)

Doniosły krok dla dobra człowieka
Jak poinformowała agen­

cja TASS, sekretarz gene­
ralny KC KPZR, przewod­
niczący Prezydium Rady

w kierunku powstrzymania Przemówienie tow. HENRYKA JABŁOŃSKIEGO na zjeździe PCK

Po uprowadzeniu samolotu USA do Irlandii

Ekstradycja serbskiego nacjonalisty
NOWY JORK (PAP) 

Nacjonalista serbski Nikola 
Kavaja, który dopuścił się por­
wania samolotu amerykańskie­
go, skazany został przez sąd w 
Chicago na 20 lat pozbawienia 
wolności. Wyrok dotyczył prze­
stępstwa dokonanego w roku 
1975 kiedy to Kavaja brał u- 
dział w zamachu bombowym 
na dom konsula jugosłowiań­
skiego w Chicago. Wraz z po­
rywaczem skazanych zostało 5 
innych terrorystów serbskich, 
biorących razem z nim udział 
w tej akcji.

N. Kavaja porwał samolot 
amerykańskich linii krajowych 
w środę, na dzień przed wy­
znaczonym terminem procesu. 
Po uwolnieniu pasażerów7 i 
wielogodzinnych rokowaniach z 
przedstawicielami władz ame­

rykańskich na lotniskach w 
Chicago i Nowym Jorku pory­
wacz zażądał skierowania sa­
molotu do Irlandii. Z chwilą 
wylądowania na lotnisku Shan­
non, terrorysta poddał się poli­
cji irlandzkiej, prosząc jedno­
cześnie o udzielenie mu azylu. 
Władze irlandzkie nie przychy­
liły się jednak do prośby pory­
wacza, traktując go jako niele­
galnego imigranta. W piątek 
rano, w towarzystwie silnej 
eskorty policyjnej Kavaja o- 
puścił Irlandię, udając się sa­
molotem do wojskowej bazy 
lotniczej Moguire w stanie 
New Jersey. Stamtąd został 
przekazany organom śledczym.

Dokonane w środę porwanie 
było trzecim porwaniem w tym 
roku na amerykańskich liniach 
krajowych.

RFN:

Tragiczna eksplozja
BONN (PAP)

Liczba śmiertelnych ofiar eks­
plozji w hucie norymberskiej 
wzrosła do 6. W zakładach hut­
niczych w ubiegłym tygodniu 
eksplodował gaz.

Algieria:

Śmiertelne ofiary 

wykolejenia pociągu
ALGIER (PAP)

W zachodniej części Algierii, 
między Oranem a stolicą kra­
ju, doszło do wykolejenia po­
ciągu. Według pierwszych do­
niesień co najmniej 9 osób po­
niosło śmierć, 130 zostało ran­
nych w tym 60 ciężko.

Najwyższej ZSRR, Leonid 
Breżniew, wyjechał na wy­
poczynek.

wyścigu zbrojeń
Rola kultur}7 

w rozwoju NRD
BERLIN (PAP)

22 bm. sekretarz generalny 
KC NSPJ, przewodniczący Ra­
dy. Państwa NRD, Erich Ho­
necker. przyjął w gmachu KC 
NSPJ Prezydium Związku Kul­
tury NRD. przewodniczących 
poszczególnych związków twór­
czych i prezesa akademii sztu­
ki NRD. Podczas spotkania od­
była sie dyskusja na temat ro­
li oraz zadań kultury i sztuki 
w życiu społeczno-politycznym

Erich Honecker w swoim wy 
stąpieniu stwierdził, że działal­
ność związków twórczych NRD 
stanowi ważny wkład w rea­
lizację uchwał IX zjazdu NSPJ 
i kształtowanie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego.

Krytycznie ustosunkował się 
sekretarz generalny KC NSPJ 
do przejawów mieszania się za­
chodnich środków masowego 
przekazu w wewnętrzne spra­
wy NRD. Przechodząc do spraw 
literatury, stwierdził, że wnosi 
ona istotny wkład w rozwój 
społeczeństwa NRD, poprzez 
dzieła związane bezpośrednio z 
życiem narodu i partii. Widzi­
my w nich potwierdzenie na­
szej drogi politycznej — konty­
nuował mówca.

MOSKWA (PAP)
Spotkanie Leonida Breżniewa i Jimmy Cartera w Wie­

dniu oraz podpisanie przez nich układu o ograniczeniu 
strategicznych zbrojeń ofensywnvch — SALT-ÍI, a także 
innych dokumentów radziecko-amerykańskich, nadal 
znajdują się w centrum uwagi społeczeństwa' ZSRR. 
Obywatele Związku Radzieckiego oceniają podpisanie 
układu SALT-II, jako doniosły krok w kierunku pow­
strzymania wyścigu zbrojeń i umocnienia pokoju na 
świecie.

Dziennik „Prawda" stwierdził 
24 bm. że realizacja radziecko- 
amerykańskich porozumień o- 
tworzv nowe możliwości zapo­
biegania zwiększeniu arsena­
łów broni rakietowo-jądrowej 
oraz zapewnienia ich skutecz­
nego. ilościowego i jakościowe­
go ograniczenia. Dziennik pod­
kreślił. że pozytywne przyjęcie 
wymków spotkania wiedeńskie­
go na całym 'wiecie jest ży­
wym świadectwem, iż realne 
środki prowadzące do powstrzy­
mana wyścigu zbrojeń odpo- 
w7iadaja podstawowym intere­
som narodów.

Dziennik „Izwiestia" stwier­
dził w artykule redakcyjnym, 
że podpisując układ SALT II 
ZSRR i USA uczyniły wielki 
krok naprzód na drodze do o- 
gólnego uzdrowienia stosunków 
radziecko-amerykańskich, a tym

samym całej atmosfery między­
narodowej. Podobnie jak w wy­
padku poprzednich porozumień 
radziecko-amerykańskich — pi- 
szą „Izwiestia” — podstawą no­
wego układu są zasady równo­
ści i jednakowego bezpieczeńst­
wa. Ponieważ układ SALT II 
jest wynikiem wieloletnich wy 
siłków. świadectwem równowa­
gi interesów i rozsądnym kom­
promisem. wszelkie odstępstwa 
od postanowień tego dokumen­
tu i jakiekolwiek próby wnie­
sienia do nkgc zmian czy po­
prawek są niedopuszczalne. 
Związek Radziecki — konkludu 
,ia „Izwiestia” — gotów jest 
konsekwentnie wypełniać przy­
jęte zobowiązania i zakłada, że 
w ten sam sposób podejdzie do 
tego druga strona, tlmożiiwi to 
przystąpienie do kolejnego eta. 
pu rokowań na temat ograni­
czenia zbrojeń strategicznych.

Obraz współczesnej Polski

Kosmiczne akcenty przybliżony Libii
przed gmachem ONZ

NOWY JORK (PAP)
W związku ze zbliżającą się 

X rocznica lądowania pierwsze­
go człowieka na Księżycu oraz 
w związku z trwającymi obecnie 
obradami komitetu d/s pokojo­
wego wykorzystania przestrzeni 
kosmiczne, stałe przedstawiciel­
stwo USA przy ONZ wystawiło 
na terenie nowojorskiej siedziby 
Narodów Zjednoczonych kopię 
modułu księżycowego, w którym 
astronauta Neil Armstrong do­
tarł na powierzchnię Srebrnego 
Globu.

Pokaz zorganizowano przed 
wejściem do północnego hallu 
budynku Zgromadzenia Ogólne­
go. W hallu tym, który jest 
„punktem startowym” wycie­
czek udających się na zwiedza­
nie siedziby ONZ, znajduje się 
wystawiony na stałe dar Związ­
ku Radzieckiego, w postaci ko­
pii pierwszego sputnika świata 
z roku 1957.

W siedzibie ONZ trwała rów­
nież przygotowania do obcho­
dów pierwsze, rocznicy lotu ko­
smicznego pierwszego Polaka. 
Rocznica ta zbiega sie z bieżą­
cą sesia k^mi+etu d/s cokołowe­
go wykorzystania przestrzeni 
kosmicznej.

Samolot chiński
naruszył granicę

UŁAN BATOR (PAP) 
Mongolska Agencja Prasowa 

(Moncame) informuie. że 22 
czerwca br. chiński samolot woj 
skowy naruszył przestrzeń po­
wietrzna MRL w rejonie rzeki 
Chałchyn - Goł i docierając 
150 kilometrów w kierun­
ku Tamsag - Bułak. dokonał 
lotu nad przygranicznymi rejo­
nami kraju.

Wtargnięcie chińskiego samo­
lotu wojskowego w przestrzeń 
powietrzną MRL — stwiei-dza 
Moncame — jest aktem świa­
domego naruszenia granicy pań 
stwowej MRL.

Dementi 
wietnamskiej agencji

HANOI (PAP)
Wietnamska Agencja Informa 

cyjna VNA zdementowała do­
niesienia agencji UPI i rozgłoś­
ni rad:owej „Głos Ameryki” o 
rzekomym zbliżeniu się pułku 
wojsk wietnamskich do granicy 
tajlandzko-kampuczańskiej i wy 
nikłym w związku z tym za­
niepokojeniem możliwością prze 
kroczenia przez wojska wiet­
namskie granicy Tajlandii.

TRYPOLIS (PAP)
Dużym sukcesem zakończyły 

się trwające od 16 do 23 bm. 
Dni Polskie w Libijskiej Dża- 
mahirii. W ramach dni — zor­
ganizowanych przez Towarzyst­
wa Przyjaźni Polsko-Libi jskiej 
i Libijsko-Polśkiej — odbyło się 
wiele imprez artystycznych i 
sportowych w Trypolisie, Misu- 
racie i Homs, które przybliżyły 
społeczeństwu libijskiemu obraz 
współczesnej Polski oraz jej do­
robek kulturalny i gospodarczy.

Z okazji „dni” przebywała w 
Libijskiej Dżamahirii delegacja 
pod kierownictwem przewodni­
czącej Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Libijskiej. ministra pra­
cy, płac i spraw socjalnych — 
Marii Milczarek. Delegacja — 
w skład której wchodził zastęp­
ca kierownika Wydziału Prasy

Radia i Telewizji KC PZPR, 
Zdzisław Marzec — została przy 
jęta przez sekretarza general­
nego Powszechnego Kongresu 
Ludowego Libijskiej Dżamahirii 
Abd ai-Ata al-Ubajdiego oraz 
szefa rządu libijskiego, sekreta­
rza generalnego Komitetu Lu­
dowego. Dżadallaha Azuz at-Tal 
hiego oraz odbyła szereg in­
nych spotkań w tym z mini­
strem informacji Mohammedem 
Ali Szuwajdim.

Miejscowe środki masowego 
przekazu obszernie relacjonowa­
ły przebieg „Dni Polskich” po­
święcając wiele uwagi występu­
jącym zespołom oraz naszemu 
dorobkowi —• zwłaszcza kultural­
nemu.

Dni Polskie w Libijskiej Dża­
mahirii były największą polską 
imprezą kulturalną w krajach 
trzeciego świata.

W Itÿlegraffctnvixir skrócie

Rozmowy syryjsko-libijskie

W Damaszku trwają rozmowy między libijskim przywódcą, 
Muammarem Kadafim, który przybył tam z wizytą oficjalną 
a prezydentem Syrii, Hafezem Asadem. Syryjski minister spraw 
zagranicznych. Abd el-Halim Chaddam, który również uczest­
niczy w rozmowach, poinformował dziennikarzy, że dotyczą 
one umocnienia jedności arabskiej i dalszej strategii działania 
świata arabskiego przeciwko separatystycznym układom egip- 
sko-izraelskim.

ONZ uznała nową siedzibę Ligi Arabskiej

W stolicy Tunezji — Tunisie poinformowano, że Organizacja 
Narodów Zjednoczonych uznała oficjalnie Tunis za nową sie­
dzibę Ligi Arabskiej. Nota w tej kwestii została przesłana 
przez Sekretariat ONZ na adres Sekretariatu Ligi Arabskiej.

Zamach w Tel-Awiwie
Z Tel Awiwu donoszą, że w niedzielę rano na głównym 

dworcu autobusowym w tym mieście doszło do silnej eksplozji 
ładunku wybuchowego. Jest wielu zabitych 1 rannych. Do zor­
ganizowania zamachu przyznaj© się jedna z podziemnveh or­
ganizacji palestyńskich.

Poparcie dla Chomeiniego
Ajatollah Sadegh Chalchali, przywódca organizacji „Fedaini 

Islamu” oświadczył iż osobiście opowiada się za powierzeniem 
ajatollahowi Chomeiniemu dożywotniej prezvdentury Islamskiej 
Republiki Iranu. Chalchali stwierdził, że w obecnej sytuacji 
nikt poza Cbomeinim n> jest kompetentny do objęcia najwyż­
szego stanowiska w państwie.

Zawieszenie rokowań międzycypryjskich
Rozpoczęte przed tygodniem w Nikozji rokowania Greków 

1 Turków cypryjskich w sprawie uregulowania kryzysu cy­
pryjskiego, zostały zawieszone na czas nieokreślony w związ­
ku z utrzymującymi się nadal głębokimi rozbieżnościami sta­

nowisk.

Kontrola amerykańskich siłowni jqdrowych
Amerykańska komisja d/s badań jądrowych (NRC) zarządziła 

kontrolę 33 siłowni jądrowych, ponieważ w sześciu tego rodza­
ju obiektach stwierdzono uszkodzenia dysz generatorów pary. 
W ciągu najbliższych trzech miesięcy zostaną przeprowadzone 
kontrole w 25 siłowniach zbudowanych przez koncern „Westing­
house" i 8 — przez koncern „Combustion Engineering”.

Olbrzymia obława
na sprawców mordu w Aleppo

BEJRUT (PAP)
Całe terytorium Syrii objęła 

olbrzymia obława na spraw­
ców niesłychanego mordu, któ 
rego ofiara pidlo w ub. ty­
godniu 32 zabitych i 54 ran­
nych kadetów oficerskiej szko­
ły artylerii w Aleppo na pół­
nocy Syrii. Zbrodni tej doko­
nała grupa skrajnie prawico­
wego i religijnego ugrupowa­
nia „Bractwa muzułmańskie­
go".

Były wykładowca tej szkoły, 
kapitan Ibrahim Jusuf, wcho­
dzący w skład grupy morder­
ców, jak dotąd nie został ujęty. 
Radio Damaszek podało 23 bm., 
że ki ku członków bandy zabój­
ców zostało aresztowanych. Po­
licja i wojsko nie zaprzestają 
dalszych poszukiwań.

Przebieg tragicznych wyda­
rzeń wyglądał następująco: 
Ibrahim Jusuf zwołał elewów 
do klubu szkolnego po godzi­
nach zajęć, a kiedy stawili się, 
■v przekonaniu, że jest to jedna 
ze zwyklvch zbiórek alarmo- 
•vvch, z krużganków otwarto 
ogień z kaiabinow maszyno- 

■ vch. W eiagu kilku chwil za- 
: ■■ dokonali masakry, pozo­

stawiając stos zabitych i ran­
nych. W panice, jaka wybuchła 
sprawcy zdołali zbiec.

Napad na szkołę wojskową w 
Aleppo stanowi kolejne ogniwo 
w łańcuchu trwających od dłuż­
szego czasu aktów terroru, któ­
rych ofiarami padaią działacze 
państwowi i oficerowie armii. 
Svria znajduje się pod szczegól­
nym ostrzałem prawicowych 
elementów wywrotowych, usi­
łujących naruszyć jedność tego 
państwa i zepchnąć je, podob­
nie jak Liban, na krawędź 
wojny domowej i religijnej. 
Jedną z przyczyn jest stanow­
cze odrzucanie amerykańsko- 
egipskiej koncepcji separaty­
stycznych układów pokojowych. 
Syria, jako jeden z głównych 
filarów „frontu państw stanow­
czości i kontrowersji”, stała się 
od dawna celem podziemnej 
wojny rozgrywającej się na 
Bliskim Wschodzie, szczególnie 
w Libanie.

„Bractwo muzułmańskie” 
powstałe w Egipcie z inspira­
cji kół skrajnie religijnych 
przybrało formę organizacji po­
litycznej służącej, w przypad­
ku syryjskim, siłom międzyna­
rodowym, które pragnęłyby 
wy/kluczyć Syrię z szeregu po­
stępowych państw arabskich.

Trzęsienie ziemi w Rumunii
23 bm. w godzinach wieczor­

nych w rejonie Vrancea w Ru­
munii nastąpił podziemny 
wstrząs o sile 4,4 stopnia w dzie- 
więciostopniowej skali Richtera. 
Strat materialnych nie zanoto­
wano. (PAP)

SZANOWNI DELEGACI!

Zgromadziliście się na VII 
Klawym Zjeździe w 60-lecie 
swej organizacji, w roku 35- 
lecia Polski Ludowej. A więc 
ponad połowa czasu istnienia 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
upłynęła w warunkach ustro­
ju socjalistycznego i one okre­
ślają bieżące zadania, jakie 
przed sobą stawiacie. rzutuja 
na program dalszego działa­
nia, o czym radzić będziecie 
na tym zjeździe Oznacza to 
zarazem możliwość stałego 
pogłębiania humanistycznych 
treści Waszej pracy coraz 
pełniejszej realizacji szczyt­
nych idei, które stały s;ę pod­
stawą światowego ruchu czer- 
wonokrzyskiego Czerpiąc z 
bogatych jego tradycji macie 
prawo mieć ambicję wzboga­
cania ich - o wciąż nowe do­
świadczenia, tak pod wzglę­
dem form i metod, jak i za­
kresu oddziaływania na życie 
społeczne kraju.

Nie jest moim za laniem 
szczegółowa ocena Waszego 
dorobku. Potraficie tego doko­
nać najlepiej Wy sami, wycią­
gając stąd odpowiednie wnio­
ski na przyszłość. C'uję się 
jednak zobowiązany d>> wyra­
żenia wdzięczności i uznania 
dla szerokich rzesz d’;ałaczy 
Polskiego Czerwonego Krzvža. 
dla wszystkich jego og:Tw or­
ganizacyjnych za ich postawę 
ideową, za potwierdzaną co­
dziennym czynem wierność 
humanitarnym zasadom swe­
go statutu, wyrażającą się dziś 
w wielostronnej pracy spo­
łecznej na rzecz ochrony zdro­
wia i życia człowieka, w sze­
rzeniu ducha solidarności 
ogólnoludzkiej oraz wdraża­
niu jej w praktykę žvcia po­

przez rozliczne akty zbioro­
wych i indywidualnych darów 
współczuiących serc Szla­
chetna ofiara własnej krwi 
dla ratowania kogoś niezna­
nego, a bliskiego przecież, bo 
potrzebującego pomocy i ra­
tunku człowieka — jest tej 
postawy najwymowniejszym 
dowodem.

W tak pojętym działaniu Pol­
ski Czerwony Krzyż cozostaje 
w najpełniejszej zgodzie z idea­
mi. które przyświecały powsta­
niu całej międzynarodowej ro­
dziny organizacji czerwonokrzy- 
skich. Równocześnie odwoływać 
się może do swveh polskich an­
tenatów, jak też i do «wej so­
cjalistycznej współezesn iści, któ 
ra stwarza nowe impulsy dla 
rozszerzania zasięgu jego pracy 
oraz pogłębia jej społeczną mo­
tywację.

Gdy więc czcimy 60-lecie Pol­
skiego Czerwonego Krzvža pa­
miętać musimv o jego długiej 
prehistorii, o głęboko w dzie­
jach narodu, w szczegół-ości w 
najbardziej postçpowvch nur­
tach jego życia tkw:ącv’h źród­
łach Waszej współczesności.

W ciągu tych 60 lat umieliście 
dorobek przeszłości znakomicie 
pomnożyć, wykazać się bohater­
stwem i ofiarnością w okresie 
naidiraszliwszej z wojen i w 
ciężkim trudzie powojennej od­
nowy, a wreszcie znal- żć naj­
właściwsze dla siebie m -.jsce w 
dniu dzisiejszym rozwijającej 
sio Ojczrzny.

Odnosimy się z głębokim 
uznaniem dla twórców między­
narodowego i polskiego ruchu 
czerwonc-krzysk'ego. do-eniamv 
szlachetność ich human'ta rnveh 
intencji, doceniamy wkład 
wszystkich Waszych poprzedni­
ków w doskonalenie stosunków 
międzyludzkich. Trudno jednak 
zarazem nie stwierdzić, iż po­
trzebę nowej, wyższej znacznie 
ich jakości stwarza ustrój, któ­
ry za cel sobie staw'a dobro 
człowieka, który człowieka 
uznaje za wartość na.úvyžszg.

Z obrad zjazdu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z kolęj przemówienia powi­
talne wygłosili: prezes Między­
narodowego Komitetu Czerwo­
nego Krzyża — Aleksandrę 
Hay, wiceprezes Ligi Stowarzy­
szeń Czerwonego Krzyża, prezes 
Stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża i Półksiężyca Związku 
Radzieckiego — Walery Bałtij- 
ski oraz sekretarz generalny Li­
gi Stowarzyszeń Czerwonego 
Krzyża — Henryk Beer.

Historie Polskiego Czerwone­
go Krzyża, jego nracę w nai- 
trudniejszych, najbardziej tra­
gicznych chwilach dla naszego 
narodu w czasie II wojny świa­
towej, jak też działalność og­
niw i instancji czerwonokrzy- 
skich w Polsce Ludowej, 
zwłaszcza zaś w minionej ka­
dencji — omówił prezes Zarzą­
du Głównego PCK Ryszard 
Brzozowski. Stwierdził m.in., że 
wszechstronna aktywność sto­
warzyszenia i jego bieżąca 
działalność coraz leniej jest do­
stosowywana do potrzeb współ­
czesnego społeczeństwa.

Za zasługi w urzeczywistnia­
niu ideałów i celów pracy czer-

wonokrzyskiej Rada Państwa 
przyznała grupie działaczy PCK 
odznaczenia państwowe. Z rąk 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego 
Krzyż Oficerski Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymał prze­
wodniczący Głównej Komisji 
Rewizyjnej ZG PCK — Stani­
sław Popielarski. Ponadto 13 
osób udekorowanych zostało 
Krzyżami Kawalerskimi Orde­
ru Odrodzenia Polski: 12 — Zło­
tymi, a 4 — Srebrnymi Krzy­
żami Zasługi.

W pierwszym dniu obrad de­
legaci uchwalili też nadanie 
godności honorowego prezesa 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
dr Irenie Domańskiej — wybit­
nemu działaczomi polskiego 
międzynarodowego ruchu czer- 
wonokrzyskiego. Za wieloletnią 
pracę w służbie czerwonokrzy- 
skiej idei Irena Domańska ja­
ko pierwszy obywatel Polski 
otrzymała Medal Międzynaro­
dowego Czerwonego Krzyża — 
Henry Dunanta.

Na obrady przybyły delegacje 
kilkunastu bratnich organizacji 
czerwonokrzyskich.

Święto »Trybuny Ludu«
(DOKOŃCZENIE ZE STR I) 
kulturalną, za inicjatywy słu­
żące całemu społeczeństwu, za 
to, że wspieracie program par­
tii swoją codzienną aktywnoś­
cią.

Za wyróżnienia podziękował 
w imieniu laureatów dr Stani­
sław Rainko, x Instytutu Pod­
stawowych Problemów M.ark- 
sizmu-Leninizmu KC PZPR, któ 
ry podkreślił, że są one wyróż­
nieniem zarówno dia teorety­
ków marksizmu-leninizmu, jak i 
dla tych, którzy swą praktycz­
ną działalnością wypełniają je­
go idee.

W uroczystości wzięli udział 
kierownicy Wydziałów KC 
PZPR: Prasy Radia i Telewizji 
— Kazimierz Rokoszewski i Pra 
cy Ideowo-Wychowawczej — 
Jerzy Muszyński, minister kul­
tury i sztuki — Zygmunt Naj- 
dowski, działacze państwowi i 
społeczni, redaktorzy naczelni 
prasy, przedstawiciele wydaw­
nictw.

W sobotę przybyłą do War­
szawy na święto „Trybuny Lu­
du” kilkudziesięcioosobową gru 
pę dziennikarzy zagranicznych 
reprezentujących prasę komu­
nistyczną i robotniczą z wielu 
krajów przyjął zastępca człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Łukasze­
wicz. Zaznajomił on przedsta­
wicieli bratnich organów par­
tyjnych z osiągnięciami socjali­
stycznej Polski uzyskanymi w 
jej 35-leciu. Omówił też reali­
zację programu VI 1 VII Zjaz­
du PZPR. Sekretarz KC PZPR 
poinformował gości „Trybuny

Ludu” również o węzłowych 
problemach pracy ideologicznej 
partii, o naszym stanowisku 
wobec głównych zagadnień po­
lityki międzynarodowej i o ak­
tywności Polski na tym polu.

W spotkaniu uczestniczyli: 
kierownik Wydziału Prasy, Ra­
dia i Telewizji KC PZPR Ka­
zimierz Rokoszewki oraz re­
daktor naczelny „Trybuny Lu­
du” Józef Barecki.

Kiermasze, koncerty, zabawy
Wzorem lat ubiegłych, orga­

nizatorzy święta przygotowali 
bogaty program, w którym 
każdy mógł znaleźć coś dla sie­
bie interesującego.

Rojno i gwarno było na mu­
rawach przy Stadionie X-lecia. 
W niedzielę po południu nastą­
piło tam rozstrzygnięcie organi­
zowanego już od lat, ogólnopol­
skiego konkursu hoteli pracow­
niczych o puchar „Trybuny 
Ludu”. W br. w imprezie tej 
uczestniczyło blisko 1300 hoteli 
z całego kraju, zamieszkałych 
przez ponad 300 tys. osób. 
Pierwsze miejsce przypadłe 
hotelowi pracowniczemu „Gwa­
rek” przy Kopalni Węgla Ka­
miennego w Wałbrzychu. Dru­
gie miejsce i puchar CRZZ zdo­
był zespół hoteli pracowniczych 
Przedsiębiorstwa Usług Socjal­
nych Budownictwa Przemysło­
wego „Budostal” huty „Kato­
wice” w Dąbrowie Górniczej. 
Puchar ZG ZSMP i trzecie 
miejsce przypadły zespołowi 
hotelu Przedsiębiorstwa Usług 
Socjalnych w Łodzi.

Oznaczać to musi dla każdego 
z nas określenie swej własnej 
osobowości. swego własnego 
„człowieczeństwa” popi -ez sto­
sunek do Społeczeństwa jako 
zbiorowości ludzk’ej i do innych 
ludzkich jednostek.

I dlatego tak ważne jest to 
wszystko co już robicie i co 
planujecie w przyszłości. Po­
przez aktywną postawę wo­
bec potrzebujących pomocy 
kształtujecie zarazem tych 
którzy tej pomocy udzielają 
Przyczyniacie się do wzboga­
cania potencjału ludzkich 
serc i umysłów na miarę, 
którą wyznacza nam nasza 
socjalistyczna ideologia, na 
miarę prawdziwego człowie­
ka.

W imieniu najwyższych 
władz naszego państwa życzę 
Wam jak najgoręcej powo­
dzenia w tej doniosłej pracy i 
niech każdy jej dzień niesit 
Wam radość tworzenia nie­
wymiernych wprawdzie, ale 
najbardziej niewątpliwych 
wartości.

Pobyt 
parlamentarzystów 
Indii w PRL

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Obecny był ambasador Repu­
bliki Indii Sudarshan Kumar 
Bhutani.

Przebvwajgca w naszvm kra­
ju na zaproszenie Prezydium 
Sejmu PRL delegacja parla­
mentu Republiki Indii prowa­
dziła 23 Bm. rozmowv w War­
szawie.

W sobotę delegacie parlamen­
tu na czele z przewodniczącym 
Izbv Ludowej Kawdoorem Sa- 
danandem Hegde przyjął w 
gmachu Sejmu członek Biura 
Politycznego KC PZPR, prze- 
wodniczacy Klubu Poselskiego 
PZPR pos. Edward Babiuch.

W czasie spotkania Edward 
Babiuch poinformował gości 
indyjskich o niektórych proble­
mach życia politycznego, gospo­
darczego. i społecznego naszego 
kraju, podkreślił z uznaniem 
żvwy i systematyczny rozwój 
kontaktów między parlamenta­
mi obu krajów.

Tego dnia z delegacją parla­
mentarzystów indyjskich spot­
kał się wiceprezes Rady Mini­
strów Tadeusz Pyka. Delegacja 
przeprowadziła rozmowy z mini­
strem spraw zagranicznych — 
Emilem Wojtaszkiem.

Po południu delegacja parla­
mentu Indii zwiedziła Centrum 
Zdrowia Dziecka.

W trakcie wizyty w naszym 
kraju parlamentarzyści Repu­
bliki Indii przeprowadzili roz­
mowy w Sejmie z grupa posłów 
reprezentujących kluby i komi­
sie sejmowe Parlamentarzyści 
Indii zapoznali sie z rola nasze­
go najwyższego organu ustawo­
dawczego w zachowaniu zasad 
i postanowień konstytucji, funk­
cjami kontrolnymi Sejmu i dzia­
łalnością posłów w terenie.

W czasie podróży po naszym 
kraju goście indyjscy zapoznali 
się na Wybrzeżu Gdańskim z 
rozwojem polskiej gospodarki 
morskiej, zwiedzili zakłady 
przemysłowe w woj. katowic­
kim oraz zabytki Krakowa.

Delegacja przebywała na te­
renach byłego hitlerowskiego 
obozu koncentracyjnego Ausch­
witz — Birkenau.

W niedzielę 24 bm. delegacja 
parlamentu Republiki Indii 
opuściła nasz kraj.

Ruszyła wyprawa 
„Spitsbergen-79"

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W czasie pożegnania w porcie 
gdyńskim prof. dr Adam Urba­
nek, przewodniczący Komitetu 
Badań Polarnych podkreślił zna­
czenie naukowych penetracji ob­
szarów polarnych, zarówno dla 
rozwoju wiedzy o Ziemi, jak i 
dla naszej gospodarki morskiej. 
Realizowany obecnie zintegro­
wany program badań polarnych 
Polskiej Akademii Nauk, jest 
programem nowoczesnym, wy­
korzystującym najlepiej zarów­
no gromadzone od lat kilkudzie­
sięciu, bo od czasu pierwszej 
wyprawy w 1932 roku doświad­
czenia, jak i wiedzę ludzi i wy­
niki prowadzonych przez «ich 
badań.

Baza w Zatoce Białych Nie­
dźwiedzi na Spitsbergenie jest 
miejscem, w którym powstał

Wysoka ocena działalności OS
WARSZAWA ÍPAP)

23 bm nastąpiło zakończenie 
roku akademickiego 1978*79  w 
Wyższej Szkole Nauk Społe­
cznych przv KC PZPR 119 słu­
chaczy. którzy przez trzy lata 
zdobywali teoretyczna i prakty­
czna wiedze na kierunkach po- 
litycz.no-sociologicznym i spo­
łeczno-ekonomicznym, otrzyma­
ło dyplomy ukończenia stu­
diów. Jednocześnie wręczono 
dyplomy 47 osobom, które ukoń­
czyły stacjonarne podyplomowe 
sfudium nauk politycznych. Jest 
to najnowsza forma doskonale­
nia wiedzy działaczy partyj­
nych szczebla wojewódzkiego, 
wprowadzona w WSNS w lu­
tym br.. która bedjpe konty­
nuowana w przyszłości.

Obecny na uroczystości se­
kretarz KC PZPR Andrzej 
Werblan przekazał absolwen­
tom gratulacje i żvc -nia od 
I sekretarza KC Edwarda 
Gierka. Podkreślił, że kie­
rownictwo PZPR wvsoko oce­
nia działalność WSNS. uczelni

kształcącej wysoko kwalifi*  
kowaną kadrę na potrzeby 
partii, placówki stale umac­
niającej swą pozycję ,'v 
życiu naukowym kraju. 
Zwracając się do absolwen- 
tów sekretarz KC powiedzie*  
— liczymy na Wasz udział W 
życiu politycznym i gospó- 
darczym kraju, zarówno w 
okresie przed VIII Zjazdem 
partii jak i w trakcie reali" 
zacji jego uchwał.

Rektor WSNS ,prof. Włady- 
sław Zastawny przypomni^*  
m.in.. żp od lutego br. worowa- 
dzone zostały w uczelni 4-letni® 
drobinowe studia zaoczö®- 
Zwrócił również uwagę na zna­
czenie działalności naukowo*  
badawczej szkoły.

W uroczystości wzięli udział ta® 
równicy Wydziałów KC PZPR- 
Orpa njzarvinego — Krystyn Dą­
browa i Kadr — Zygmunt Stę­
pień oraz przedstawiciele 
teresowa’n ych resortów i insty­
tutów naukowych.

Inauguracja »Dni Morza«
DOKOŃCZENIE ZE STR Z)

Zebranych wita I sekretarz 
KW PZPR w Szczecinie — Ja­
nusz Biych. Następnie głos zabie­
ra Mieczysław Jagielski.

Przekazał on wszystkim 
pracownikom polskiej gospo­
darki morskiej serdeczne po­
zdrowienia od I sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR. 
Edwarda Gierka i prezesa 
Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza.

Jubileusz 35-lecia PRL — 
stwierdził następnie wicepre­
mier — kraj nasz wita dużymi 
osiągnięciami. W dorobku tym 
ważne miejsce zajmuje Szcze­
cin i cała ziemia szczecińska. 
Jest to region szczególnie istot­
ny dla naszej gospodarki mor­
skiej, a zarazem prężny ośro­
dek przemysłu, rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej, cen­
trum nauki, kultury i szkol­
nictwa dla całego Pomorza Za­
chodniego, ważny i liczący się 
w turystyce krajowej i zagra­
nicznej obszar kraju.

Dokonując charakterystyki 
dorobku w okresie powojen­
nym, mówca podkreślił, że no­
wym jakościowo etapem umac­
niania pozycji Polski na morzu 
jest obecne dziesięciolecie. W 
wyniku realizacji uchwał VI i 
VII Zjazdu partii rozwój pół­

stały poligon badań polarnych, 
mających duże znaczenie dla 
zrozumienia procesów klimatycz­
nych na naszym kontynencie. I 
dzięki takim badaniom wnosimy 
trwały wkład w naukę świato­
wą. Dalszemu systematycznemu 
ich rozwijaniu służyć będzie z 
pewnością umowa o stałej 
współpracy podpisana pomiędzy 
Polską Akademią Nauk i Polską 
Żeglugą Morską.

W ładowniach statku przewo­
zimy ok. 400 ton sprzętu nauko­
wego i budowlanego (potrzeb­
nego dla dalszej rozbudowy bazv 
stałej), a także materiały nie­
zbędne dla zabezpieczenia po­
bytu ludzi w warunkach ar- 
ktycznych w czasie lata i zimy. 
Do fiordu Hornsund na Spits­
bergenie Zachodnim, w którym 
znajduje się Zatoka Białych Nie­
dźwiedzi, spodziewamy się do­
trzeć ok. 30 czerwca. Nasza ślą­
ska ekspedycja naukowo-badaw­
cza działać będzie po drugiej 
stronie fiordu, na Sorkeplandzie, 
u czoła lodowca Gaas. Stamtąd 
też postaram się nadać kolejną 
korespondencję.

JANUSZ KARKOSZKA

skiej gospodarki morskiej 
wydatnemu przyspieszeniu i 'in­
tensyfikacji. Jeszcze nigdv ten 
dział gospodarki narodo'c<-’el 
nie zajmował tak ważneg0 
miejsca, jakiego nabrał w la­
tach siedemdziesiątych.

Polscy armatorzy, dysponu7 
jący obecnie flotą o nośności 
prawie 4,5 min ton tj. 
dwukrotnie większą niż w 19‘u 
roku, utrzymują regularne rej" 
sv na 35 liniach łączących na­
sze porty z wszystkimi waZ" 
niejszymi portami świata, * 
statki trampowe z biało-czer' 
woną banderą przewożą towary 
do odległych portów całej kun 
ziemskiej. Siatki zbudowane 
Polsce pływają dziś pod 
banderami, sławiąc imię Pil­
skiego stoczniowca i konstruk­
tora, zdobywając uznanie dla 
naszej socjalistycznej Ojczyzny-

Ważnym akcentem uroczyS’0" 
ści było wręczenie sztandaru 
prezesa Rady Ministrów ’ 
CRZZ załodze zarządu p”1" 
Gdańsk za zajęcie pierwszej® 
miejsca we współzawodnictwi 
w roku 1978.

Święto
Marynarki Wojennej

24 czerwca obchodzony 
nie tylko jako Dzień Portowy 
Marynarza i Rybaka, również 77 
jako święto Ludowej MarynaT^ 
Wojennej, która w roku 35-lPcia 
PRL obchodzi 34 rocznicę 
powstania i zaciągnięcia boj<^s^ 
wachty na Bałtyku.

Wieiką gala banderową 
niesioną na wszystkich okrętac 
powitali w niedziele swoje 
to żołnierze Marynarki Woieîl* 
nej. W Gdyni odbyła się ur°*  
czysta odprawa wart. MarVna' 
rze zaciągnęli warty honoro^^ 
pod pomnikami: Ludzi Morza« 
Wdzięczności i na cmentarz 
Obrońców Gdyni, nod obehskaj 
mi na Kępie Oksywskiej, 
monumentem na Westerplatte.

Szczególna uroczystość odbył 
.się w niedzielę w garnnoni^ 
marynarki wojennej w Świnom- 
ściu: uchwałą Rady Państ^a’ 
garnizon ten odznaczony zosta^
— za wybitny wkład w 
nianie obronności kraju i orać 
na rzecz gosnodarki narodowe
— Orderem Sztandaru PracV 
klasy. Uroczystość zgromadzi 
dowódz+wo Marynarki Wo?enn 
delegacje społeczeństwa, koni a 
tantów i młodzieżr.

W dniu 22 czerwca 1979 rokn 
zmarł w wieku 75 lat

Uniewinnienie byłego przywódcy
liberałów brytyjskich

LONDYN (PAP)
Po 52 godzinach narad 1 Izo­

lacji od świata, ława przysięg­
łych sensacyjnym werdyktem 
zakończyła brytyjski „proces 
stulecia”. Jeremy Thorpe i 
trzej współoskarżeni uniewin­
nieni zostali ze wszystkich cięż­
kich zarzutów. Thorpe — poli­
tyk brytyjski i wieloletni przy­
wódca Partii Liberalnej wy­
grał, jak to określił jego obroń­
ca, 12 najważniejszych głosów 
w życiu. Uniewinniono go z za­
rzutu współudziału w usiłowa­
niu zamordowania b. męskiego 
modela — Normana Scotta oraz 
z nakłaniania jednego ze współ 
oskarżonych, Davida Holmesa 
do dokonania takiego morder­
stwa.

Proces Thorpe'a był nie lada 
sensacją polityczno-obyczajową. 
Wybitny polityk i trzej jego 
przyjaciele, którzy razem z nim 
zasiedli na ławie oskarżonych 
w słynnym sądzie londyńskim 
Old Bailey, odpowiadali za pró­
bę zgładzenia Scotta. Scott jak 
sam utrzymywał do końca, zo­
stał przez Thorpe’a uwiedzio­
ny i przez dłuższy czas utrzy­
mywał z przywódcą liberałów 
stosunki homoseksualne.

Przedmiotem rozprawy nie 
były jednak układy towarzy­
skie Thorpe’a, który, nawiasem 
mówiąc, ma drugą już żonę .i 
dziecko, lecz zarzut usiłowania 
morderstwa.

4' ' G-16

Towarzysz

Alfred Janocho
zadłużony działacz ruc*1cpP, 
botniezego, członek **■  
PPR, PZPR. ,t

Za długoletnią «iiał’,1"na- 
polityczną i społeczna ®«Zer. 
czony m. in. Krzyżem y*  ’o|_ 
skim Orderu Odrodzenia 
ski. p

W Zmarłym ruch 
czy stracił niestrudzo _ 
i ofiarnego działacza, 
nego towarzysza walki > P 
cy.

Cześć Jego pamięci!
GRONO TOWAR^®

Wyprowadzenie 
stąpi z Domu Przedpw 
bowego na Cme nt ® 0|
Dzielnicy Zabrze-Zaborz 23 
Wolności 446, w . . 12.31*'  
czerwca br. o godzi”1
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ODPOWIEDZIALNOŚĆ
- najcenniejsza z obywatelskich cni

ALICJA OGIEGŁO

Odpowiedzialność I patriotyzm 
— to pojęcia dla każdego Pola­
ka tak tamo ważne, Jak I nie­
rozerwalne. Głębokie poczucie 
odpowiedzialne te' to cecha któ­
rą eenlmy najwyżej wśród oby­
watelskich cnót I takiego same­
go uznania wymagamy od In­
nych. Do stwierdzeń tych upo­
ważniają nas wyniki ankiety 
Jaką przeprowadziliśmy wśród 
naszych Czytelników na tema! 
pojęcia, zakresu I wagi odpowie­
dzialności.

P
ONAD 80 proc, ankie­
towanych stanowiły o- 
soby pełniące funkcje 
kierownicze rożnych 
szczebli .poczynając od 

brygadzistów a kończąc na dy 
rektorach przedsiębiorstw. Pod 
tym też kątem analizowaliś­
my poszczególne wypowiedzi. 
F- zcdstewiając grono Czytel­
ników blorących udział w an­
kiecie trzeba zauważyć, że 80 
proc, z nich to członkowie 
PZPR, 42,5 proc, responden­
tów legitymowało się dyplo­
mami wyższej uczelni, a 35 
proc, wykształceniem. średnim. 
W ankiecie udział brali pra­
cownicy pr^yny^łu, budowni­
ctwa, -transportu, służby zdro­
wia. kultury, oświaty.

Wspólny mianownik
Czym Jest odpowiedzialność? 

Jakie postawy decydują naj­
bardziej o tym, że o człowieku 
mówimy odpowiedzialny? A 
Jakie decyzje, postępowanie 
nazywamy nieodpowiedzialny­
mi? Jak reagujemy w zetk- 
rięciu z postępowaniem uzna­
wanym za nieodpowiedzialne 
w jakich najczęściej przypad­
kach? Odpowiedzi na te m.in. 
pytania pozwoliły nam stwier­
dzić, że odpowiedzialność — 
w opinii Czytel lików — wy­
raża się nie tylko w społecz­
nej, moralnej i prawnej świa­
domości konsekwencji podej­
mowanych decyzji, ale także 
że decydującą rolę odgrywa 
kawsze stosunek jednostki do 
p «wlerzonych Jej obowiązków, 
Właściwe, a więc sumienne, 
rzetelne 1 zgodne ze społecz­
nym zap ł-gebowaniem -yyko- 
n”wanie własnej pracy. O 
od->owledzlalności — orzekają 
w swoich wypowiedziach Czy­
telnicy najłatwiej ■ mówić po­
przez konkretne przykłady. 
Czytelniczka z Mikołowa mó­
wi: „Jestem kierowniczką skle 
Pu — moja odpowiedzialność 
to nie tylko praca bez manka, 
to także zadowolenie klien­
tów”, „jako nauczyciel odpo­
wiadam za powierzone mi dzie 
ci, za ich wiedzę, zdrowie i 
bezpieczeństwo, ale przede 
Wszystkim za ich wychowanie" 
— tak wyraża swoją odpo­
wiedzialność na co dzień nau­
czyciel z Katowic. „Na stano­
wisku kie-owniezvm odoowie- 
dzialność jest przyjęciem na 
siebie skutków postępowania 

woj ego oraz zespołu, którym 
kieruję" — to stwierdzenie 
sztygara « kop. „Zabrze”.

Także moralna strona każ­
dej sytuacji nie może być o- 
bojętna, Jeśli chcemy mówić 
O odpowiedzialności w pełnym 
tego słowa zrozumieniu — to 
kolejny wniosek nasuwający 
się z przeprowadzonego son-, 
dażu. Uzasadniają tę opinię 
T idawane przez Czytelników 
następujące stwierdzenia: od­
powiedzialność to — „wyko­
nywanie swoich obowiązków 
rzetelnie oraz postępowanie 
zgodne z głoszonymi pogląda­
mi”, „kierowanie się zasada­
mi moralności socjalistycznej, 
Przy pełnym i świadomym wy­

korzystywaniu wszystkich mo­
żliwości własnych oraz współ­
pracujących osóo 1 zespołów 
dla realizacji zadań ogólno­
społecznych na własnym od­
cinku pracy”.

Nierozerwalnie związane z 
poczuciem odpowiedzialności 
w odczuciu Czytelników są ta­
kie pojęcia jak etyka zawo­
dowa, świadomość wagi reali­
zowanych zadań. Naczelnym 
jednak warunkiem odpowie­
dzialności jest obowiązkowość 
i zdyscyplinowanie — to opinia 
61 proc, ogółu respondentów, 
rzetelne wykonywanie zadań 
(57 proc ankietowanych) i 
zgodność słów z czynami (54,7 
pmc. Czytelników).

Wyróżnianie tych . właśnie 
cech Jako decydujących o tym, 
że mówimy o człowieku od­
powiedzialnym — powoduje, 
o czym świadczą dalsze wyni­
ki ankiety, że nasze oceny na 
niezgodne z poczuciem odpo­
wiedzialności zachowania i de­
cyzje są jednoznaczne. Odno­
szą się też głównie do postaw 
w pracy, także, choć już rza­
dziej do stosunków rodzin­
nych, sąsiedzkich. Hasła bez 
pokrycia i nie oparte na znajo­
mości rzeczywistości, decyzje 
nieprzemyślane, pochopne i 
takie, o których z góry wiado­
mo. iż nie zostaną zrealizowa­
ne, lekkomyślność przynosząca 
w efekcie straty społeczne i 
ekonomiczne, nierzetelni ść, 
lekceważenie swoich obowiąz­
ków na stanowisku pracy, 
dążenie do realizacji celów 
„za wszelką cenę”, przy pomo­
cy metod niezgodnych z socja­
listyczną moralnością — to 
powtarzające się najczęściej 
przykłady postępowania nie­
odpowiedzialnego. Technik sa 
mochodowy. brygadzista „Bu- 
dostalu” stwierdza „gdy kole­
ga spóźni się do pracy, a po­
tem myśli Jakby się najszyb­
ciej urwać — to trudno go na­
zwać dobrym pracownikiem, 
ale i odpowiedzialnym czło­
wiekiem”. Klasycznym przy­
kładem nieodpowiedzialności 
zdaniem nauczyciela z Mysło­
wic to „brak troski o powie­
rzony majątek narodowy, so­
biepaństwo i nieliczenie się ze 
zdaniem innych, biurokratyzm 
i formalizm, karierowiczo- 
stwo”, a kierownik budowy 
Chrzanowskiego Przedsiębior- 
£ twa Budowlanego uważa: „w 
budownictwie z nieodpowie­
dzialnością spotykam się dość 
często, ludzie nie przychodzą 
do pracy, lekceważą przepisy 
bhp, nie wykonują poleceń 
przełożonych”.

Potrzeba 
aktywnego działania

To wyczulenie na postępo­
wanie nieodpowiedzialne — w 
ankiecie określane różnymi 
przykładami — nie idzie jed­
nak w parze — o czym także 
świadczą wypowiedzi Czytel­
ników — z naszym własnym 
zachowaniem wobec takich 
sytuacji. Jak reagujemy? Za­
sób sposobów postępowania 
jest w pewnym sensie ograni­
czony. Posłużmy się i w tym 
przypadku przykładami: „rea­
guję różnie, zależnie od wagi 
problemu, drobne sprawy trak 
tuję z przymrużeniem oka, lub 
kwituję uśmiechem, w waż­
niejszych staram się przedsta­
wić swój pogląd, efekty są róż­
ne b~ czasem brak mi umie­
jętności przekonywania”, „je­
śli jest to osoba, której mogę 
powiedzieć, to jej wygarnę co 
myślę, o innych mówię w to­
warzystwie znajomych kry 
tycznie, a Jeszcze inne pomi­

jam milczeniem, bo wiem, że 
iestem t radny”. Następna 
podobna do innych opinia: 
„często atakuję, ale atak ten 
czasem obraca się przeciwko 
mnie — nieliczni ludzie głową 
muru nie przebija” — zdanie 
ekonomisty z Katowic.

Zgodzicie się Czytelnicy, że 
wypowiedzi te poddamy Wa­
szej szczególnej rozwadze. Jak 
powinniśmy reagować na za­
che wania, decyzje, które w 
naszym odczuciu uważamy za 
nieodpowiedzialne. Jak zara­
zem godnie i odpowiedzialnie, 
a także jak skutecznie można 
przeciwdziałać skutkom nieod­
powiedzialnego postępowania?

Najważniejszy 
człowiek

Z pełną aprobatą ankieto­
wani Czytelnicy odnieśli się 
do materiałów XIII Plenum 
KC PZPR — do podstawowego 
referatu programowego „O 
pełne wykonanie zadań spo­
łeczno-gospodarczych w 1S79 
r., o kształtowanie partyj­
nej i obywatelskiej odpowie­
dzialności w ich realizacji”. Za 
treści najważniejsze — budzą­
ce najszersze zainteresowanie 
uznano — dokonaną na tym 
plenum ocenę aktualnej sy­
tuacji gospodarczej 1 ekono­
micznej. Rezerwy tkwią jed­
nak nie tylko w gospodarce, 
ale i w postawach pracowni­
czych. — na to także uwagę 
zwracali nasi Czytelnicy. Jed-, 
ność praw 1 obowiązków pra­
cowniczych. poczucie odpowie­
dzialności za realizacię zadań 
i jakość wykonywanej pracy, 
kształtowani » właściwych, 
zgodnych z socjalistyczną mo­
ralnością stosunków między­
ludzkich — to poruszane pod­
czas plenum problemy, które 
i zdaniem Czytelników — 
powinny być realizowane i 
egzekwowane ze szczególną 
konsekwencją. Konsekwentna 
realizacja tych celów zależy 
czasem od spełnienia jeszcze 
innych warunków — odnoszą­
cych się — na co wskazywali 
ankietowani — do ich pracy 
(lepsza organizacja, właściwy 
klimat, gospodarność, zaufa­
nie władz, poszanowanie god­
ności ludzkiej). Ale głównie 
— co także -'odkreślają zgod­
nie Czytelnicy — zależy od lu­
dzi. cd nas samych, naszych 
współpracowników, podwład­
nych, przełożonych — (człon­
ków partii i bezpartyjnych) od 
wspólnego stosunku do swoich, 
naszych powinności. Słowa te 
współbrzmią z treściami refe­
ratu 1 dyskusji .ostatniego ple­
narnego posiedzenia KW 
PZPR w Katowicach, poświę­
conego zadaniom dalszego po­
głębiania ideowości i przodow 
nictwa członków partii w peł­
nej realizacji programu VII 
Zjazdu. W postawach ludz­
kich tkwią bowiem nieprze­
brane siły rozwoju naszego 
spoleczeńst,wa. Taka cecha 
Jak jedność działania, kształ­
towana przez zgodność słńw 
z czynami sprzyja wyzwala­
niu tych najbardziej szlachet­
nych postaw ludzk’ch — dba­
łości o wspólne dobro soołecz- 
ne, ofi nośni, zaangażowania, 
bezkompromisowości w walce 
ze zł«m, skromności, inicjatyw- 
ności, pm-zucia współodpowie­
dzialności za sprawy swoje i 
całego społeczeństwa.

Tc nasze uwrażliwienie 
„na odpowiedzialność”. tę 
miarę obywatelskiego patrio­
tyzmu przenosić musimy tak­
że na aktywne, mądre, potrzeb 
ne przeciwdziałanie nieodpo­
wiedzialności, którą tak ostro 
potępiamy.

Wydział montażu Dąbrowskiej Fabryki 
Obrabiarek — przy montowanej właśnie stero­
wanej numerycznie wiertarko-frezarce pracu­
je grupa uczniów pod opieką brygadzisty — 
ślusarza Stanisława Głąby. Takich maszy... 
nowoczesnych, znanych szeroko w świecie nie 
zobaczyliby w warsztatach szkolnych. A pr-e 
cięż i Dariusz Soboń i jego koledzy Darius, 
Bednarczyk i Jarosław Antoniewicz wybiera 
jąc sobie tę właśnie szkołę — Międzyresortowy 
Zespół Szkół Hutniczo-Mechanicznych — ma 
rzyli o pracy na najnowocześniejszych urzą 

‘dżemach. Na takich im zresztą przyjdzie pra 
cować po zakończeniu nauki.

. Dąbrowski Zespół Szkół Hutniczo-Mecha 
nicznych kształci kadry mechaników, monte 
rów, elektromechaników, ślusarzy, tokarzy 
dla huty „Katowice" i wspomnianej wyże 
Dąbrów sklej Fabryki Obrabiarek. A jak 
twierdzi dyrektor zespołu mgr Stanisław Ko 
ziorc.yski są to fachowcy bardzo cenieni i bar 
dzo poszukiwani.

Aktualnie szkoła zawodowa kształci 365 ucz­

niów poza normalnym programem szkolnym 
indywidualnie i zespołowo szkolonych zawodo 
wo w zakładach, które w przyszłości staną się 
ich miejscem pracy. Absolwent szkoły i tech­
nikum dla pracujących Andrzej Dudek, pry 
mus — w szkole zasadniczej miał same piątki 
w technikum średnią 4,5 — otrzymał właśnie 
bilet umożliwiający mu studiowanie bez egza­
minu wstępnego na Politechnice Śląskiej. 
Każdego roku część absolwentów idzie drogą 
podobną do tej, którą obrał Andrzej. Około 
20 proc, absolwentów szkoły zawodowej koń­
czy następnie technikum, nie tracąc kontaktu 
ze swoim zakładem, stając się jeszcze bardziej 
wykwalifikowanym, bardziej przydatnym 
pracownikiem.

Na zdjęciu: Dariusz Bednarczyk, Larłusz 
Soboń i Jarosław Antoniewicz pod opieką in­
struktora zawodu brygadzisty Stanisława Glo­
by uczestniczą w montażu nowoczesnej wier 
tarko frezarki w Dąbrowskiej Fabryce Obra­
biarek. Foto: B. Kułakowski

AWANSE
AKADEMICKIE

WŁODZIMIERZ PAŻNIEWSKI

Szybki rozwój szkolnictwa 
akademickiego w powojen­
nej Polsce stał się jednym z 
najważniejszych dowodów 
intelektualnego I oświatowe­
go awansu kilku pokoleń, a 
także ośrodków miejskich. 
Znaczenie szkół akademic­
kich dla podnoszenia kultury 
poszczególnych środowisk, 
choć przeczuwane, nie jest 
jeszcze dostatecznie zbada­
ne przez socjologię. Na dob­
rą sprawę trudno sobie dzi­
siaj wyobrazić np. Katowice 
bez uniwersytetu, a pobliskie 
Gliwice bez Politechniki Ślą­
skiej.

Początki szkolnictwa wyż­
szego na Śląsku zahaczają 
o czasy przedwojenne. 
Przed pięćdziesięciu laty 
powstało w Katowicach Kon­
serwatorium Muzyczne. Szko 
ły tego typu nie posiadały 
wówc: as statusu prawnego 
uczelni akademickiej, Z dru­
giej strony ich poziom nau­
czania odpowiadał dzisiej­
szym Państwowym Wyższym 
Szkołom Muzycznym. Dlate­
go jest faktem oczywistym, 
że za datę powstania kato­
wickiej PWSM, uczelni Kry­
stiana Zimermana i bardzo 
wielu znanych artystów i 
kompozytorów przyjmuje się 
właśnie rok 1929.

Kiedy w Katowicach pow­
stawały Śląskie Techniczne 
Zakłady Naukowe odzywały 
się głosy stopniowego prze­
kształcenia tej renomowanej 
szkoły o programie de facto 
półw ższym w trzecią polską 
politechnikę, ale plany te nie 
mogły. być zrealizowane. 
Choć z tamtych starań pozo­
stał pewien trwały symbol. 
Oto istniejący w stolicy woje­
wództwa Ośrodek Naukowo- 
Dydaktyczny Politechniki 
Śląskiej znalazł swoje po­
mieszczenie w dawnym gma­
chu Sl.TZN przy ul. . K osiń­
skiego. Drugą uczelnią jaką 
przyniosła Śląskowi pierwsza 
niepodległość była właści­
wie półprywatna szkoła eko­
nomiczna powstała w ' Kato­
wicach w 1937 roku, jako wy­
nik nacisku potrzeb miejsco­
wego przerysłu. I to były 
początki obecnej Akademii 
Ekonomicznej.

Tworzenie szkolnictwa 
akademickiego

Nic zatem dziwnego, te 
najistotniejsze znaczenie 
dla awansu Intelektualne­
go i naukowego miały u- 
czelnie powołane do życia 

dopiero po wojnie. Do ta­
kich należała Państwowa 
Wyższa Szkoła Pedagogiczna 
w Katowicach czy filia Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. 
Drogą łagodnej ewolucj. 
(trudno przecież założyć uni­
wersytet z dnia na dzień) da­
ły one w 1968 roku Uniwer­
sytet Śląski, pierwszą wszech 
nicę na tym terenie spragnio­
nym humanistyki, jako pew­
nej przeciwwagi dla wiel­
kiego przemysłu i problemów 
techniki.

Lojalność wobec dat naka­
zywałaby jednak zacząć od 
Politechniki Śląskiej, powo­
łanej w Gliwicach niedługo 
po zakończeniu wojny, która 
w czasach nam bliższych re­

zygnując z jedności sieć1 .»by 
rozrosła się po wszystkich 
najważniejszych miastach 
województwa, co jedynie 
świadczy o jej ponadregional­
nym znaczeniu. (Poza Kato­
wicami, Politechnika Śląska 
posiada swoje filie w Rybni­
ku i Dąbrowie Górniczej). 
Uczelnia techniczna prezen­
towała od początki’ bardzó 
wysoki poziom, głównie za 
sprawą kadry. Tak się zło­
żyło, że większość wykła­
dowców renomowanej przed 
wojną Politechniki Lwow­
skiej znalazła się po roku 1945 
w Gliwicach.

Podobnie świetną kadrę re­
krutującą się w przeważają­
cej mierze z wydziałów me­
dycznych dawnego Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza 1 U- 
'niwersytetu Stefana B tor1 ■ 
go miała Śląska Akademia 
Medyczna. Było więc ną 
czym budować to, co w dzie­
dzinie badań naukowych i 
praktyki medycznej repre­
zentuje uczelnia obecnie. Po- 

Iczątkowo ograniczona teryto­
rialnie do Zabr-a. w ostat: ich 
latach podobnie jak Politech­
nika, otworzyła swoje wy­
działy w innych ośrodkach 
województwa katowickiego.

Nie trzeba również dodawać 
jak duże znaezénie obok 
powstałej w miejsce dawne­
go konserwatorium. Państwo 
wej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej miało powołanie w Kato­
wicach Wydziału (Jrafiki, fi­
lii Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie. Zdecydowana 
yiększość sześćsetosobowego 

środowiska plastycznego to 
dawni lub całkiem świeżo u- 
pieczeni absolwenci uczelni z 

ul. Świerczewskiego, przy 
której znajduje się również 
część zakładów najmłodszej 
szkoły akademickiej oje- 
wództwa katowickiego: Wyż­
szej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego.

Dorobek szkolnictwa aka­
demickiego w ciągu trzydzie­
stopięciolecia przedstawia się 
imponująco: 7 uczelni wyż­
szych. w tym uniwersytet. 2 
powstałe w nawiązaniu do 
poprzedniczek, działających 
jeszcze przed wojną, 5 powo­
łanych do życia od podstaw. 
Rzadko który region może 
poszczycić się takimi rezulta­
tami.

Stały wzrost 
liczby

Bardzo dużo miast zadebiu­
towało jako ośrodki akade­
mickie. Poza Katowicami 
(miały one status miasta aka­
demickiego od 1937 r.) miasta­
mi, w których działają wyż­
sze uczelnie stały się: Gliwi­
ce, Zabrze, Dąbrowa Górni­
cza. Rybnik i Sosnowiec. A 
biorąc pod uwagę obszar wo­
jewództwa katowickiego 
sprzed reformy administra­
cyjnej na listę miast akade­
mickich, gwoli ścisłości trze­
ba dorzucić Częstochowę. 
Bielsko-Białą i Cieszyn.

Rozwój szkolnictwa w wo­
jewództwie katowickim po­
siadał swoją specyfikę. O ile 
w innych ośrodkach, ba, moż­
na powiedzieć, że ni całym 
świecie istniała i nadal do­
chodzi do głosu skłonność do 
skupiania uczelni i środowisk 
w jednym miejscu, w'Polsce, 
województwo katowickie sza­
nując tę tendencję, mającą 
swoje dobre i słabe strony, 
pokusiło się na równomierne 
rozłożenie ładunków intelek­
tualnych i kulturalnych ja­
kie niesie wyższa uczelnia na 
wszystkie większe miasta re­
gionu. Przy czym nie było to 
popadanie w skrajność. Toteż 
obok parcelowania uczelni na 
kilka miast, dochodziła do 
głosu tendencja przeciwna — 
koncentracja, zgodna z ten­
dencjami naszego czasu 
Przykładem tej dwuwarian- 
towości myślenia o roli i 
miejscu wyższych uczelni 
może być miasteczko akade­
mickie w Ligocie.

Obok uczelni powstało bar­
dzo wiele Instytutów nauko­
wych poszczególnych b -ani. 
gospodarce' < i. i najbardziej 
znanym GIG-iem na czele. 
Trudno p-zecież nie zauwa­
żyć jak wzmacniają one nau­
kowy i intelektualny poten­
cjał województwa katowic­
kiego. I wreszcie sprawa o- 
statnia. Powojai ’ie katowic­
kiego oddziału Polskiej 'Aka­
demii Nauk przed paroma la­
ty. było jakby spointowaniem 
i ujęciem w jedną wspólną 
klamrę całero, rozwoju nauki 
w w< jewód itwie katowic­
kim, w którym jak w każ­
dym "rocesi ! można wyod­
rębnić kulminacje I natęże­
nia, ale który daleki jest jesz­
cze od wyczerpania pomy­
słów.

R
OŻNE czynniki wywierają 
wpływ na realizację pla­
nowych zadań produkcyj­
nych. Na pierwszych 
miejscach na ogół wy­

śnienia się zaopatrzenie surow- 
cowo-materiałowe. dobią orga­
nizację pracy prawidłowe wyko­
rzystanie kadr, sprawnie dzia­
łającą sieć powiązań koopera­
cyjnych, niezawodny transport. 
I to Jest słuszne. Nie mniej 
Ważne są wszakże warunki pra­
cy» jej kultura, bezpieczeństwo 
•— ło, co naukowcy nazywają 
środowiskiem pracy, a co posia­
da tak ogromne znaczenie dla 
kształtowania osobowości czło­
wieka i jego stosunku do powie­
rzonych mu obowiązków.
Ta sama praca znacznie łat­

wiej“, szybciej, dokładniej i przy­
jemniej przebiega w klimatyzo­
wanym pomieszczeniu, niż w 
dusznej hali. Człowiek szybc.ej 
się męczy pracując w hałasie. 
Napięcie nerwowe spowodowa- 
ł>e niewłaściwymi stosunkami 
międzyludzkimi w zespole może 
stać się pośrednią przyczyną 
Magicznych wypadków. Pracow­
nik dojeżdżający do pracy zat­
łoczonym do granic możliwości 
OL.obusem, na dodatek opóź­
nionym o kilkanaście minut w 
stosunku do rozkładu — jest już 
w chwili rozpoczęcia pracy mniej 
Wydajny.

Doskonalenie warunków pracy 
I życia stało się więc jednym 
ż najważniejszych założeń poli­
tyki partii, a zadania w tym za­
kresie traktowane są jako inłe- 
Sralno część składowa planów 
Społeczno-ącspodarczych posz­
czególnych zakładów, zjedno- 

OBBAIJl JĄ KONFERENCJE SAMORZĄDÓW ROBOTNICZYCH

czeń I resortów. Coraz mocniej 
utrwala się też i raktyka rozli­
czania zakładowej administracji 
nie tylko z ilości i jakości wy­
produkowanych ton, metrów czy 
asortymentów wyrobów, ale i z 
tego, co zrobiono dla załogi, z 
troski o warunki jej pracy i życia.

cźeństw. Regułą też stało się, 
że każdy nowo wznoszony lub 
rekonstruowany zakład wyposa­
żany jest w zap'ecze socjalne, 
służące higienie osobistej i od­
poczynkowi.

Na poprawę warunków pracy 
w starych zakładach również z 

że brak jest dostatecznej kon­
troli przestrzegania prze­
pisów bhp, że i pracownicy i do­
zór wyznają zasadę „jakoś to 
będzie”, lub „może się uda”.

Ilość wypadków przy pracy na 
1.000 zatrudnionych zmalała od 
1970 r. o blisko 18 proc. Nie-

WARUNKI DOBREJ PRACY
MARIA KUJAWA-SZYMONOWICZ

Taki jest też m. in. cel odby­
wających się właśnie w zakła­
dach pracy sesji KSR.

B
UDOWA wielu nowych i 
zakrojona na szeroką 
kkalę modernizacja i re­
konstrukcja starych zakła­
dów przemysłowych spo­

wodowały w obecnej dekadzie 
poprawę warunków pracy setek 
tysięcy zatrudnionych. Nowa 
technika i technologia, oprócz 
pomnażania zdolności wytwór­
czych, pizyczynia się bowiem 
do eliminacji najcięższych, fi­
zycznych prac, ogranicza za­
sięg zag ożeń i niebezpie- 

roku na rok przeznacza Się co­
raz wyższe środki. Tylko w ubieg 
łym roku nakłady na bhp poch­
łonęły ponad 40 miliardów zł — 
prawie tyle, ile kosztowato wy­
budowanie pierwszego etapu hu­
ty „Katowice".

Obok bardzo nowoczesnych, 
wręcz komfortowych stanowisk 
pracy nada) jednak w wielu fa­
brykach ludzie pracują w wa­
runkach zagrożenia zdrowia i 
życia. Często dlatego, że takie 
są warunki techniczno-techno­
logiczne. Ale wcale nierzadko i 
dlatego, że nie przywiązuje się 
do tych spraw należytej wagi,

proporcjonalni« wysoki pozostaje 
jednak wskaźnik wypadków, 
których jedyną przyczyną jest 
zwykłe niedbalstwo, nieuwaga, 
brak dyscypliny, lekceważenie 
zasad bezpieczne] pracy, nad­
mierna pobłażliwość. Podając 
konkietne przykłady mówiono 
o tym na wielu KSR-rach.

Niedobrze jest, jeśli kierownik 
w imię celu rzekomo wyższego, 
jakim jest Wykonanie zadań 
produkcyjnych, nakazuje eksplo­
atować urządzenie, które w każ­
dej chwili grazi niebezpiecznym 
wypadkiem. Czy tylko brakiem 
wyobraźni można nazwać wysła­

nie na trasę samochodu z nie­
sprawnym ukłaaem hamulco­
wym? W czyim interesie leży 
przymykanie oczu na pijaństwo 
w hali fabrycznej? Czy wyłącza­
nie urządzeń odpylających lub 
filtrów jest naprawdę oszczęd­
nością? Dlaczego tygodniami 
nie wymienia się przepalonych 
żarówek; nie naprawia uszko­
dzonych wentylatorów, nie 
egzekwuje obowiązku noszenia 
kasków I odzieży ochronnej?...

Niedawno wiosenne przeglądy 
warunków bhp ujawniły z jednej 
strony sporo nieprawidłowości, 
z drugiej — ukazały możliwości 
zlikwidowania stosunkowo nie­
wielkim kosztem i wysiłkiem 
- ielu uciążliwości I zagrożeń. 

Efektem przeglądów były — w 
jednym zakładzie dłuższe, w in­
nym krótsze — listy zaleceń, na­
kazujących podjęcie konkretnych 
działań na rzecz jak najszerzej 
pojętej ochrony pracy.

Z przebiegu KSR-ów wynika, 
że w większości przedsiębiorstw 
woj. katowickiego są one real.- 
zewane pomyślnie. Przy czym 
na szczególne podkreślenie za­
sługują Inicjutywy podejmowane 
zarówno z myślą o poprawie 
warunków pracy, jak i szeroko 
pojętych warunków życia załóg 
górniczych.

W ocenie Konferencji Samo­
rządów Robotniczych ' na ogót 
prawidłowo realizowane są też 
zadania planowe określone w 
rocznym programie poprawy 
warunków pracy Zdarzają się 
jednak przypadki formalnego1 
ich traktowania oraz opóźnień

w wykonawstwie niektórych o- 
biektów. Szczególnie niepokoją­
ce jest to wszędzie tam, gdzie 
zmiany w technice lub w tech­
nologii przynieść miały zmniej­
szenie lub likwidację zagrożeń 
dla zdrowia (nadmierne zapyle­
nie, zatrucie atmosfery itp.).

Wychodząc ze słąsznego za­
łożenia, że pracownik, który 
ma mało kłopotów, lepiej, uważ­
niej pracuje — wnikliwej ocenie 
poddano też działalność socjal­
ną, w tym realizację planów bu­
downictwa mieszkaniowego i 
organizacji wypoczynku dla 
dzieci i dorosłych.

OWEM — problemy bez­
piecznej, przynoszącej

‘korzyści gospodarce i in­
dywidualną satysfakcję 
pracy rozważa się bard’o 

wszechstronnie, starając 
się dostrzec wszystkie czynniki 
rzutujące na jej jakość.

Dobrze się stało, że właśnie 
teraz, na półmetku roku, u progu 
szczytu urlopowego, ten właśnie 
temat stał się przedmiotem 
szczególnego zainteresowania 
organów samorządowych. Bo po 
pierwsze latem, w czasie upa­
łów i przy konieczności zastę­
powania przy warsztatach wypo­
czywających kolegów, wiele po­
zornie nieraz drobnych niepra­
widłowości nabiera szczególnej 
ostrości, po wtóre — do końca 
roku pozostało wystarczająco 
dużo czasu, aby podjęte w wy­
niku obecnych analiz przedsię­
wzięcia, zgłaszane wnioski i po­
stulaty — urzeczywistnić.

Z GOCZAŁKOWIC DLA GOP-u

WSZYSTKO GOTOWE 
- PUSZCZAJCIE WODĘ!

RYSZARD WYSZYŃSKI

O godz. 16.30 w ubiegły wtorek 
dyrektor Mieczysław Pikuła z 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Wodociągów i Kanalizacji pod­
szedł do „nyski” stojącej w polu 
-od Tychami. Ostatnia awaria, 
jedna z kilku, jakie dzień wcze­
śniej niespodziewanie wystąpiły, 
gdy uruchamiano magistralę 
GO-CZA II, została usunięta. W 
eter popłynęła dyspozycja: 
„Wszystko gotowe! Puszczajcie 
wodę!” Niedługo potem ożyły 
pompy nad jeziorem -v Goczałko­
wicach i bezcenny surowiec nie­
strudzenie „produkowany” przez 
królową polskich rzek zaczął wę­
drówkę na Śląsk nowym pod­
ziemny m szlakiem: przez goczał 
kowicki zakład uzdatniania, 
zbiorniki i przepompownię aby 
wreszcie siłą grawitacji spły­
nąć prosto do naszych miesz­
kań z najwyższych w rejonie Ka 
towic (3*6  m n.p.m.) wzgórz 
murckowskich, na których po­
wstał ostatni zespół podziemnych 
basenów. Ale już jako gotowy 
produkt — przetworzony, oczy­
szczony chemicznie l mechanicz­
nie. kilkakrotnie zdezynfekowa­
ny. Słowem — czysta, pitna wo­
da.

Dla nas, wtorkowy wieczór za­
pisał się odczuwalną poprawą ci­
śnienia w domowych kranach 
Dla tych, którzy swoja ofiarną 
pracą przyczynili się do wcze­
śniejszego uruchomienia GO-CZA 
II wtorek znaczył coś więcej — 
zakończenie trwającej non-stop 
ponad trz” doby operacji podłą­

terzy Alferd Hetmański i Paweł 
Ulczok, zainstalowali tu na ciągu 
rur trzy wielkie zasuwy o prze 
kroju 1200 mm. W niedzielę rano, 
kilka godzin przed terminem, by­
ły już gotowe.

W ostatnim momencie okazało 
się, że już po zakończeniu robót, 
w trakcie uruchamiania GO-CZA, 
nastamła awaria. Uruchamianie 
zostało wstrzymane, a zmęczeni 
całodobową pracą ludzie od razu 
przystąpili do działania. Jeszcze 
tej samej nocy określono rt dzaj 
usterki — w sumie niewielkiej, 
gdyż iak się okazało wewnątrz 
komory pękł tylko zawór zasc wy 
służącej do odwadniania rurocją- 
gu, zamontowany na jego bocznej 
ścianie. Poważniejsza była nato­
miast pr” -"ma: kilkunastocen­
tymetrowe przesunięcie całego 
odcinka rurociągu w mie :cü, 
y cizie przel raczśł on Potok Ty­
ski. Doszło do tego w chwili, gdy 
masa wody płynąca magistralą, 
dotarła do znajdującego się tu 
zamkniętego jeszcze przepustu. 
Ale dla-zeco rię stało?

— Gdy w poniedziałek o 8.00 
rano zebraliśmy się w gronie pro­
jektantów, wykonawców i spe­
cjalistów „Wod-Kan"-u — stwier 
dził mgr inż. Mieczysław Kukla, 
generalny projektant GO CZA II 
— znaliśmy iuż dokładnie przy­
czyny awarii, Był ich bowiem 
cały splot. Nie wnikając w szcze­
góły techniczne, można chyba po­
wiedzieć, że awarii nie spowodo­
wało lakaś zasadnicza niedorób­
ka od strony wykonawstwa czy 
sam,ego kształtu i budowy kon-

Monteizy „Hydrooudowy Śląsk 1” — Zbigniew Nowic­
ki i Józej Mańka wykonują ostatnie prace przy połącze­
niu starego wodociągu z nowym.

czenia nowej magistrali do gór­
nośląskiego systemu wodociągo­
wego i jej ostatecznego urucho­
mienia. Op‘ racji trudnej, skom­
plikowanej — zwłaszcza od stro­
ny organizacyjnej. I nieoczekiwa­
nie wyczerpującej.

Zgodnie z harmonogramem
Rozpoczęła się po południu w 

ubiegłą sobotę i zgodnie z harmo­
nogram, m miała zostać zakoń­
czona w niedzielę wieczorem 
I była.

Odcinek magistrali, -wychodzą­
cy ze stacji pomp w Paprocanach, 
w stronę GOP-u, już w ciągu mi­
nionego tygodnia został dokład­
nie oczyszczony 1 przepłukany 
czystą wodą. W sobotę ok. godz. 
15 jako pierwsza rozpoczęła więc 

I ekipa Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanali­
zacji. Zamknięto zasuwy, wypa­
lono odpowiednie otwory w ścia­
nach rur, przyspawując do nich 
zawory upustów. W rezultacie 
odwodniono cały układ, otwiera­
jąc tym samym front dla dal­
szych robót. W niedzielę rano 
tam, gdzie nowy rurociąg łączy 
się z już istniejącym, pracowali 
wysoko kwalifikowani specjaliści 
„Hydrobudowy”, m.in. monterzy 
Zbigniew Nowicki i Józef Mańka 
oraz spawacz Stefan Koziński. 
Dozór techniczny sprawowali in­
żynierowie Czesław Matysiak i 
Stanisław Przyborowski.

— Rurociągi stykają się ze so­
bą pod kątem 30 stopni, tak, że 
przekrój połączenia ma kształt 
wydłużonej elipsy — powiedział 
Stefan Koziński, który dla krót­
kiego odpoczynku wyszedł z wnę­
trza wielkiej rury o przekroju 
ponad półtora metra. — W nocy 
koledzy z „Wod-Kan”-u wypalili 
otwór w ścianie starego wodocią­
gu, a my teraz spawamy całość 
profilu. W sumie — paręnaście 
metrów.

— P oda będzie tu tłoczona pod 
ciśnieniem około 12 atmosfer — 
dodał mgr inż. Stanisław Przybo­
rowski — wymagana jest wiec 
duża wytrzymałość i doskonała 
szczelność konstrukcji. Dlatego 
wybraliśmy na ten odcmek na­
szych najlepszych 'achowców.

W „nysce” niedaleko pracują­
cych ludzi z „Hydrobudowy” 
czekali tvmrzasem specjaliści 
WPWiK: spawacz — Henriik Ka­
lus, monterzy — Henryk Ótorow- 
ski, Marian Hadam, Marian 
Skrzypek o-az, za kierownica je­
dyna kobieta — Elżbieta Pytlik. 
Czekali, aby przejąć front robót 
i przeprowadzi końcowa opera­
cję zespawania upustów, otwar­
cia zastaw i ostatecznego urucho- 
mienia rurociągu, co wymaga 
wielkiej precyzji i ostrożności ze 
Względu na możliwość powstawa­
nia wysokociśnieniowych fal ude 
rzeniowych sprężonego powie­
trza. Przed nimi było jeszcze do­
brych kilka godzin odpowiedzial­
nej pracy.

Niespodziewana awaria
Największymi placem robót ca­

łej operacji, były poduczenia ru­
rociągów przylegające do ol­
brzymich zbiorników w Murc- 
kach. Sobotniej nocy specjaliści z 
„Hydrobudowy Śląsk 1”. m.in 
spawacze ~Sdrnund Pyszorskj i 
Wiesław Wójcikiewicz oraz mon­

strukcji. Zadecydował tu raczej 
fakt, iż przedterminowe ur , cha­
mienie pierwszego etapu ńie rów­
nało się, bo nie mogło, całkowi­
temu zakończeniu wsziistkich ro­
bót. między innymi także mcią- 
cych na ce1 u wzmocnienie ni któ­
rych węzłowych punktów ruro­
ciągu. W rezultacie u' ład, w tym 
miejscu zaprojekłowany z konie­
czności jako elastycz iy (nad­
ziemne przejście przez rzekę i po­
łożenie na terena'li ot> ęt"-hs ko 
darni górniczymi), okazał s ; za 
miękki" j przesunął się bar :ej 
niż pżzeuńdriwano. Wynik m te­
go ruchu było zniszczenie nie- 
wielkiego urządzenia — zaworu 
boezr. go upustu — które narobi­
ło tyle zamieszania.

Na pnruedzialkowej naradzie u- 
stalono dok’adnv plan usunlącia 
skutków oraz przyczyn awarii. 
Błyskawicznie, bo w ciągu kilku 
godzin, projektanci dc tarczi li 
szkice usztywnienia konstrukcji. 
Przeanalizowano także w zakre­
sie statc-zrcści pozostałe pun ty 
tzw. przi krorzeń na całym ruro­
ciągu. Kilki dziesięciu doboro­
wych specjalistów z „Hydrobudo­
wy” i WPWiT’ przystąpiło do 
pracy. Większość z ni, h — m.in. 
wspomniani już Wó-cikietrirz, 
Pyszorski, Vlczok. Hetmański 
oraz Jan Suzdek — zaczynała trze 
cią dobę robót prowadzonych nie­
mal bez przerwy. We wtorek po 
południu, w miejscu głównej a- 
warii nad Potokiem Tyskim, peł­
nili jeszcUB dyżur monter Augu­
styn Nycz, operator lekki 'gn 
sprzętu budowlanego — Józef 
Kuszek oraz inżynii iwie Icnacy 
Z-ieba i Jerzy Kanclerz. Wszyscy 
z „Hydrobudowy”. Co jakiś czas 
wpadały ekipy ,,Wod Kan”-u pro 
wadzące ostatnie przygotowania 
nrzed n. mownym uruchomieniem 
GO-C7A II.

— Ile? Dużo — od soboty trzy, 
cztery godziny snu na osobę — 
powiedział Nycz. — Ale teraz na­
wet i spać się nie chce. Czekamy' 
na wędę.

Zakończenie zadaira
W godzinę później już płynęła. 

Tak więc, zgndnie z zobowi za- 
niami budowniczych oddanie d" 
użytku pierwsze o etapu wi !' iej 
inwestycji komunalny dla Gór­
nośląskiego Okr i Prz myślo­
wego nastąpiło pr’ ' zaplanowa­
nym terminem. U pregu lata o- 
trzvmaliśmy bard- potrzebny 
zastrzyk wody. W n sposób 
zmniejszony został iok .t ’iwy, 
zwłaszcza podczas r .— ■ ?h 
upał.iw, deficyt Gdy w na 'iż- 
szych tygodniach wvdaj ' ~>-
CZA II wzrośnie 3 5-krol lic 
ciag'1 doby, potrzeby COP-u bę­
dą zaspokajane w całości.

Aby ta wi łka inwestycja za­
częła jednak procentować dla ca­
łej aglomeracji GOP-u (m.in. nie­
których dzielnic Chorzowa oraz 
Sosnowca) trzeba będzie sfinali­
zować jak na ',prędze j również to­
warzyszce przedsięwzięcia — 
dwie nitki rurociągu z Katowic 
do Bytknwa > do Zabrza Sp nią 
one bardzo ważną rolę — dc n b- 
lą rozprowadzi nowy zastrzyk 
wody równomiernie po całym 
wielkoprzemysłowym rcąpęiije. 
Sądząc po : tvlu pracy, jaki bu­
downiczowie zademonstrowali w 
ostatnich tygodniach, można ży­
wić przekonanie, iż nastapi to 
prędko, zgodn'e z ustalonymi bar 
monogramami.
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<Mzl«ž M Slmmletzýeaml, w 
tle zoenmun nik» nieba, wyło­
niła się buła „Kat iwlce". Blorę- 
Oa zakręt kawalkada autobusów 
podjechała trochę bliżej.

— Ale gigant — wyrwało się 
komuś, pomimo, t i ten pejzaż 
wszyscy zna ą już niemal na pa­
mięć.

I
Kilkadziesiąt autchusów 

wiozących hutników, górm 
ków, montażystów i młodzież 
woj. katowickiego na wielkie 
spotkanie w Nowej Hucie. 
Niektórzy spośród nich przv- 
jeżdżają na miejsce dobrze 
sobie znane, na miejsce włas­
nej młodości. Powrócą do mo­
mentów przeszłych, które nie 
są epizodami, bo mocne odci­
snęły się w życiorysie. Cha- 
rakteryst Fczne, że jadąc tam, 
Sdzie pcwstawał pierwszy w 
najnowszej nistorii naszego 
kraju gigant metalurgii, trze­
ba minąć te najnowsze obiek­
ty pod Strzemieszycami, Któ­
rych skala i nowoczesność jest 
nieporównywalna. W autobu­
sie nikt nie doszukuje się 
symboli, bo i pc co, zbyt o- 
“zywiste. Ożywienie budzi 
żart: — No to już jesteśmy,

Dwa pokolenia hutnicze — dwie huty. Przedstawiciele Huty im. Lenina i huty „Katowice".

W ICH ŻYCIORYSACH JEST PEŁNA PRAWDY 
OPOWIEŚĆ O NOWEJ HUCIE

ŚCIEŻKA CZASU

się na spotkanie z hutnikamiGórnicy kop. „Lenin" udajq 
Kombinatu im. Lenina.

przecież przed nami nowa hu­
ta.

Nitki splatające ze sobą 
hutników zawsze były moc­
ne. Kiedyś, do powstającego 
sod Krakowem kombinatu 
metalurgicznego, przyjechała 
ze Śląska kadra doświadczo­
nych fachowców, by współ­
pracować przy budowie i roz­
ruchu. Ta pomoc była nieoce­
niona. W Nowej Hucie uwa­
żano, że zaciągnięć’ został 
dług, który trzeba będzie spła­
cić. Okazja nadarzyła się 
znakomita. Na plac budowy 
huty „Katowic. ’ ściągnęło 
wiele krakowskich przedsię­
biorstw, mających na koncie 
duże osiągnięcia w budowni­
ctwie przemysłowym. Emble­
maty „Budostalu” spotykało 
się w wielu miejscach.

W „Jelczu” wiozącym hut­
ników „Baildonu” rozmowa: 
Co uas łączy z „Leninem”? 
Dużo młodych twarzy, tutaj 
trudno się doszukiwać wspom­
nień sprzed 30 lat; będzie więc 
o współczesności.

Zastępca szefa wytwórni 
elektrod mgr inż. Antoni 
Tyla:

— Te związki sa Ścisłe. Na- 
tze elektrody, dobrze zresztą 
też znane za granicą, robimy 
z „walcówki", pochodzącej 
głównie z Kombinatu im. Le­
nina. Dostajemy tego oó nich 
ponoć 40 tys. ton.

Jan Jamrucha, or, gadzista:
— Oni dla nas — my dla 

nich. Nasze elektrody służą im 
w produkcji i przy pracach 
modernizacyjnych, inwesty­
cyjnych. My, z wydziału, je­
steśmy tam częstymi gośćmi, 
nie tylko w walcowni drobnej.

Specjalista planowania, Bo­
gdan Widawski:

— Każdego miesiąca do- 
słarczamy też hucie „Lenin”

kilkadziesiąt walców z wy­
sokiej jakości sta'i stopowej, 
do walcowania na zimno.

Rozmowa toczy się dalej. 
Wątków współpracy doszukać 
się można wiele. Nie tylko w 
wydziałach „Baildonu”.

Podobnie — we wszystkich 
niemal śląsko - zagłębiow- 
skich hutach.

II
lak'lch porównań nie można 

uniknąć. Chociaż wydają się 
one lajprostsze, najłatwiej­
sze, ale trudno w inny sposóo 
zastąpić ich obrazowość, wy- 
mowność. Kłoś mówi cichym 
głosem: — Zebyście wiedzie­
li, jok tu wyglądało wtedy, w 
latach pięćdziesiąt uch; było 
tylko pustkowie.

Wjeżdżamy do Nowej Huty
— dzielnicy Krakowa, po. 
śród ożywionej czerwcowym 
deszczem zieleni. Gdzieś w 
tle domów — rnów tego wi­
doku trudno nie zarejestrować
— krajobraz dużej huty, któ­
ra dla zetempcwskiego poko­
lenia sta’-a się niemal legen­
dą.

Leon Tuczyński — starszy 
m strz huty „Ferrum”, mimo­
wolnie rozgląda się wokoło.

— Tak, lata 51—53, wczes­
na młodość, budowa — która 
rozpalała wyobraźnię. Głośne 
” spominam tamten okres.

Za chwilę rozpocznie się 
manifestacja w 30 rocznicę 
powstania Nowej Huty.

— Leon, przecież ja cię 
poznaję po głosie.

Dwóch mężczyzn ściska so- ' 
bie dłoń. W opowieści takie 
spotkanie jest banałem, w

w życia — wzruszeniem. Ka­
zimierz Turawik i 7 eon Tu­
czyński żywo gestykulują, roz­
mawiają. Trudno nie wspomi­
nać tamtych lat. „Budostal-5”. 
firmę, w której pracował Tu­
rawik, ściągnięto wraz z za­
łogą na tę wielką budowę w 
momencie gdy pracowali 
„guzieś w Polsce”. Sprzęt 
wodno - inżynieryjny i ludzie 
□rzyptynęli barkami. Leon 
' 'uczyński trafił do Nowej 
Huty typowo, jak wielu: wiel­
ka inwestycja, duża sprawa.

W piątek spotkali się po 26 
latach. Dawny mistrz i jego 
pracownik, dzisiaj sam będą­
cy w hucie „Fernm” starszym 
mistrzem w wydziale rur 
wzdłużnie spawanych.

Tadeusz Kubas i Czesław 
Podsiadło stali obok siebie 
podczas piątke wej manife­
stacji. Łączył ich nie tylko 
wpięty w klap» znaczek- hu­
ta „Łabędy”, Gliw.ce. Także 
tq. że w ich zawodowych ży­
ciorysach pojawiła się kiedyś 
pierwsza polska wielka budo­
wa. Tadeusz Kubas — bryga­
dzista hali odlewniczej z „Ła­
będ” w 51 roku zgłosił się do 
SP na ochotnika, jako 15-!a- 
tek. Wykopy, babranie s.ę w 
błocie, tak zaczynał. Póżmej 
rozpoczęta się hutnicza histo­

ria życii trwa do dziś w Ła­
będach. W Nowe; Hucie, Kom­
binacie i mieście bywał wiele 
razy. Sprawy zawodowe, to­
warzyskie.

Czesław Podsiadio w latach 
pięćdziesiątych na rok wyje­
chał i Gliwic, by pomagać 
przy budowie walcowni blach. 
Wielu z jego kolegów wów­
czas pozostało, zaaklimatyzc- 
wało się, wrosło w nowe mia­
sto, nową hutę, sprawę, któ­
rą wtedy określano dumnie 
„stalowy fundament nowej 
Foiski”.

III
Nikt dokładnie me zareje­

strował i nie prześledził — 
oo pi zecież to merr iż] i we — 
jak wielu ludziom dane było 
podczas piątkowej manifesta­
cji przeżyć wzruszenie, pow­
rócić do najciekawszych 
momentów własnego życiory­
su, tak mocno splecionego z 
35-letnim dorobkiem kraju.

Na półkach udających się w 
powrotną drogę autobusów i 
w wielu rękach zobaczyć moż­
na byłe taką samą, zieloną 
obwolutę książki. Na jej 
skrzydełku akapit:

Spotkanie po 26 latach. Starszy mistrz huty „Ferrum" Leon 
Tuczyński i Kazimierz Turawik z krakowskiego „Mostostalu — 
5" pracowali kiedyś wspólnie przy wzneszeniu Nowej Huty.

Tadeusz Kubas i Czesław Podsiadło — w ich zawoaowyck 
życiorysach praca w Nowej Hucie zajęła ważne miejsce.

Delegacji woj. katowickiego towarzyszyła orkiestra z huty „Kościuszko”.

„Nadspodziewany początek 
bankietu” to pełno autentyz­
mu opowieść i początkach bu 
dowy Nowej Huty i roli, jaką 
odegrała w tym. dziele mło­
dzież z Bri gad Służby Pol­
sce. Konj-ontacja postaw mło­
dzieży z amtyc.i lat, entu­
zjazmu i zapału, pomagają­
cych przezwyciężyć wszelkie 
trudy życia i pracy z dniem 
dzisiejszym, są motywem 
przewodnim pełnej prawdy 
opowieści”.

I zdani**  autora, pisarza i 
reportera — Jacka Stwory:

„Niechże wolno będzie po­
wrócić nietrwałą pamięcią io 
drobnych ułamków tamtych 
lat, na zanikającą ścieżkę 
czasu; wiadomo, jaka jest ce­
na początków każdej drogi”.
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podchorążych WP

Ścierniskowych
W państwowych jśrodkach 

maszynowych, w bazach tech­
nicznych SKR*  I PGR kończy się 
przegląd maszyn f urządzeń, od 
sprawności których zależeć bę­
dzie tempo prac żniwnych. W 
poszczególnych gminach i wsiach 
woj. katowickiego, bielskiego, 
i częstochowskiego wyznacza 
się już punkty omłotowe, przy­
gotowuje magazyny i suszarnie. 
Do tych przygotowań włącza się 
także harde! wiejski. Musi on 
zadbać o należyt» zaopatrzenie 
sklepów w artykuły pierwszej 
potrzeby, ze szczególnym uwzg­
lędnieniem napojów chłodzą­
cych.

Służoa rolna przypomina, że 
Przygotowania do żniw, id» w 
parze z przygotowaniami do 
siania peptonów ścierniskowych, 
które odgrywają duzi role w 
intensyfikacji produkcji zwie­
rzęcej. Upr .‘mając poplony uzy­
skuje się dodatkowe ilości cen­
nej ..aszy — i co ma także wiel­
kie znaczenia — zabezpiecza glè­
be przed wymywanieir składni­
ków pokarmowych a jednocześ­
nie ją odchwaszcza. Podnosi się 
wię_ kulturę gleby, jej żyz­
ność.

Korzyść i te zauważa coraz 
więcej rolmKów, ale sz**nsa  nie 
jest ciągle w pełń wykorzysta­
na.

Zakłada s e, że w intensywnie 
prow idzonych g -‘s-odarstwach 
o dużym udziale ’bóż w sirplL- 
turze zasiewów poplony ście - 
niskowe powinno się uprawiać 
na ok. 58 proc, powierzchni po 
zbożach, przeznaczonej na za­
siewy jare.

Wojewódzki Ośrodek Postępu 
Rolniczego w Mikołowie - Smi- 
łowicach .wraes przy tym uwa­
gę aa komecznoś^ c ipowiednie- 
go doboru gatunkó ’ .'ośli; po­
ntonowych. Oto kilka przykła­
dów mieszanek roślin:

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

sposób szczególny zwracają 
uwagę organizatorzy proce­
su wykonawczego są stany 
zerowe czyli fundamenty bu­
dynków. Według przyjętych 
w województw]® katowickim 
zasad wszysfKie przedsię­
biorstwa i kembinaty, muszą 
się z nimi uporać do końca 
czerwca. Problem ten nie bu­
dzi większych zastrzeżeń. To 
istota-*,  gdyż od spełnienia 
tego warunku zależy rozwi­
nięcie, w IM kwartale, na 
szeroką skalę rooót monta­
żowych. Wszak i brygady 
montażowe zobligowane są 
zeiaznymi terminami: wszyst­
kie budymci figurujące w te­
gorocznym programie miesz­
kaniowym muszą sięgnąć 
dachu najpóźniej 30 wrze­
śnia.

O rikali ieńo zadani i mówi 
taki oto fakt: w Śląskim Z;e- 
änoczeniu BM trzeba monto­
wać miesięczr..s 160 tvs. m kw. 
mieszkań czyli około 50 proc, 
i rięc-j niż średnio w ub. roku. 
Będzie to możliwe jeśl nie za­
wiodą producenci urefabryka- 
tów. Uwagv ta doit” czy zwła­
szcza załóg tych fabryk i po­
ligonów, które w ostatnich ir ie- 
siącach podjęły pracę względnie 
dopiero teraz startują. Te osta­
tnie wciąż mają kłopoty ze 
skompl stawaniem pełnej obsłu­
gi kadrowej; przeto oczekują 
w tym Sigiędzie pomoc - ze 
strony przedsiębiorstw prze­
mysłowych i władz mieisk.ch. 
Na podkreślenie zasługuje to, 
że transport elementów z no­
wych ’abry'r został sko-iter »ry­
zowany.

Im szybciej stana budynki 
tym wcześniaj zostanie otwarty 
front robót wykończeniowych. 
A trzeba wiedzieć, iż właśnie 
w ykończeniówka w dużej mie­

rze zadecyduje o w wadzeniu 
wszelkich wysiłków zmierzają­
cych do przekazania użytkowni­
kom wszystkich mieszkań za­
planowanych na 1979 r. Dlatego 
trzeba szerokn wykorzystywać 
sprawdzony iu: formy usnół- 
prac* ’ w te., dziedzinie budow­
nictwa z zakładami produkcyj­
nym] i że spółdzielczością miesz­
kaniową. W budownictwie sła­
bym, jak dotąd punktem robót 
wykończeniowych sa spore luki 
kadrowe. Każde bez wyjątku 
przedsiębiorstwo cierpi zwłasz­
cza na b“ak fachowców w 
specjalnosciaci tynkarskiej i 
murarskiej. W Śląskim Z jedno 
czen.u BM zorganizowano szk< - 
lenie w tych właśnie grcpaci 
zawodowych. Jest :o działenie 
z celem ooraźnym i perspekty­
wicznym.

Zdarza się, niestety, że gotowe 
domy czekają na eleme.i.y 
uzbrojenia ‘terenów czy choćby 
tylko na wyposażenie w urzą­
dzenia gotowych obiektów in­
frastruktury technicznej. Wiele 
□o życzenia x>zostawia także 
ucitep w budowie obiektów, 
które w najbliższym sezonie 
powinn . za’waraiiowa 5 dopływ 
-uepła dc mieszkań. Walio do­
dać, iż te kłopoty dają się we 
znaki. często ta®n — jak np. w 
Tychach, w Gliwicach, v Swię- 
tochłowicacl. — gdzie załogi 
ogólnobud zwianie osiagaii. naj­
lepsze wynik zarówno ilościo­
we jak też jakościowe. -

Sprawom tym więcej uwagi 
winni poświęcić inwestorzy i 
specjalistyczne prze isiębiorstwa 
wykonawcze.

Tegoroczny plan na decydu­
jące znaczenie cia efektów całej 
obecnej pięciolatki. O tym mil­
szą pamięłać wsz^cy uczestni­
cy procesu inwestycyjnego, a 
także gospoda.-ze miast współ­
działający na co dzień z budow­
nictwem Mieszkania - w za­
programowanej ilość. — to spra- 
W£ nas wszystkich.

ANNA JURKIEWICZ

(Informacja własna)
Wczoraj na placu Bolesław« 

Chrobrego w Bielsku-Białej od- 
była się uroczysta pre mocja 
podchorążych szkół na pierwszy 
stopień oficerski. Po promocji 
żołnierze przedefilowali ulica*  
mi miasta oklaskiwani przez 
młodzież, rodziny żołnierzy i 
mieszkańców miasta, którzy 
tłumnie zjawili się na uroczy­
stości.

Uroczyste, promocji, dokonał 
dowóoc_ Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego, gen. dyw. Wło­
dzimierz Oliwa. Po -ołudniu 
na „mikuszowickich Dłoniach 
odbyły się pokazy musztry I 
skoków spadochronowych, a W 
godzinach popołudniowych k*  
dra oficerska spotkała się z 
spodarzami Bielska-Białej.

Mi onowy kontrakt
„Betamy”

W «*>botę  w Bielsku-Białej 
podpisany r staj kontrant Biur*  
Eksportu „Befarąy” z kontra­
hentami radzieck'mi na dcs«e 
wy maszyn włókienniczych ó’ 
ZSRR. Wartość kontraKtu, któ­
ry jest częścią planowych h- 
mów na ook 1980, opiewa J*  ’ 
min rubli.

Ze strony radzieckiej umoW< 
nr dostawy zernołów miszjd*  
włókienniczych podpisali przed­
stawiciel Biurs Radcy Handlo­
wego w Warszawie oraz przed­
stawiciel Biura Maszyn Włó­
kienniczych:' Centrali Handlu 
Zagranicznego „Techno >romim­
port” w Moskwie. '•«

ne gleby lżejsze — łubin żół­
ty (14j kg) + saradela (20 kg) 
na ha lub łu lin żółty (110 kg] 
+ peluszka (60 kg) + sarad»ia 
[25 kg r i ha); nu gleby średnic

Nad wodą wypoczywk przyjemniejszy

Miria i Stanisław Suchy1 z synem Rafałem wykorzysta# 
.niedzielne przedpołudnie na wspólny rodzinny spacer. .

Foto; R. D’Antoni

wyka jai. (45 kg> + peluszki 
(60 kg) + pobik (30 kg) + 
słonecznik iŁ kg na ba); 
aa gleby dobr — bob k 
(100 kg) + peluszKa (120 kg na 
ha) lub tobiK (XD0 kg) + pelu.îz- 
ka (40 kg) + wyka jara (60 kg 
na ha'.

-łożu także w poplon.ch 
ścierniskowych \ ysiewać tylko 
jeden gatunek rośliny. O ilości 
wysiewu nasion r.a 1 ha infor­
muje gminna służba rolna.

Aby uzyskać dobre zbiory pe­
ptonów — trzeba j siar tuż m 
skoszeniu zbóż. Najważniejsze 
zabiegi to orka na *2 —15 cm, 
właściwe zagęszczenie roślin 
ora! odpowiednie nawożenie.

Jak zapewnia Centrala Na­
sienna — kłopotów z nasionami 
pokłonów ścierniskowych nie. 
będzie. Oferuje się m. in. kuku­
rydzę, g.ykę, słonecznik pastew­
ny, bobiK, mies-anki strączko­
we, rzepę ścierniskową, kapustę 
pastewną i nasiona szybKo ros- 
nących traw.

isw)

Koncerty debiutantów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. V 
wiem p-zeważnie nasuiem Być 
może więc obecna, stosunkowo 
słabo reklamowana, przyniesie 
bogatszy plon.

W Obydwu koncertach debiu­
tantów wstąpiło 33 solistów i ze­
społów. Zostali oni wyłonieni 
spośród 200 uczestników Festi­
walu Piosenki Studenckiej w 
Krakow ie. Festiwalu Piosenki 
Niłodzieżowej w Toruniu oraz 
eliminacji w studiach PR i TV 
w Gdań; ku Katów cach, Łoc d, 
Opolu i Poznaniu. M in. udział 
wzięli; Renata Jakóbc.zak z 
R '“S-Owa, absol wentka Ogólno­
kształcącej Szkoły Muzycznej w

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Po drugiej stronie stawu na­
przeciw przystani — spokojnie3. 
Tutaj wypoczywają napaleni 
wędkarze, -»órnicy z kopalni 
„Katowice”.

Bardzo ładny ośrodek nie­
dzielnego wypoczynku maią 
także mieszkańcy Mysłowic. 
„Słupna” — jest doorze przy- 
gotowaną do przyjęcia goś' ÏV 
ośrodku moż..„ było w niedzie­
lę pooływ -ó kajakiem i rowe­
rem wodnym.

Irena i Jerzy Kaczmarczyko­
wie z 10-letnim Adamem i 3- 
letnim Zbymki^.n przyjeżdżają 
lo „S.upna1 z Wełnow a. Chwa 
lą sobie w ośrodku dobrze przy­
gotowane miejsc*,  do plażowania, 
z pomysłowymi pa.asolami — 
grzybami chroniącymi przed 
słońcem, plac zabaw dla dzieci 
i bar, w którym zawsze można 
kup ć napoje chłodzące

Niestety hiëwtiéle ć-obiegc 
można pow.edzfeć o os.odku

Katowicach, Marek Koman z 
Pyskowic Grażyna Kapczak z 
Bielska Białej, laureatka Festi­
walu Piosenki Ra Izieckiej w 
Zielonej Górze w 1973 r.; ?lżb.e- 
ta Mió ro z Sosnowca i Mirosła­
wa Pośl-,d z Tych.

Wczoraj z sali Teatru im. Ko­
chanowskiego przenieśliśmy się 
do odnowionego w tym roku 
-mfiteatru na pierwszy wiatki 
koncert XVII Festiwalu. Jak 
Jwykle ostatnio składał się on 

i dwu ode sic nych tematycz­
nie c ?ści. Najpierw uslyszeliś- 
m. pierwszy koi.cerż z cyklu 
„Ptzeooje 35-lecia”.

Następnie odbyła się impreza 
„Kabaret” przygotowana przez 

ek-’oe poznańsko-wrocławską, wy 
reżyserowana przez Krzysztofa 
Jaślara.

MAREK BRZEŹNIAK

„Bolina” w Janowie. Od ze­
szłego oku w remoncie jest 
bar i kawiarenka. Staw, na 
którym jeszcze w- ubiegłym ro­
ku rnożni byłe, popływać kaja­
kiem jest za ńedbany i świeci 
pustkami. Zdewastowaną przy­
stań mają pod opieką... harce- 
r— Nieczynny jest także bro- 
dziK dla dzieci, którego podobno 
nie możne napełnić wodą. Trudno 
kopalni „Wieczorek” — gospo­
darzowi ośrodka, wystawić do­
bra opinię.

— Z całą rodziną bardzo 
chętnie przychodzimy na , Bo- 
linę” mówi Maria buchy. Jest 
tutaj duz'*  zielęni. Mąż z sy­
nem Kajałem mają dość miejs­
ca żeby prgrać w komę iKę. 
Gdyby jes ieze można było ku­
pić na miejscu coś do jedzenia 
i wykąpać się albo popływać 
kajakiem, „Bolina” byłaby na- 
pewno chętniej odwiedzana.

W
iejsKie bśródki rerreo- 
cÿj'ne'w Leśnym Pa­
sie Och onńyrn GOP, 
które odwiedziliśmy w 
niedzielę przyjęły ty­

siące mieszkańców naszegr re­
gionu. Większość była przygoto­
wana bardzo dobrze. Zudba- 
no nie tylko o ładny wygląd lecz

także zapewnione odpowiednią 
ba; ą gastronomiczną. SzKoda, I ’ 
lic wszyscy gospodarz« -'’ro< 
ków przygotowali się odpowied­
nio na przyjęcie wypoczywają­
cych. Miej'sca, w których ośrod­
ki są usytuowane sa -loprawdł 
ładne i chętnie przebywałoś 
tu więcej osób, gdyby tylko n'®' 
li pewność, že nie będzie kłopo­
tu z wypożyczeniem sprzętu 
zakupem jedzenia i napojów 
chłodzących. W najbliższym czo- 
sie znowu odwiedzimy ośrodki 
w Leśnym Pasie Ochronny®}« 
szczególnie takie jak „Bolino > 
o którycn pc wczorajszym reko­
nesansie nie możemy powied;
nic pochlebnego w nadziei, te 
zastaniemy tu korzystne zmiany-

ILONA SAFT
• • •

Ponaa 10 tys. osó j y ypoc”’ 
wało w Beskidach. Najwtę 
sz rm ęowodzenien cieszył ® 
Sz :zyrk. Wisła, Ustipu or®ř 
miejscowośm pacj jeziorami zy 
wiec :irii ’ mięt rbrodzkim.

W Żywcu wielkim ponjodze- 
nie.n cieszyła się wystawa zdoo 
r.ictwa b jułkowego oraz kier' 
masz u yrobów ludowych. ..

»Pilsko« i »Ziemia Cieszyńska« 
wśród najlepszych

W Żywcu królował
folklor góralski

W katowickiej ASP

Wystawa plakatu okręgu Halle

wo-

Foto: B. Kułakowski

W miniony p‘ątek, w Galerii 
Szti ki Akademii Sztuk Pięknych 
w Ka owtcach, otwarta została 
dzięki staraniom Biura Wystaw 
Artystycznych wystawa plakatu 
plas, ików okręgu Halle w NRD, 
współpracującego z naszym 
jewództwem.

Galowym koncertem zespołów 
laureatów na żywieckim Rynku 
zakoć-zyi «ię try jącj cztery 
uni Festin ' Folkloru Górali 
Polskich „Żywiec 79”.

W żywiecki n festiwalu, V 6- 
ry wyłonił m. in. uczestników 
MiędzynarOiw zegi Festiwalu 
Ziem Górskich, jaki corocznie 
odbywa się we wrześniu w Za­
kopanem, uczestniczyło 18 ze 
społów regionalnych i 17 kapel 
górafekich, prezentujących bo­
gaty folklor z Zakopanego Po­
ronina, B lego l unajca, Łącka. 
Nos. °go Sącza, Orawy, Cieszy^ 
na Żywca, Szczyrxu i z Brzeź­
nicy c/Żagania.

Jury festiwalu pod przewod­
nictwem prof. Romana Relnfus- 
sa wytypowało do zakopiań­
skiego festiw.Ju 5 zespołów. Są 
to ze Dołn „PilsKo’ z Żywca, 
„Lachy” z Nowego Sącza, „Zie­
mia Cieszyńska” z Ci aszyna, Ze-

Poncd 4tr prac z •omadzono• nu uystawie plakatu okręgu Halle która jest otwarta w Gale­
rii Sziuki Akademii Sztuk Pięknych w Katowicach.

Na zdjęciu: fragment ekspozycji.

pół im Klimka Bac ' edj z Zr- 
kopanego oraz zespół regional­
ny „Skalni” z Akademii Rolni­
czej z Krakowa.

Nagrody „Żywieckie Serca” 
przyznano- wśród zespołów a- 

natorskich: „Hainen u” z Za­
kopanego, „Spisakom” z Łapni- 
cj Niżnej i Vatrze” z Bizez 
nivy k/Żagania. Z sespołów ar­
tystycznie opracowanych ńi - 
grod-on- -Ziemię Cieszyńską”, 
„PilsK'-* ” z Żywca, zespół Klim­
ka Bachledy z Zakopanego, 
„Lachy” z Nowego Sączr. „Skal 
nych” z Krakowa oraz „Sędzio- 
ły” i .Beskidy” z Żywcs.

Wśród kapel: „Łącko” z Łąc­
ka, „Halny” z Zakopanego, 
„Ziemia Cieszyńska”, Klimka 
Bachledy z Zakopanego, „Pil­
sko” z Żywca, Kapelę ir*.  Bro­
nisław. Iziadonki z Bakow:ny 
Tatrzańskiej.

JOZEF KLIS

, fiks-Nie przypadkiem zresztą^ « 
pozycja ta znalazła dla *-  & 
miejsce w sied^oie uczeln , .^ 
której murach zdobywało w’ 
jętności > szlifowało su oj to • - 
niejedno pokolenie wyoin . 
polskich plakacistów.

Na wystawie w 
plakat os ręgn Halle 
wany jest przez P°n0<i,vio7u z 
kilkunastu grafików. a.
nich uczestniczyło u orafnv,acl- 
nych w naszym kraju wyst w
sztuki NRD oraz brało ua 
warszawskich Biennale PlcN 
Znajdują się wśród óra-
Karl-He.nnch Bock, R^,na(^rue- 
de, Gerda Dassing, Lotnar 
.lewala, Karl-Hei : i/obe,
Hans-Georg Hopne, R^JX-maK*  
Heinz Moehrdel, ’ari ,ntz-
Gerhard Voigt, Norbert w 
kowski. fg.

Trudno znaleźć wsPÓl'^ 
szczyznę na które morna V 
patry wat prezentowa '= „ra 
stawie plakaty. Są to iVZjzll s*'?'  
ce ’ oms tałe w minioi.^rh ' , ft- 
cioleciu, prace grdfikóuł 
zentujących kilka V°^ole.nie 1 & 
czych i tym samym znac^^^fą- 
nicowane pod względem zaň formalno-warsztatowy c^e.

Wystawę warto i ii**®?
ciażby ze względu na ja '^liwo’t 
nowi ona wspaniała . nas2Pcn 
konfrontacji pocz„nan yo 
artystów, z aokonaniami 
lęgów z Halle.
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WSPÓLNYMI SIŁAMI
KAROL HERBST

W ciągu SO lat Istnienia Rada Wzajemnej Pomocy Gospodarcze] urosła do najbardzie 
dynamicznej siły ekonomiczne] w świetle. Dochód narodowy krajów członkowskich zwięk­
szył się w tym okresie ponad 7,5 raza. przeszło 12-krotnie wzrosła produkcja przemysłowa, 
p zaszło 2,5 raza zwiększyła się globalna produkcja rolnictwa. Wartość inwestycji w gospo­
darkach narodowych krajów ■ ¥PG wzrosła 10-krotnie, podobnie jak zasoby środków 
trwałych.

napędową e®o procesu 
Jest jedność ideowa państw 
wchodzą« ych w skład Rady, 
wspólne interesy, zarania i 
cele. Fundamenten*  zaś osiąg­
nięć sta! o się, nar tnerski*  
Współdziałanie ze Zwiaskierr 
RadzáecKÍr/i. Osiągnięcie mi­
nionych 30 lat utworzyły ma­
terialną bazę światowego sy­
stem« socjalistycznego.

Współpraca w ramach 
RWPG opiera się na zamuach 
równości i suwerenności jej 
państw członkowskich. RWPG, 
w przeciwieństwie do zachod- 
nioeuTopejsK.ej Wspólnoty 'Go­
spodarczej, nie jest organem 
P~nadnaL odowym Każde pań­
stwo crlonkows'cie RWPG de­
cyduje, ”^odxi.ie ze swym in­
teresem narodowym, w jakich 
wspólnych przedsięwzięciach 
ergarlzacTł na Brać udział.

Historyczne przeobrażenia
Wejście na drogę łudowui- 

ctwa socjalistycznego, poprze­
dzone ,_.r»ę powadzeniem re­
form społeczno-politycznych, 
aojusi z ZSRR, sprawiły, że 
kraje Europy Wschodniej i 
Środkowej wcnodzące dziś w 
•Kład RWPG, które do 1945 ro 
ku stanowiły zaplecze surow- 
eowo-rolinicze naszego konty- 
ner/u przeszły nienotoy ańe w 
•wy eh dniej ach przeobrażenia , 
awansując z pa‘s w surowoo- 
Wo-rolniczych lub rolniczo- 
prsemysowych do rangi 
Pań-stw Uczących się coraz po­
ważnie i m fjx« ;aircz< ' ma- 
Pie świata. Kraje te uzyskały 
Ina*  nie lepsze miejsce w 
Międzynarodowym podzia«« 
Pracy. D ametralnie zmieniły 
•ię warunid żyda spoi» 
ert.rtw tych krajów, pod 
Względem, cj Filtracyjnym i 

i.-jfeiym, łącznie z suero- 
k» pojętym a1 uem kuFu- 
H<nma.

Dc+yeay to w sneczne' \Ale- 
>M Potoki. Kraj nasz pod 
Wyg] ędem powierzchni zalicza­
my jest do małych. Obszar 
Potoki stanowi za edwia 0,2 
toer. poi . .ąaów (61 miej- 
•ce w śwlecie 1 siódme w Et- 
topią Wyżej v tabelach świa 
•owych stoimy pod względem 
Mttby ludności (0.9 pnrc. lud- 
hoéri świata — 21 miejsce w 
twieete . liódme w Europie).

t Europie Wschodniej i Środ­
kowej Polska z 1 czanr była 
*•.« « Węgrami do krajów
>o4n czo--przemysiowy ch W la­
tach między wojnami polska 
■oapodairka, której najważ­
niejsze gałęzie były w dużym 
•foprju opanowane przez ka- 
Pite' zagraniczny, rozwijała 
■ię powoli. W statystykach 
bi Aukcji przemysłowej Polska 
■ajmowała odległe miejsce. W 
tirowkia liu z sąs'adami mie­
liśmy blisko 2-krotrae niższy 
doehod narodowy na miesz­
kańca niż w Czechosłowacji i 
około 3-krotny niższy niż w 
-Niemczech, ale 1,5-krotnie 
Większy nit w Bułgarii i Ru- 
hi’inii.

Po 1945 r. Polska, w k.ći- 
dm historycznie okresie, a- 
Waj sowała do grona przemy- 
■fort j-rozwimrtych krajów 
świata. Znacznie korzystniej- 
*’e miejsce zajmuje obecnie 
Poísxa w międzyns rodowym 
Podziale pracy, chociaż nasz 

udział w światowym ekspor­
cie ciągle nie odpowiada uzy­
skanemu potencjałowi gospo­
darczemu.

Nasze mihjsce
Korzystne miejsce zajmuje­

my wśród krajów Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej. 
Prof. Paw?’ Bożyk pisze: „W 
RWPG Polska reprezentuje 
dziś drugi po Związku Ra­
dzieckim, potencjał społeczno- 
gotpodarozy Zajmujemy dru­
gie miejsce pod względem 
hczty mieszkańców i zasobó w 
bogactw naturalnych, trzecie
— pod względem powierzchni. 
Dochód narodowy w przelicze­
niu na jednego mieszkańca 
jest w Polsce niższy niż w 
NRD i Czechosłowacji oraz 
zbliżony do poziomu Związku 
Radzieckiego i Węgier.

Struktur*  tworzenie docho­
du narodowego Polski podob­
na jest dziś do struktury ist­
niejącej w krajach wySokou- 
przemyrłowionych.

Pod względem wielkości pro 
dukcji przemysłowej Polska 
zajmuje dziś drugie miejsce 
w RWPG (8 proc, produkcji 
krajów RWPG). Wyprzedza 
ras ZSRR.

Polska »aj.nuje ..zwarte 
miejsce w świecie w wydoby­
ciu węgla ka.niei.neko, drugie
— w wydobyciu .siarki, dzie­
siąte — w proauKcji miedzi 
rafinowanej. Nie trzeba oczy­
wiście przyporr inać. że wyso­
kie miejsce w tabelach pro­
dukcji przemysłowej zajęliś­
my w ostatnich 10—x5 latach. 
W dobiegającej obecnie końca 
dt rądzie rozwinął się prze­
mysł przetwórczy, w oparciu 
o najnowsze zdobycze techni­
ki 1 technologu. Jednak po­
ziom technologiczny i organi­
zacyjny w wielu gałęzinch 
jrz-mysłu odbiega ciągle od 
poziomu państw wysokouprzn- 
mvslowionych. Wyposażenie 
gospodarstw domowych w ta­
kie don.a trwałego użytku, 
jak raa.oodbiprmki, telewizo­
ry czarno-biais, pralki,- chło­
dziarki, dorównuje ooziomem 
Krajom rozwiniętym. Ciągle 
pozostajemy w tyle ieśli cho­
dzi o liczbę samochodów w 
nrzeliczeniu na gospodarstwo 
domowe. Warto deanak pod­
kreślić, że od 1960 r. nasz u- 
dziai w światowej produkcji 
samochodów wzrósł 10-krot- 
niie Wyprzedz.liśmy w tym 
względzie NRD i Czechosło­
wację oraz zbliżyliśmy się do 
miejsca zajmowanego przez 
Szwecję.

Pod względem rozmiarów 
handlu zagi śnieżnego Polska 
plasuje się na trzecim miejscu 
(po ZSRR i NRD) Do naszveh 
specjalności eksportowych na­
leżą maszyny i urządzenia 
górnicze, fabryki kwasu siar­
kowego, cukrownie i cemen­
townie. Specjalizujemy się tez 
w produkcji statków towaro­
wych i ryba. kich. maszyn bu­
dowlanych i włókienniczych 
itp Zajmujemy drugie po 
ZSPR miejsce w dostawach 
surowców i materiałów dla 
bratnich krajów — pi>ede 
wszystkim węgla, siarki i mie­
dzi. Równocześnie importuje­
my z ZSRR ropę i rudę żelaza 

co zapewnia niezakłócone 
funkcjonowanie podstawo­
wych gałęzi gcfepodarki.

Nasz kraj jest zdecydowa­
nym rzecznikiem dalszego po­
stępu w socjalistycznej integra 
cji gospodarczej z krajami 
RWPG a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim, naszym 
najważniejszym partnerem w 
stosunkach międzynarodowych. 
Zamierzenia w dziedzinie inte­
gracji wytyczył przyjęty w 
1971 roku kompleksowy pro­
gram. Uczestniczyć też będzie­
my w -ealizacji zatwierdzo­
nych w ubiegłym roku długo­
falowych. kierunkowych pro­
gramów w zakresie: paliw, 
energetyki oraz surowców; roi 
nictwa i przemysłu spożyw­
czego; przemysłu maszynowe­
go.

Obiektywny wymóg
Podejmować » przez RWPG 

przedsięwzięcia mające na ce­
lu specjalizację i kooperację 
produkcji, przeprowadzanie 
wspólnych projektów inwesty­
cyjnych, pogłębianie współpra 
cy naukowo-tec'imcznej, stają 
się obiektywnym wymogiem.

W dziedzini specjalizacji i 
kooperacji uczestniczymy w 
100 pc rozumieniach wielo­
stronnych i 220 dwustronnych. 
N» ich podstawie nastąpi dal- 
sze zwiększenie wzajemnych 
dostaw. Największy wzrost o- 
brotów przypada na współ­
pracę z ZSRR, która stanowi 
60 proc, całości polskich obro- 
iow tego rodzaju z krajami 
RWPG.

Polska uczestniczy aktywnie 
w pracach wszystkich komisji 
i zjednoczeń RWPG. Polscy 
uidnistrowie przewodniczą 
dwóm stałym l.omisjom 
RWPG (węglowej i trans­
portu). Na terenie Polski znaj­
duje się siedziba zjednoczenia 
„Interatominstrument” i Or­
ganizacji Współpracy Przemy­
słu Łożyskowegc Polscy spe­
cjaliści biorą także udział w 
doskonaleniu wspólnej działal­
ności planistycznej i w dosko­
naleniu stosunków walutowo- 
finansowych.

Nasza gospodarka korzyst 
również z kredytów dwóch 
banków RWPG: Międzynaro­
dowego Banku Współpracy Go 
spodarczej i Ińiędzynarodowe- 
go Banku Inwestycyjnego 
l>z alalność tego pierwszego 
banka umożliwiła kredytowa­
nie tak wielkich przedsięwzięć 
jak budowa gazociągu oren- 
burskiego. Kredyty MBI poz­
woliły na budowę lub rozbu­
dowę szeregu naszych fabryk, 
specjalizujących się w pro­
dukcji eksportowej.

Postępująca integracja naszej 
gospodarki z bratnimi krajami 
decyaowac będzie w coraz 
większym stopniu o pomyślnej 
realizacji plonów rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego naszego 
kraju.

l'âne mst^ły aezerpnlęt*  z art; - 
jió," avi Bożyka, "ra-c -k*  

Kubiczk_ 1 Witolai Blenia opuMi- 
kowanjah w nr 4 miesięcznik« 
Gos-'.dark» Plan-wa”, oraz . z 

Rocznika StaC-styezneg" GUS 1878.

NRD: SJRALSWD
Miasto leżące nieco na uboczu szlaków tu“v- 

stycznych nic tek bardzo zatłoczone i pełne 
zgi Błku jak inne miasta wybrzeżi NRD. Dk 
polskiego turysty najprostszym >pcsobem od­
wiedzenia Stralsund u jest podróż wodoM'rn 
„Żeglugi Szczecińskiej” '■ e Szczecina lub S; i- 
noujścia. W tym czwartym co do wielkości 
przeładunków porcie naszych zachodnich są­
siadów współczesność splata się ciągle z prze­
szłością.

Obecnie miasto liczy 74 tys. mieszKańców, 
posiada rozwinięty przemysł ’toczniowv. spo­
żywczy, niasriym-wy, mebl iioii. Ma tam tak­
że swoją siedzibę przedsiębiorstwo „Weisse

Flotte”, dysponujące 42 sta‘kami wycieczko­
wymi oraz 3 wodolotami. Tabor ten przewozi 
rocznic 5 min pasażerów. Niemiecki firma 

s iółpracuje ściśle z „2' glug„ Szczecińską”. 
Wzajemna pomoc techn.czna i organizacyjna 
pozwala na złagodzenie truónosci jakie wystę­
pują w okresie szczj tu letniego, kiedy ilość 
chętnych do odbycia morskiej podróży prze­
kracza możliwości przewozowe obu armato­
rów.

W mieści« sacho wału się wiele historycz­
nych zabytków, nnwet z RUI i XIV wieku. 
Ratusz, trzy bramy miejskie, gotyckie, rene- 
sanscl ! i barokowe kamieniczki stwarzają 
nastrojową atmosferę. Wleld z tych zabytków 

•chitektiiry było lub jest konserwował łych 
pr, ea polskich specjalistów.

Nc zdjęciu1 centrum Stralsundu.
Tekst, i foto: RYSZARD D’ANTON I

PRASA RADZIECKA 
O LUDZIACH 
I DOROBKU 

WIELKOPRZEMYSŁOWEGO 
REGIONU

CHARAKTERY

P
REZYDIUM Niemiec­
kiej Partii Komunistycz- 
nei powitało z zado­
woleniem podpisan - 
w Wiedniu układu 

SALT-II przez Leonida Breż­
niewa i Jimmy Cartera i 
określiło go jako w.elkl krok 
na drodze wiodącej do uzdro­
wienia stosunków między 
Związkiem Radzieckim I Sta­
nami Zjednoczonymi, jako 
wkład do zabezpi Bczenia 
świata przed wojną atomo­
wą.

sposób -, jerzcze bardziej zde- 
cyd wany domagamy się, aby 
_ząd federalny wypowiedział 
jednoznaczne nie, pr »pono­

wnemu stać jonc i aniu w 
RFN nowych amerykańskich 
rakiet średniego zasięgu oiaz 
dalszemu gromadzeniu broni 
atomowych”...

„Teraz musi być urzeczy­
wistnione zapowiadane już 
od dawna przet kanclerza fe 
feralnego Helmuta Schmidta 
konstruktywne współdziała­
nie RĘJ1 na rzecz por yślne- 
go przebiegu wiedeńskich ro­
kowań w sprawie redukcji 

Korespondencjo wfosnc 
z Moskw/

W moim dziem.Jcarskim ar­
chiwum zebrało die ostatnio spo­
ro wycinków z prasy radzie­
ckiej poświeconych woj. kato­
wickiemu w tym „Trybunie 
Robotniczej”.

Szerokie echo w prasie ra­
dzieckiej znalazło Święto „Try­
buny Robotniczej”. Przykład nn 
tego może być obscerny repor­
taż zamieszczony w „Izwie- 
stiacL” z dn.a 22 czerwca 1979 
r. pióra Aleksandra Dolenki zaty­
tułowany „Śląski charakter” opu 
bl kow iny w ramach stał,ego cy­
klu poświ ęcanego _:rajom wsp j1 
noty so-jaLstyc ire' pt. „Ludzie 
nowego świaita

Autor był gościem -odziny 
Krystyny i Witolda Missotnych z 
Gliwic i ta wizyta _tała się pum 
ctem wyjścia do ciekawej, za­

wiei „jącej inżeiejując“ dla czy­
telnika radzieckiego fakty, opo- 
wieś- mówiącej o potencjale 
intelektualnym województwa 
katowickiego, o nowej polskiej 
fntelif-ncji posiadaj, ej robot­
niczy, ludowy xiowód.

„ <oledzv z „Trvbunv Robot­
niczej" — pisze ra' i'eeki dzien­
nikarz — zaznajomili mnie z wy­
rosła w kraju nowa inteligen­
cja naukową, z rozwojem i ro­
lą .laulki w województwie kato­
wickim, które jest obecnie nie 
tylko największym regionem 
przemysłowym ale i drugim co 
do wie'kości i znaczenia nauko­
wo-badawczym ośrodkiem Pol­
ski.

Rór.ińeż gazeta KC KPZR 
„Socjalisticzeskaja Industrija” 
zamieściła artykuł pióra Wasilija 
Polier owa pt. „Węgiel i kaszta­
ny”. będący rezultatem ucz iat- 
nictWi jej przodriawici bi« w 
Święcie „Trybuny Robotniczej”. 
Artykuł poświęcony jest poten­
cjałowi gospodarce-ui i 1 nauko­
wo-technicznemu Pol ki w roku 
jubileuszu 35-lecia, ze szczegól­
nym uwzględnieniem praem bu 
w wi.-Lkoprzei jwłowym reg-o- 
nie katowickim. Przemiany t 
dziennikarz „Socjahsticzeskoj 
Ir.dustnji” pmzentuie na przy­
kładzie młcdeec gónrlczeg > mia­
sta —- Jastrzębi*.  2R

RFN: Stanów:sko DKP wobec SALT-II

KROCZYĆ DALEJ DRUGĄ
KU ROZBROJENIU

JANUSZ KUCZKOWSKI

Od korespondenta „Trybuny Robotfiiczej" z Bonn

„Wiedeńskie obrady oraz 
ich wyniki — czytamy w 
oświadczeniu DKP sprzy­
jają uzdrowieniu między­
narodowego klimatu zapew 
niają kontynuację proces'- 
odprężeniowego. Dlatego 
też pozytywne impuT sy, 
którą daje układ SALT -II 
zwłaszcza w dziedzinie roz­
brojenia muszą być ze 
wszech miar wykorzysta­
ne”.......Wyniki wiedeńskie­
go spotkania na najwyż­
szym szczeblu... leżą w in­
teresie wszystkich krajów 
i narodów a zwłaszcza Re­
publiki Feaerainej Nie­
miec, która leży na styku 
dwóch odmienr ych syste­
mów społecznych oraz blo­
ków wojskowych i dla któ­
rej kontynuacja odpręże­
nia w caiym znaczeniu te­
go słowa jest kwestią być 
albo nie być”...

„Rząd federalny — czyta­
my dalej w oświadczeniu 
Piezydium DKP — wypo- 
wiedzia' się na rzecz po >i- 
* inla układu SALT-II oraz 
jego wprowadzenia w tycie. 
Faut ten został przez nas ko­
munistów oraz wszystkich 
ludzi, którzy w rajzym kra­
ju miłują pokój, powitany z 
zadowoleniem. ™ ztego ’ < w 

sił zbrojnych 1 zbrojeń w 
Eun« środkowej. Koniecz­
na jest także konsti uktywn*  
odpcsriedż rządu federalnego 
na propozycje państw socja­
listycznych z czerwca 1978 
roku„. Niezbędne jest ponad­
to cby Republil.ą «sderah l 
przestrzegała ściśle i w pełni 
urzeczywistniała układy za 
w»rti z państwami socjali­
stycznymi”.

Oświadczenie Prezydium 
DKP wskazuje dalej, że wy­
mogiem chwili obecnej je it 
przeciwdziałanie przeciwni­
kom układu S tLT-II nie tyl­
ko w USA i w łonie NATO 
ale przede wszystkim w 
RFN. Tym przeciwnikom, 
którzy chcą nie dopuścić dc 
ratyfikacji v imię dalszego 
uprawiania polityki „z po­
zycji siły”.

„W interesie zapoł leżenia 
światowej wojny - omowe' 
— czytamy w zakończeniu — 
w interesi i kontynuacji pro­
cesu odprężenia, układ 
SALT U musi być ratyfiko­
wany i wprowadzony w ży­
cie muszą być podjęte dalsze 
rokowanii w iprawie zaha­
mowania wyśc.gu zbrojeń, w 
sprawie konkretnych kroków 
rozbrojeniowych — stwierdza 
ośwladc’e”ie Prezydium Nie­
mieckiej Partii Komum«tyra- 
nej”.

USA: Kryzys paliwowy osiągnął „pierwszę 
fazę racionowania”

BENZYNA TYLKO
CO DRUGI DZIEIÎ

MACIEJ SLOTWINSKI 
Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" 

w Nowym Jorku

Po kilku tygodniach oogłę- 
bia^ącego się kryzysu benzy­
nowego, władze lokalne w No­
wym Jorku (i w naru innycu 
stanach postanowiły wydać 
zarządzenie w stylu kalifor­
nijskim. Od ub. środy poczy­
nając, każdy zmotoryzowany 
mieszkaniec Nowego Jorku 
ma prawo kupować benzynę 
ylko i wyłącznie co drugi 

dzień.

T
AK było też w okresie 

litowego embarga z 
1974 roku. Nazywa się 

to „pierwszą fazą racjo- 
nowania” benzyny. To 
znaczy posiadacze tablic reje­

stracyjnych kończących się cyf­
rą par-yutą mogą napełniać swe 
baki w parzyste dni miesiąca 
i odwrotnie. Pudoono skróci to 
kolejki wyczekujących na ben­
zynę. które wydłużają si- już o 
kilometry. Ale czy powiększy 
to ilość benzyny w kraju? O- 
czywiście nie! A niezbyt pre­
cyzyjne wyliczenia (jurno że . 
tym kraju komputerów jest 
jak przysłowiowy h mrówek) 
mówią, iz dos a wy benzyny na 
rynek są być może, aż o 20 
p oc. mnieisze mż przed ro­
kiem. Widząc w ostatn.ch 
dniach, iż wszystkie prawie sta 
cje benzynowe są zamknięte, 
przez cały tydzień, człowiek do­
chodzi do znacznie ostrzejszych 
sformułowań, ale jednocześnie 
zastanawia się skąd b jrą w 
ogóle paliwo miliony wozó na 
dal krążącycn po ulicach i szo­
sach Ameryki.

Wprowadzając nowe zarzą­
dzenia władze lokalne apelują 
więc także o oszczędniejsze ko­
rzystanie z własnych samocho­
dów. Ale Amerykanie stawiają 
opór, twierdząc, że nie chcą, 
nie mogą ograniczać się, bo­
wiem du pracy nie mogn doje­
chać np. autobusami. Nie m« 
ich po prostu. Pozn tj..i nie 
chcą bye Amerykanie jfiaranu 
spekulacji kompanii naftowych, 
które uparcie posądza się o wy 
twarzanie sztucznego ieticył,i 
be izynowego, aby można było 
windować w górę ceny pal.wa.

W związku z aktualną sytua­
cją administracja was- yngtoń- 
s <a rhce, jak się • iysz; , przy­
stąpić ponownie do opracowa­
nia planu pełnego rac jonowania 
benzyny cz li sprzedawania iej 
na k= tki. Poprzedni program 
w tej materii odrzuco..y został 
przez parlament.

Deficyty benzynowe (nie do- 
tyczace zresztą całych Stanów 
Zjednoczonych w ednakowym 
stopniu) pogłębiają jeszczi de 
monstracje protestacyjne kie­
rowców.,. ciężarówek. Blokują 
oni autostrady, centra rozdzia­
łu pali», a także poszczególr“ 
stacje benzynowe odcinając do 
nich dopłjw paliwa — wyraża­

jąc T- ten sperub swój protest 
przeciw pogłębiającym się ,jw 
nież rynkowyr. rako m , a iwa 
d. es. o w eg (c 15 proc, ma.ej niż 
przed rokiem) i rosnącym jeg; 
cenom. Olej dieslowj podrożał 
od tamtego .oku o 33 proc., 
podczas gdy stawki przewozowe 
za transport ciężarówkar u pj- 
zostają nie zmienione. Grozi to 
więc bankructwem poszczegól­
nym właścicielom samochodów 
ciężarowych.

W tej chwili demonstrują 
tzw. niezależni kierowcy cięża­
rówek pracujący na własny ca 
chunek, demonstrują w 22 stá­
ních i akcji może się rozsze­
rzyć na całą Amerykę. Trzeba 
wiedz.e*  iż ci właśnie „nieza­
leżni” kierowcy zaopatrują w 
20 proc sklepy spożywcze i su­
permarkety. Przedłużające się 
demonstracje (Stowarzyszenie 
Kierowców Niezależnych chce 
akcję przetworzyć w ogólnokra 
jowy strajk) dają się już od- 
zuć w postać. pierwszych nie­

doborów rynkcwych w zakre­
sie żywności.

Ponieważ jednak nie wszyscy 
kierowcy solidaryzują się z de 
monstrującymi kolegami — do­
chodzi do coraz liczniejszych u- 
tsrezek na" et z użycierr bro­
ni. Są -inni. Gubernatorzy kil­
ku stai.ów postawili w stan po 
gotowia oddziały Gwardii Na­
rodowej. Maj- ore osłar„rć 
transportery pa.iwa, żywności, 
odblokowywać szosy.

N‘e: ależni kierowcy domaga­
ją s ię z ickszonych dostaw ole­
ju dieslowego, zamrożen, jego 
eon, zdecydowanego podniesie­
nia stawek przewozowych (zi 
proponowaną im zwyzi o 
proc, traktuią ’ak „zbyt małą 1 
za pói^o” a niektórzy na ly wa- 
jq „ochłapem”), zniesiemr ogra­
niczeń szybkoś na szosach. O- 
bowiązuje tu limit 58 mil godz., 
czyli „ko 88 km. W RFN wy- 
nośi on 130 km.

W Biały— Domu powołano do 
ży.da ■pecjalni „grupę opera­
cyjną” do spraw struików kie­
rowców, która współdziała z 
Minlsterstweii Energetyki. Ale 
Jej poczynan.a sprawiają na 
razi wrażenie ślepe miotają­
cego się w ciemności. . iski iwo 
np. występuje z lawisko tzw. 
krótkiej kołdry. To znaczy sły­
szy się postulaty, aby produ­
kować wincej benzyny nawet 
kosztem oltju dizslowego, a w 
p irę dni potem wzywa się do 
zwiększenia produkcji tegoż pa­
liwa diesiowego, zmniejszając 
nawet ilość... oleju opałowego 
ło grzania domór którego de 

ficyt też zresztą jest odczuwal­
ny.

Tak więc kryzys paliwowy 
(niezależnie od tego czy rzeczy 
wisty, czy sztucznie wytworzo­
ny) obok pogłębiające1 się in- 
Hacji Jest głów | zmori Ame y- 

ani'w i administracji waszyng­
tońskiej.

i

DOCHODY 
JAPOŃSKICH 

GANGSTERÓW
Według danych japoń- 

skiej policji, przeciętny 
płonek 'angsterskie1 ban 
’y „zarabia” czterokrotnie 
Więcej niż statystyczny u- * 
F^dnik. Roczny dochóa 
każdego gangsterskiego _js 
Ja wynosi co najmniej 150 

doiarów. I wszystko 
^sk zuje na to że gangste­
ry „pracują” mniej, wszak 
■aPońscy urzędnicy pracu- 

sześć dni w tygodniu.
P*  facto gangsterstwo sta- 

i i w Japonii „zawo- 
masowym; w kraju 

minimum 2500 band, z 
130 tys. członków. W 

"Mwiększym gangu „Yama 
J łumi” jest około 1*  

członków. Jego dochód 
Jynooi rocznie ponad pół 
”*Jiarda  dolarów. Dochód 
jjiystkich gangów wynosi 
fphaa II m.ć dolarów rocz-

FUNDUSZ
Emerytalny
Urourzystów
.opiekunowie funduszu 

rtalnego dla pracow- 
.'«ói, aparatu partii labo- 
c^totowskiej Wielkiej Bry 
fbii podali do wiać omości, 
JL zadłużenie z tytułu 
Jj***t  na ten fundusz o- 

sumę Jl< rjs.
I *Jtów  czterlingów. Jeden 
8«J' æjonariuszy — An- 

hill zażądał wymienie- 
nazwisk dłużników.

. załc się, że na ich czele 
i?*jduje  się sama partia 

“ourzyrtowska.

K
iedyś w odiegłyci jui 
przecież wiekach — ; trasę 
nr.zywano — „Bursztyno­
wym szlakiem" i o jej waz 
ności zadecy lowali kup­
cy wożącT na p<_ idme ceni/- 

bełtyCk janta. - F„dobne. alt 
jakże już ro winięte. pri ä róż 
noitdność ferm współpracy
m.edzyna. udowej. względy 
przekonują < koniec, ności roz­
budowy m ędzynaredoweł auto­
strady Północ — Pol„- me, wv- 
aodnaj magistrali szvhkieen ru­
chu transportowego, komun.k 
cyjnego i turystycznego.

Budowę Transeuropejskiej 
Autostrady Północ — Połud. - 
wielkiego nięoz->u?rodowcgc 
przedsięwzięć.? W"r.ywająceio 

ducha Ak‘r Końcowego 
KBWE. zainicjowały rząd« 
PoIskî i Węgier. ' ’ropoz; cja 
's przyjęta przez ON7 wycho­
dzi rap: :eciw przewidywaniom 
nas:lenia s.c ruchu samocho­
dowego .ia osi północ — poruo- 
nie. Polska i mne kraje socja­
listyczne zakładaja że w c ą- 
gu iiajbliższyc.i 20 lat ruch iia 
tej trasia ultgi.ię potrojeniu 
W Europie n e ąia d< tychczas 
□ostatecznej lic .by dróg szyb 
kiego ruch.i « cdących z pół­
nocy ng połi dnie. Kc. zyśca z 
taki igo połącz« .na mimosą 
wS’TStkie kraje lezące na tej 
trasie- A ponadto odciąży ona 
zatłoczone autostrady zachod­
ni b łączące Bu -opę Półno ai- 
i Mc . zem arodziem.ij ,n. Moż- 
n. więc- mówić z- rozległym sy­
stemie autostrad >artym ia 
osi północ — południe.

W realizacji tego projektu 
jest bezpośrednio zrinteresow; ■ 
uych 10 pani.,,! Projekt został 
włąoz iv do Prcyraii j Rozwo­
zi Narodów Zjednoczonvch 
UNDP. W w„n.k i umow~ 
między UNDP . Polską, w War 
st„wi .c idowiło się Centralne 
Biuro PiOjekt1! Transeuropej­
skie Autostrady od trzydz:e- 
stu lat uczestniczące w pro- 

i »mach ro wolowych r>NZ. 
Biuro to współpracuje z *di>o-  
wiednimi placówkair polskimi.

Poszczególne idc nki uto- 
■-rady będą ~ła. .ońcią kiajów, 
przt _ które bęa? nrzebiegąć 
N Polskę przypada ok. 703 

’ in» tej dwupasmowej w caż- 
dym ki erunku diogi szybkiego 
ruchu (450 km na Austrię, ok- 
300 na CSRS, 900 na Run -mię 
5nn na Węgry, 100 nŁ Włocnr

Autostrada Północ - Południe

„BURSZHNOVIÍY SM"
WE WSPÓŁCZESNEJ SZACIE

itd.) Autjstraaa na l a if czts- plecinę jazdę > prędkością 80— 
ry mo a. Bałtyk, Adn* łyk 120 sm (god*-
Morze Gza-.’e i Moi. ze Egej- P--*ce  etudyjne polegały n. 
skie. Odpowiednie rozwiązania in u pomiarach rudhu w clą- 
eeometryczne umożliwią bez- gu kilku kotejnvoh dni. po-^wa-

fająeyofi MtaUŚ wsjsiii wyto 
rayslianila autoatrady — tece o- 
dzaju pomiary prowadziły 
wszystkie saintereaowane kra­
je- Naatępnie m por ca kom 
puterów wykonano bbliczenią, i 
analćrr, w czym apecjalizowal' 
■ię wągiersej fac . vcy. Watęp 
» projekt teedmiexny raii - 
■tr*L  powlnilen powatać w cią­
gu kilku lat; w międzyczasie 
poezczególne kraje przygoto­
wują aa. swoim obszarze I od- 

luid autostrad, które mogły­
by awansować lo _ol mię toy- 
narodowej magistra,;. Nad pno 
jeiktaml ty \ krajowych odcin­
ków ra> -cii i lu * ró 
pych krajów, i iż merowie poJ- 
scy. Centralne Bä'rro Projek­
tów koordynuje te prace- o- 
weatycja przynleke wszystkim 
krajom — partnerom <.w, care 
fc~-T7Ś< . w ękazajace alę w 
miarą gmwoju km aśrtów a »po 
deren ych'.

Nowa a utarada porwoM ■ak­
tywizować ruch turystyczny, 
cftwierają« sb wafelom wielu 
krajów dostąp ao ośrodków 
wypoczynkowych, uzdrowiadc 1 
stacji . fanetj -taych rfa rej tra­
sie. . ^loczaśnie uruchomienie 
autort -ady aęaz e ■{ -zyjec 
zmększetn i handlu międzyna­
rodowego, umożliwiają'' so nirie 
przewozy, WŁed: wazystkim 
produktów itwo psujących sią. 
W sumie będzie tc przedsią- 

"tędie międzynarodowe na 
skalą dotychczas nie spotykaną 
w transporcie srrorif ■kim.

Rozwidlona lin'» autostrady 
(na mapie) przebiegająca od 
północy »» nyna aą « rejo­
nie C'Jińsli i, co stanciwi ukłon 
w stronę krajów skandyni_vr- 
skich, zainteresowanych żywo 
budową tej artebii i mających 
dcg<xme połączenia promowe i 
polskimi ^ortami- N południu 
zsb autostrada wyjdzie ipoza 
granice Eurjpy, sięgając ido 
T ircji, 8yi ii. Iraku.

fiędzyi środowa ir.rgia trale 
Północ — Południe jest jed­
nym z kilkunastu przedsięwzięć 
Programu F oz woju ONZ. 
UNDP lizu e Drogę Trans- 
■aharyjską, prowadzi prace naa 
ngospódarowaiłem rzek Me­

kong w Azji Ï Sem-gl.1 w Af­
ryce, sta-iow iących tras rod­
ne. Maglstiala europejska j-st 
jedna"t największym przedsię - 
wzięe.em ONZ w tym Lakr*>-  
sie. (kan) (Kan)

■WT7 rt** 0*!  AwUl od- 
■ nosi aią wrażenie, że 
■/■/ są to uprawne poi*  
W ■ . j- ■ we. Podobieństwo

takie nasuwa sią pod­
czas o| (»dania poletek rolnvoh 
wypełń iony.n woda, z 'rturej 

ystaję łodyżki -ośliń. lept to 
f -Iko złudzenie. W rzeczywisto­
ści mamy do o- “ lenki i upra­
wą rtadKo spotykanej rośliny, 
o nazwie trzcina pachnąca, rtó- 
n ro'nie w określonym mikro­
klimacie. w aan’e taxim. laki 
istnieje w jedne] ss wal m 
żc tlej w s«»ledztyr• miasta Ti­
misoara.

Wspomniana roślina wyróżnia 
sią szczególnymi właściwo-

RUMUNIA:

totem! leeanlezymł. Wydoby- 
”«iu z ntej suWa.icj*  służy 
do produkcji melynamentó-f 
prr-s-iir wrzodom . oładka. Po 
. lyletniej W “getanX Jesieni*  
1980 roku, przystąpi się po raz 
pierwsz ] do zbiorów trzciny 
7«cłmącej. j.idnego z wielu le­
ków pochodzących z pól.

W Rumunii wy ępuje wyjąt­
kowe bogactwo różnych rodza­
jów ziół. Wystarczy puwiedzlrć, 
że dotychczas naliczono Ich 4 
ty*,  gmunków. z czego ponad 
tysiąc „v .ada -zczeeólnr wła- 
fc-^oSci lecznicze. Ostatnio, na 
półkach księgarskich ukarani 
się dwi .omowe wydawnictwo 
zawierające katalog ziół leczni­
czych występujących na teryto­
rium Rumunii.

W tej — na tar," skale — 
jsdinej z ntelicznych publikacji 
w Europie, znajduje się opis 
700 gatunków ziół, z podaniem 
Ich struktury chemicznej oraz 
właściwości leczniczych.

Rumuńska służba zdrowia, 
zgodnie z zaleceniami władz 
penstwo"'ye'1 przywiązuje dużą

wagą do lepszego w«k irzysia- 
ni*  leków oferortciiych przez 
przyrod^. Istniejący w tej dzie­
dzinie plan badań 1 stosowania 
Irkóy, naturalnych przewiduje, 
ze do 1985 roku rozszerzony zo­
stanie areał upraw ziół, zwła­
szcza najcenniejszych gatunków 
oraz n ..stąpi zwieks emle ich 
stosowania w farm :ji.

Koordynacyjną dzia'aLiclcla 
gospodarki ziołami zajmuje się 
powołana w końcu 1976 roku 
Centrala Leków Ziołowych. Od 
tego czasu liczba punktów 
sprzedaży ziół zwiększyli się z 
37 do M w roku bieżącym, zaś 
w 1985 roku dystrybucja leków 
z pól zajmować Sie betzi« 120

placówek. Nowo powołana cen­
trala zajmuje się także rozwo­
jem uprawy ziół, dostarczeniem 
pi, i‘utorom selekcjonowanych 
nasion, narzędzi, pomarta w 
prac ich związanych z nawad­
nianiem ćerenów Przeznaczo­
nych do uprawy ziół.

W . okręgu Timisoara Istnieją 
f'iż dw’i plantacje liczące 300 
ha na których uprawia Się 
różu. gatui ki ziół. Podobnej 
wielkości obiekt istnieje także 
w okrę>,u Eolj. Dotychczasowe 
obliczenia wykazały, że uprawa 
zió» jest bardzo opłacalna, przy­
noś. ona wyższe dochody niż 
początkowo przypuszczano. Z 
tego również względu zakłada 
się, żp w ciągu najbliższych lat 
pows ani; s edem ncwycti plan­
tacji co pozwoli na naspekojenie 
krajowego zapotrzebowania 
przemysłu farmaceutycznego, 
spożywczego 1 kosmetycznego,

INSULINA 
L. BAKTERII

Jeszcze kilkg lat temu pi 
sano o tym w literaturze tj 
pu science fiction, dziś jest to 
fakt naukowy: uczeni doko­
nali chi micznej syntezy ge- 
“ów, które wprowadzon« do 
bakterii Escherichia Coli na­
da ją jej zdolność wytwarza­
nia insuliny ludzkiej. Osiąg­
nięć, to t„nowi ukorono­
wanie długotrwałych prac, 
których ważniejszymi etapa­
mi było otrzyma. iie za po- no­
cą metod inżynierii genetycz­
nej hormonu somatostatyny 
oraz przeniesienie genów od- 
powledzialn 'ch za produkcję 
insul.ny u szczurów uc 
Escherichia Coli. Otrzymano 
w ten spo ób nowy szczep 
bakterii, wytwarzający insu­
linę 1 posiacia'ącj zdolność 
przekazywania genów insuli­
nowych dalszym generacjom 
Specjaliści amerykańscy oce­
niają, że wykorzystanie tego 
odkryci- do produkcji insu­
liny w skali techm -znej wy­
maga jeszcze 2—3 lat badań.

NAJWIĘKSZA BUTELKA
9 pustycn buietok tego ro­

dzaju o pojemności 1,5 1 kaz- 
.i» waży tyle samo co jedna 
litrowa butelka ze szkła do- 
tych^.ias stosowane przez 
koncern Coca-Cola. Ta właś- 
n e firma wprowadzili oitaf- 
nio na rynek angielski 1,5- 
litrowe butelki z poliestru — 
na w.ększe z dotychczas «fo­
so ..-anych epakowrń coca- 
opli. Obliczono źe ilość ener­
gii potrzebnej do wyprodu­
kowania takiej butelK. jest 
dwr'-rotnic mniejsza niż dla 
buti łki szklanej. Kosztuje 
zaś tyle samo co szklana, a 
Je.i pojemność jest o połowę 
większa.

„TRYBUNA ROBOTNICZA"’ 
PONIEDZIAŁEK, 25 CZERWCA 1979 R.

LEKI Z PÓL
LEON GUZ 

Od korespondenta „Trybuny Robotniczej" 
w Bukareszcie

5



2446kr

poszukują pilnie do produkcji:
TŁOKÓW MINIMALNYCH 

LUB NADWYMIAROWYCH 0,25 
SHl 150-175 nr katalog. S.32.12.10.X

SWORZNI 
TŁOKÓW MINIMALNYCH 

LUB NADWYMIAROWYCH 0,20 
SHL 150-175 nr rys.: S.3Z12.12

Informacje telefoniczne lub na piśmie 
prosimy kierować pod naszym adre­
sem jak wyżej.

WARSZTAT^

SZKOLENIOWA-PRODUKCYJNE 
SPECJALISTYCZNEGO ZESł
URAZOWO-ORTOPEDYCZNEGO 

I REHABILITACJI 
„REPTY- PIEKARY” 

42-662 Tarnowskie Góry 5 
tel. 85-47-01 łub 85-30-71 

wewn. 302 lub 300

WAGA ABSOLWENCI KLAS Vlil I
OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

PRZEMYSŁU MIĘSNEGO
ZAKŁADY MIĘSNE

W CZECHOWICACH-DZIEDZICACH, ul. 1 Maja 

ogłaszafa wpisy do I klasy 
Zasadniczej Szkoły Zawodowe] o kierunku

• PRZETWÓRSTWO MIĘSA.

Teoretyczna nauka zawodu odbywać sie bedzfe 
w Zespole Szkół Technicznych w Czechowicach- 
Dzledzicach, naton it naukę praktyczną ucznio­
wie odbywać będą w zakładzie procy.

W trakcie nauki uczniowie otrzymywać będą 
iwiadczenłc zgodnie z układem zbiorowym procy. 
Ponadto wyróżniającym się w nauce uczniom 
przyznawane będą przez zakład pracy premie 
I Inne wyróżnienia.

Warunkiem podjęcia nauki lest złożenie nastę­
pujących dokumentów:

•— podania,
•— tyclc-yau,
•— zgody rodziców lub opieKunów,
•— dokumentu urodzenia,
f— świadectwo lekarskiego,
— Świadectwa Ukończenia szkoły podstawowej, 

S zdjęć.

Po Ukończeniu szkoły zakład zapewnia możli­
wość Kontynuowania nauki zaocznie w 3-letnim 
Technikum Przemysłu Spożywczego.

2671kr

Bliższych Informacji udziela i zapisy przyjmuje 
Sekcja Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowe­
go Zakładów Mięsnych w Czechowicach-Oziedzl- 
cach, ul. 1 Maja, teł. 260-41, wewn. 14.

SF jŁDZIJi . TTA -RACY 
ODLEWNIKÓW .OT*LI  

W MUSŁOWICACH 
ZAKŁAD w CHRZANOM E, 

Ul. Mydlí”* 6 
przyjmie do wykonania 

w rumacn luzów produkcyjnych 
odlewy bezrdzeniowe 

z żeliwo szarego w klasie Z1-X 
o ciężarze jednostkowym 

20-80 kg. 3344kr

DYŻURY SZPITALI 
KATOWICKICH

Chirurgia urazowa, ogól­
na Szpital nr 5 Szopienice 
Korczaka 27 tel. 51-91-33; 
chirurgia dziecięca II Klini­
ka Chirurgii Dzieeiecej In­
stytutu Pediatrii Si. AM By­
tom Batorego 15 tel. 81-91- 
-65; interna Szpital nr 4 
Tanów Szopienicka 10 tel, 
56-P' 15; laryngologia doro­
słych Wojew. Szpital Tychy 
Fornalskiej 2 teł. 27-60-71; 
’wngotoL a dzieci Klinika 
Laryngologii Wieku Rozwo­
jowego Macieja 10 tel. 537- 
647 chirurgia stomatologicz­
na Klinika Chirurgii Szczę­
kowo-Twarzowej Francuska 
20 teł. 51-40-31; wewn. 260; 
okulistyka Klinika Okulis- 
tyczna Francuska 22 tel. 51-
-40-31; neurologia i Klinika 
«' irologiczna Ligota Medy­
ków 14 (dla dzielnic połud­
niowych od Tysiąclecia po
Kosiuchnę) Oddział Neurolo-
giczny Szpitala nr 4 Janów
Szopienicka 10 (dla cen­
trum, dzielnic północnych i 
Siemianowic Si.).

BIELSKICH
Dyżury stałe pełnią: Szpi­

tal nr 1 Wyspiańskiego 21
tel. 220-45Í Szpital nr 2
Wys solenia 18 tel. 270-63, 
Szpila" nr 3 Sobieskiego 83
tel. 250-06. Informacji o 
działalności służby zdrowia 
udziela Sekretariat Wojew. 
Szpita Zespolonego w Biel­
sku-Białej tel. 243-10 a przez 
całą dobę Oddział Pomocy 
Doraźnej tel. 234-12.

CZĘSTOCHOWSKICH
Chirurgia, okulistyka, neu­

rologia Szpital im. Biegań­
skiego Mickiewicza 12, la­
ryngologia Szpital im. Rydy­
giera Mirowska 13/27, zakaz 
ny Szpital im. Śniadeckich 
Deglera . 5 i Oddział Zakaźny 
ZOZ w Lublińcu. Wszystkie 
oddziały ginek. położn,, we­
wnętrzne i dziecięce przyj­
mują codźlennie, każdy dla 
swojego rejonu.

Pragniecie zdobyć
atrakcyjny, dobrze płatny zawód:
• maszynisty lokomotywy 

spalinowej łub elektryczne}
— zgłoście się w najbliższe} loko- 
motywowni PKP lub inne} Jedno­
stce kolejowej, która udzieli wam 
wyczerpujących informacji.

Śląska dyrekcja okręgowa
KOLEI PAŃSTWOWYCH

W KATOWICACH
2546kr

ABSOLWENCI
SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 
l TECHNIKÓW ZAWODOWYCH!

8160k»

Załadunek 
we własnym 
biorca.

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGE YKI CIEPLNEJ 

ZAKŁAD NR 1 
w KATOWICACH, 

ul. Nadgórników 4 (Ciepłownia) 

okazyjnie odsłgpl 
przedsiębiorstwom państwowym, 

spółdzielczym
I Jednostkom nieuspołecznionym 
na bardzo dogodnych warunkach 

ŽUŽEL
zapewniamy, a transport 
zakresie organizuje od-

pmcownicy poszukiwani *
UWAGA NARZĘDZIOWCY I

W związku z planowanym wzrostem prodtfccjl na­
rzędziowej oraz wzmocnieniem służb utrzymania ru­
chu powstaje możliwość dodatkowego zatrudnienia 

w FABRYCE
SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 

w następujących specjalnościach:
— TOKARZ NARZĘDZIOWY
— FREZER NARZĘDZIOWY
— SZLIFIERZ PŁASZCZYZN
— SZLIFIERZ WAŁKÓW
— OSTRZARZ
— WIERTACZ KOORDYNACYJNA
— ELEKTRODRĄŻACZ
— GALWANIZA’OR
— TOKARZ TARCZ ŚCIERNYCH
— HARTOWNIK
Fachowcom pozyskanym do pracy w FSM zapew­

nia się:
— indywidualne 1trt> rodzinne zakwaterowanie 

w hotelach pracowniczych FSM
— pomoc finansową dla ubiegających się o mie­

szkanie spółdzielcze.
Szczegółowych informacji na temat warunków Drą­

cy oraz sasad obowiązujących przy przyznawaniu 
mieszkań spółdzielczych udziela Dział Kadr FSM, ul 
Komorowicka 79, pokój 8, 43-301 Bielsko-Biała, teł 
355-57. 2122kr

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY 
OBIEKTÓW UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 

„BUDOPOL BIELSKO-BIAŁA" W USTRONIU 
zatrudni 

pracowników w ncstępujących zawodach:
— MURARZ-TYNKARZ
— MONTER KONSTRUKCJI

ŻELBETOWYCH I STALOWYCH
— BETONIARZ
— ZBROJARZ
— CIEŚLA
— STOLARZ
— MONTER INSTALACJI SANITARNYCH
— ELEKTROMONTER
— PRACOWNIKÓW Z WYKSZTAŁCENIEM ŚRED­

NIM TECHNICZNYM I EKONOMICZNYM 
w działach Zarządu Przedsiębiorstwa.

Istnieje możliwość zakwaterowania w Ośrodku 
Zbiorowego*  Żywienia I Zakwaterowania.

Przedsiębiorstwo prowadzić będzie w roku bieżą­
cym również roboty eksportowe.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracowniczy Zarządu 
Przedsiębiorstwa w Ustronlu-Zawodzlu. 2448kr

KATC WlCni PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w KATOWICACH, I. Barbary 21,
złirudr I natychmiast
w nowo uruchamianej Poligonowej Wytwórni 
Flementów Prefabrykowanych W-70 w Rudzie SI.

Bielszowłcach, ul. Zajęcza
— INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH
— INŻYNIERÓW MECHANIKOW
— MAGISTRÓW EKONOMII
— TECHNIKÓW EKONOMISTÓW
— «■«'■ NIK O W BUDOWLANYCH
— MISTRZÓW BUDOWLANYCH
— KOSZTORYSANTÓW
— Z-CĘ KIERC 'NIKA BAZY TRANSPORTU
— INSPEKTORÓW KONTROLI JAKOŚCI PRO­

DUKCJI
— INSPEKTORÓW BHP
— INSPEKTORA P/POZ
— M ÎZÏNIS! .1

eros PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH v zawodach:
— cieśla, Kolan budowlany, sbrojarz, betoniarz 

pr--łabr y kat ów, instalator wod.-kan. 1 c.ó. 
waez, muran vnl posadzkarz-Iastrtkarz 
płytkara, blaebarz-dekarz, szklarz, hakowo 
i ustawiacz, laborant, brakan elementów pre­
fabrykowanych dbetowych, operator beto- 
nlarni, Ślusan konserwator, elektromonter.

■-ktromeebatlk. suwnicowy, konserw: řor 
suwnic, tokarz kierowca wózka podnoSrlko- 
1 ego- palacz c. ». oraz pracowników obsługi, 
Mraty 1 robotników niewykwalifikowanych

PRZEDSIĘBIOR ST WO ZAPEWNIA,
— warunki płacy wg układu zbiorowego pracy 

w budownictwie,
— pracownikom zamiejscowym bezpłatne zakwa­

terowanie w hotelach pracowniczych,
— możliwość podnoszenia kwalifikacji w Techni­

kom Budowlanym przyzakładowym lub syste­
mom kursowym.

Absolwenci zasadniczych szkół budowlanych spo­
ra województwa katowickiego korzystają z pomo- 
ej finansowej przedsiębiorstwa na go na eę a. 
nie oraz u nagród po przepracowaniu l roku I 2 lat

Zgfai: ml przyjmuje I Informacji dzielą Dział 
Za'rudn*  u to I! Płac w Katowicach, ul. Barbary 21. 
pokój 13, teł. 512-031, wewn. 160, dla pracowni­
ków umysłów i — Dział Kadr i Szkolenia, po­
kój nr 14, *•!.  512-031, wewn. 192.

3199kr

PRZEPROWADZKI 1 trans­
port mebli na terenie całe­
go kraju poleca Szwedka, 
Rybnik. Wodna 12, telefon 
224-03. 376
WYRÓB dachówek z bla­
chy ocynkowanej, łatwe r 

on ■ u Suchoń, Bielsko- 
Biała, Lelewela 8, tel. 
242-30. 373
BEZPYŁOWE cyklinowanle 
podłóg - Glgiok. Katowi: , 
tel. 627-200. 361
MEBlOSCIANKI o różnych 
kolorach, ławy rozkładane 
— podnoszone poleca sklen 
J. Brózda, Tychy. Damrota 
35. 336
WEZMĘ w najem ».jałe 
mieszkanie w Katowicach, 
okolicy na okres roku. Li­
sty: ,.5250” Biuro Ogło­
szeń, Katowice. 383
SAMOCHÓD ciężarowy — 
wywrotkę marki Skoda 
sprzedam. Starachowice. 
Wyzwolenia 34-a. tel. 53-71 
wewn. 723 (telefonować po 
16-tej).387
KOMBAJN buraczany, pra­
sę ciągnikową Claas iprze- 
dam. Józef Stoppa, 47-263 
Zakrz w, wieś Jaborowice 
k. Koźla. 386p
DZIAŁKĘ rekreacyjną nad 
Skawą z rozpoczętą budo­
wą domk: sprzedam Li­
sty: .5273" Biuro Ogłoszeń 
Katowice. 392
FIATA 125p sarzedt n. 
Świętochłowice, tel. 453-172.

390
OŁAWA k. Wrocławlal 
Spółdzielcze M-4 zamienię 
na mieszkanie w Oświęci­
miu, okolicy Listy: „5274" 
Biuro Ogłoszeń. Katowice. 

389
DYSKRETNA pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej rodziny 
służy „Wesele”. K. ’zalin 4. 
skrytka 119.391p
MOTOCYKL BMW _o0 czę­
ści zamienne stare zegary 
— sprzedam. Romaniuk 
Stary Sącz, Więźniów Poli­
tycznych 16. 4216 kr
DESKĘ surfingową, rower 
Jaguar sprzedam. Sielsko, 
tel. 263-05.395
WYPOŻYCZALNIA poir-;« 
stroje ślubne, wieczorowe. 
Zlemulńska, Sosnowiec, 
Zwycięstwa 15. 394

zawodu. Skierowanie na

ego rodziców lub ople-

I164kr

— 2 tata nauki
— 3 lata nauki

ZABRZAŃSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY

ML Hawliczka 25, 41-800 ZABRZE, telefon 755-831, 755-632

Szkoła prowadzi następujące specjalności:
G MURARZ-TYNKARZ
U STOLARZ

Warunki przyjęcia:
— Nie przekroczony t8 rok życia
— Ukończenie szkoły podstawowej
— zaświadczenie lekarza o przydatności do 

badania lekarskie wydaje zakład.
Przy wpisie należy przedłożyć:

— Podanie podpisane przez kandydata oraz 
kuna

— Życiorys
— Akt urodfzenla lub dowód osobisty rodzica
— Ostatnie świadectwo szkolne
— 4 zdjęcia
Kandydat zawiera s zakładem umowę o naukę zawodu.

Zakład tapez ula:
— Umundurowanie w każdym roku nauki
— Zakwaterowanie I wyżywienie w Internacie dla zamiejscowych
— Bezpłatne posiłki regeneracyjne
— Nagrodę roczną (tzw. 13)
— Nieodpłatnie podręczni? ' szkolne
— Ubranie robocze, buty robocze 1 odzież ochronną.
Wyróżniający się uczniowie otrzymują skierowani na wczasy zakła­

dowe 1 nagrody rzeczowe na zakończenie roku szkolnego Okres nauki 
illcza się do stażń pracy 1 uprawnień urlopowych. 
Absolwentom zakład zapewnia sta.ą, dobrze płatną pracę, a dla za­

miejscowych miejsce we w’asnym komfortowym Hotelu Rcontnlezym 
Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do podjęcia nauki w 8-let- 
nlm Technikum Budowlanym.

Zakład jest bogato wyposażony w maszyny t sprzęt ułatwiający ro­
botnikom pracą.

Zgłoszenia przyjm ije 1 Informacji udziela Dział S praw Osobowych 
1 Szkolenia Zakładu Remontowo-Budowlanego przy ZZPW w Zabrzu, 
ul. Pawliezka 25, pokój U.

ogłasza wpisy 
do 2-lełnfe] Zasadniczej Szkoły Zawodowej.

Za trsat egłotseó redakcja „Trybuny Robotniczej” nie odpowiada. Informacji 
dotyczących przyjmowania ogłoszeń udziela Biuro Ogłoszeń, tel .centrali 637-241, 
wewn. 123 lub bezpośredni 838-668.

POSZUKUJE M-Í lub po- 
koju w Dąbrowie Górni­
czej, ewentualnie Sosnow­
cu. Krzysztof Chaclej, 41-303 
Dąbrową Górnicza, Sadowa 
1172. 893

MUSZYNA Zdrój — dom 
nowy, niewykończony, o- 
śmiopokojowy — bliska >u, 
rzeka, sklepy, jadłodaj 'Ir, 
restauracja — wydziel :a- 
wlę całość na wczasy. (Ta­
ranek: zaliczka na wykoń­
czenie. Bołoz, Muszyna, 
Rolanda 8/30. 4223kr

SYRENĘ 101 stan dobry — 
sprzedam. Dąbrowa Górni­
cza, tel. 62-1,4- . 396

GDYNIA-śródmleścle! V, ■- 
najmę pokój dorosłym od 
15 czerwca. Telefon 21 94-74.
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^SPOŁEM" 
WOJEWÓDZKA 

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
KATOWICE O/PSZCZYNA, 

ul. Limanowskiego 2

poszukuje 
wolnych pomieszczeń 

na magazyn 
artykułów żywnościowych.

3118kr

___ f

INFORMACJA 
ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 

PAŃSTWOWEGO 
ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ 

W KATOWICACH 
o ubezpieczeniu następstw nieszczęśli­
wych wypadków uczestników wcza­
sów, wycieczek i podróży oraz ubez­

pieczenia bagażu na czas podróży.
Ubezpieczenie to przeznaczone Jest dla zakładów pracy i różnych >rg®" 

nizacji, urządzających wycieczki dla pracowników i ich rodzin, oraz osoo 
wyjeżdżających na wczasy.

Ochrona ubezpieczeniowa obejmuje nieszczęśliwe wypadki, jakim 
ulec uczestnicy wycieczek, wczasó”’, podróży od chwili wyjścia z domu d 

hwili powrotu, a przede wszystkim wypadku podczas przejazdu różnymi 
środkami komunikacji oraz podczas pobytu w miejscu docelowym wy*  
cieczki i na wczasach.

Sumy ubezpieczenia, dla każdego uczestnika wycieczki mogą wynosić 
od 2Ó.000— 50.000,— zł na wypadek śmierci 
od 50.000—100.000,— zł na wypadek trwałego inwalidztwa

Składka zależy od wysokości przyjętvch tum ubezpieczenia i okresu 
trwanż-. wycieczki.

Natomiast dla wczasowiczów składka wynos!
— 25 zł w raziê zawarcia umowy ubezpieczenia na okres do 15 dni
— 35 zł w razie zawarcia umowy ubezpieczeni- ia okres (do 30 dni pray

■istosowaniu Jed-olitych sum ubezpieczenia, tj.
50.000,— zł na wyj Jek śmierci

100.000,— zł na wypadek trwałego inwalidztwa.
Ubezpieczenie następstw nieszczęśliwych wypadków gwarantuje . moc 

materialną przez wypłatę świadczenia w razie, gdy wypadek kończy się 
kalectwem lub śmiercią-

„dobrowolne ubezpieczenie bagażu podróżnego*
Przedmiotem tego ubezpieczenia są rzeczy jakie ubezpieczający orał 

podróżujący z nim razem członkowie lego rodziny (wspólnie z nu ’ 
mieszkujący i prowadzący z nim wspólne gospodarstwo domowe) mają o 
sobie lub w postaci bagażu zabierają ze sobą w podróż.

Na mocy zawartego ubezpieczenia PZU odpc /lada za szkody w ube?2 
pieczonym bagażu polegające na jego zniszczeniu, uszkodzeniu lub zagi*  
lieciu wskutek:

— katastrofy lub wypadku środka komunikacji; .
— pożaru, wydostania się wody z urządzeń wodno-kanalizacyjnycn, 

uderzenia piorunu, wybuchu, deszczu nawulnego, huraganu, grau > 
powodzi lub tp. zdarzeń losowych,

— kradzieży zwykłej i z włamaniem oraz rabunku,
— nieszczęśli pego wypadku lub nagłej choroby ubezple^ającego, unie­

możliwiających jemu osobiste zaopiekowanie się bagażem.
Ubezpieczeniem objęty jest bagaż zarówno będący pod opieką ubezI’^’ 

czającego lub odby (rającego -azem z nim podróż członka rodziny, 1®“ 
również powierzony za pokwitowaniem przewoźnikowi, przechowalni ba­
gażu oraz pozostawiony w zamkniętym pomieszczeniu na statku, w hotelu 
lub innym miejscu zakwaterowania, w zamkniętym pojeździe. samocho­
dowym lub zamkniętej przyczepie tego pojazdu, bądź w namioci. znajdu­
jącym, się na strzeżonym terenie.

Ubezpieczeniem nie są objęte szkody powstałe poza granicami PTÍL. I 
Umowę ubezpieczenia zawier się na czas trwania podróży, wyrieczKĘ 
wczasów itp. (to jest w zależności od potrzeb) na okres do 3, 15, 30, 60 albo 
90 dni, przy czyih odpowiedzialność PZU rozpoczyna się od zawarcia UIP°” 
wy ubeipieczenia, nie wcześniej jednak niż z ehwilą wyjść: z mieszki 
nia w celu udar■ a się w podróż, a kończy się z chwilą powrotu do miesz­
kania, nie później jednak niż z upływem dnia oznaczonego w dowodzie 
ubezpieczeniowym jako końcowe4 daty ubezpieczeni':.

Ubezpieczenie można zawrzeć na dowolne sumy ubezpieczenia wyrażo­
ne w pełnych tysiącach złotych, :stk.on„ przez ubezpieczającego w grą- , 
nicach od 3.000 do 50.000,— 1. Określona w umowie suma ubezpieczenia 
stanów1 równocześnie górną granicę odpowiedzialności PZU. Wysokość 
składki ubezpieczeniowej zależna jest od czasokresu trwania ubezpiecze­
nia oraz wysokości sut -r g jarancyjnej I przykładowi — przy ubezpie­
czeniu bagażu na sumę 10.000,— zł z okresem do 14 dni — składka ubez­
pieczeniowa wynosi 60,— zł.

W przypadku zaistnienia szkody, świadczenie odszkodowawcze _ wypł®' 
cane jest przez F opektorat PZU terytorialnie właściwy dla miejsca za­
mieszkania „Jezpieczonego, w terminie 30 dni od daty otrzymania zawia­
domienia o wypadku szkody i złożenia wymaganych dokumentów.

W szczególnie uzasadnionych przypadkach,' gdy np. ze względu na ro­
dzaj lub rozmiar szkody ubezpieczony jest pozbawiony możliwości konty­
nuowania podróży, urlopu, delegacji itp., zgłoszenie szkody zobowiązań*  
jest przyjąć każda jednostka organizacyjna PZU wykonująca obs gĘ 
ubezpieczeń, która też jest upoważniona wypłacić zaliczkę na poczet od­
szkodowania w wysokości 70 proc, szkody.

Bliższych informacji udzielają Inspektoraty PZU oraz upoważnieni P°' i 
średnicy ubezpieczeniowi. winsier
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Wilhelma
V schód słońca 4.15 
Zachód słońca 21.02

DYŽURY APTEK
Nr 1 — Warszawska 6, nr 4

— 1 Maja 44, nr 10 — Kościu­
szki 9, nr 13 — Małej Dąbrów­
ki 1, nr 336 — Ordona 3. Dyżu­
ry stałe: nr 14 — Wyzwolenia 
12, nr 16 — Obr. Stalingradu 
130, nr 17 — 3 Maja 33, nr 22
— Osiedle Tysiąclecia.

POGOTOWIA
Ratunkowe 999, Straż Pożar­

na 998, MO 997, Gazowe 517-807 
Energetyczne 584-653, Pomoc 
Drogowa PZMot. 598-856, Po­
gotowie ulicznej sieci wodno- 
kanaliz. dla Katowic, Mysłowic 

•i Siemianowic 516-094, Stacja 
SANEPID 582-339.

BYTOM: Bałtyk — Gwiezdne 
wojny (12 USA 10.60 12.30 15.00 
17.30 20.00). Muza — 1. Colargol 
zdobywcą Kosmosu (6 pol.) II. 
Śmiertelny pościg (15 fr. 16.45 
19.00). Pokój — I. Charlie Brown 
1 jego kompania (6 USA) II. Sę­
dzia Fayard zwany szeryfem (15 
fr. 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). loz- 
bark — Śmiertelny poś“'.g ;13 fr.

CHORZÓW: Panorama — Szczę­ki —2 (15 USA 14.45 17.08 10.30). 
Polonia - 'mlerT»lny pościg (15 
fr. 10.00 12.15 : 3" 17.00 10.30).
Ci losst.ini — Człowiek klanu (18 
USA 15.00 17.00 19.30).

CZECHOWICE: Świt — Wodzi­
rej (18 poi. 10.30 12.30 16.00 19.0C). 
Płomień — Dom 115 jug. 18.00).

CZELADŽ: Uciecha — u V« td- 
ne wojny (13 USA 15.00 17.0019.30).

DĄBROWA GORN.: Bajka —
WAŻNIEJSZE TELI FONY

Informacje: telefoniczna 913, 
turystyczna 939, uniwersalna 911 
Radio-Taxi 919, Telefon Zaufa­
nia 586-555 (g. 16—22), PKP
537- 313, 537-336, 537-360, WPK
538- 122, PKS 589-465, informacja 
„Orbisu’’ 598-533, Ośrodek In­
formacji Usługowej 599-030 i 
599-539, PIH 518-061, informacja 
służby zdrowia 537-544 (g. 
8—18), informacja Urzędu Miej­
skiego K-ce ul. Młyńska 
538-463, 538-011.

OPERA
KATOWICE g. 19 — Korsarz

GÓRNOŚLĄSKI PARK 
ETNOGRAFICZNY 

zwiedzanie w g. 10—18
Śląskie zoo 

zwiedzać można od g. 10 do 20, 
kasy czynne w g. 10—K

WOJ. KATOWICKIE
KATOWICE: Kosmos — Nieza­

mężna kobieta (18’ USA 9.30 12.00
14.30 17.00 10.30). Rialto — Szczę­
ki — 2 (15 USA 10.00 12.30 15.00
17.30 20.00). Zorza — Mroczny 
przedmiot pożądania (18 fr. 15.00
17.30 10.45). Światowid — Zawód 
reporter (15 wl. 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30). Milenium — I. Ebirah 
potwór z głębin (12 jap. 16.30) II. 
Człowiek klanu (18 USA ’O-OO). 
Pałac Młodzieży — Przygody 
małpki Nuki (bo radź. 15.00). 
Przyjaźń — Transamerlcan Ex­
press (15 USA 15.00 17.00 19.00). 
Apollo — Strach nad miastem (18 
fr, 17 00 19.30). LIGOTA: Bajka — 
Komisarz w spódnicy (15 fr. 15.00 
17.00 19.30). JANÓW: Słońce — 
Szczególny dzień (18 wł. 17.00
19.30).  DĄBRÓWKA MAŁA: Capi­
tol — Komisarz w spódnicy (15 
fr. 17.00 19.30). PIOTROWICE: 
Piast — Zaułek dziewic (15 rneks.
17.45 20.00). SZOPIENICE: Blask — 
Wyspy na Golfstromie (12 USA 
I7.0C 19.30? Hutnik — I. Colargol 
zdobywcą Kosmosu (6 pol.) II. 
Roman i Magda (18 poi. 17.00
19.30).  Poemat — Joseph Andrews (15 ang. 18.00).

BĘDZIN: Lotnik — Bitwa o 
Midway (12 USA 14.45 17.00 19.30). 
Nowość — Komisarz w spódnicy 
(15 fr. 15.00 17.00 19.30). GRO­
DZIEC: Poloma — Dziewczyna z

Panowie dbśjcle o żony (6 fr.
14.45 17.00 19.30). ZĄBKOWICE: 
Uciecha — Joseph Andrews (15 
ang. 15.00 17.15 19.15). 3TB E 87” 
SZYCE: Paw — We władzy ojca 
(18 14.30 16.30 19.00). GOŁO-
NÖG: Relax — I. Dzieci wśród 
piratów (6 ; <p.) »I. Bilet powrot­
ny (18 poi. 17.00 19.00).

GLIWICE: Bajka - Szczęki — 
2 (15 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 
20.00). Grażyna — Trzęsienie Je 
ml (1S USA 15.00 17.15 19.30). K 
no-Teatr „X” — Sto koni do stu 
brzegów (15 poi. 12.00 15.30 18.00
20.15) . Ustronie — Dopóki bije 
gar (bo radź. 17.00). n. Taksów­
karz (18 USA >0,30). Jowisz — 
Goń mnie aż cię złapię (15 fr. 
18.00).

JASTRZĘBIE: Panorama — I. 
Dzieci wśród piratów (6 japj II. 
Śmiertelny pościg (-5 fr.). łdrftj
— Zaułek dziewic (15 mekt. 17.00
19.15) .

MIKOŁÓW: Sta! — I. Blaty 
Bim Czarne Ucho cz. I (13 rad’ 
II. Wierna łona (18 fr. 14.45 17.M
19.30).

MYSLOTi'E: P'ast iiezam-- ■ 
na kobieta (1-5 USA 14.30 17.00 19.30) 

“ dHa — Ba> cc< (U tr. 14.00 16.30 
19.00). brzezinka: Znicz Ka­
riera na zlecenie (13 fr. 14.30 16.45 
19.00).

OLKUSZ: Orz» — T. Chłoplee z 
burzy (6 lustral.’ II. Nia taki 
(15 fr. J5.30 17.45 20.60).

PIEKARY: Casino — Wierna to­
na (18 fr. 10.00 13.00 15.00 17.06
19.30).

PSZCZYNA: Wenus — Szantaż 
(18 ang. 15.00 17.15 19.30).

RACIBÓRZ: Bałtyk — Szczęki
— 2 (15 USA 15.30 17.45 20X0).

■i 'echa — Mężczyzna z białym 
goździkiem (15 szwedz. 15.30 17.45 20.00).

RUDA SL.: Bałtyk — Niez lęź- 
na kobieta (15 USA 14.45 17.00
19.30).  NOWY BYTOM: P rla — 
'Miłość w godzinach nadliczbo­
wych (15 ang. 15.00 17.00 10.30).

RYBNIK:' Ślązak — I. Mama (6 
rum.) II. Wierna tona (18 fr. 14X0
16.30 19.00).

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Zabójstwo chińskiego maklera (18 
USA 14.30 17.00 19.30). Tęcz;. — 
Przez Góry Skaliste (6 USA 15.00 
17.00 19.00). Letnie — Romans ja­
kich wiele (18 wł. o zmroku).

SOSNOWIEC: Muza — Gwiezd­
ne wojny (12 USA 9.30 12.00 14.30 
17X0 19.30). Metalowiec — Omen 
(18 USA 17.00 19.30).

Świętochłowice — lipiny: 
drodzenie — Joe Valachi (13 wł.

15.30 17.30 19.45). CHROPACZOW: 
Śląsk — Cenny depozyt (12 fr.

reklamy (18 wł. 17.00 19.30). 15.30 17.30 19.30).
TARN. GÔRY: Światowid — Ju-

„TRYBUNA ROBOTNICZA" 
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Ha (15 US 15X0 17.00 19.30). Eu­
ropa — Słodki dom (15 belg.
16.30 19.00).TYCHY: Andromeda — Nieza­
mężna kobieta (18 USA 14.45 17.00

19.30).  Halka — Hallo Szplebród- 
ka (15 poi. 15.0 17.00 19.00). BIE­
RUŃ STARY: łirtr. z — Zasa­
dy domina (15 USA 16.30 18.45).

WODZISŁAW: Czar — Bitwa o 
Midway (12 USA 14.30 16.30 10.00).

WOLBROM: Radość — Wyspa 
skazańców (18 meks.).

ZABRZE: Marzenia — Szczęki 
— 1 (15 USA 15.00 17.13 15.30). Ro­
ma — Al Istrz rewolweru (15 USA 
10X0 12 "0 M. « 17X0 19.30). Ener­
getyk — Ostatni skok gangu Ol­
sena (U du - 18.00). Słońca — Wy 
spa «karbów (12 fr. 15.CJ 17.15
19.30).  BISKUPICE: Górnik — Jo­
seph 1 Andrews (15 ang. 15.00 17.15
19.15).  MIKULCZYCE: Atlantic — 
New York, New York PS usa 
15.00 17.15 19.30). SOKITNILA: P"- 
kój — Straceńcy (13 USA 15.00 
17.13 19.30).

ZA' £RCIE: Stella — Powrót 
złoWakr zwanego koniem (13 

USA 17.00 19.30). Włókniarz — 
Śmiertelny pościg (15 fr. 16.30 
19.00).

WOJ. BIELSKU
BIELSKO: Apollo — Panowie 

dbajcie o tony (5 fr. 15.30 17.45 
20.00). Złote Łany — I. siedem 
piegów (6 NRD) II. Szczęki (15 
USA 15.00 17.15 10.30). Rialto — 
King Kong (U USA 9.30 li si 15X017.15 19.30).

ANDRYCHÓW: F“«kld — I. 
Biały Blm Czarne Ucho cz. H (12 
radź.) II. Zabawka (13 fr. 15.30 
17.« 20.00).

CIESZYN: Zacisza — Bitwa o 
Midway (12 USA 15.00 17.16 10.30).

KĘTY: Hejnał — El”„- moja 
tycie (M hlszp. ’5.« 19.00).

OŚWIĘCIM: Łuna — Zmory (18 
Sol. 11.00 15X0 17.« 10.00). Przo- 

ownlk — Wyspy na Golfitromie (li U5 i 17,30 19.30).
8KOCZÖW: Podhala — I. Na 

tropie Sokola (0 NRD) IL Orkie­
stra Klubu Samotnyc1* Sere Sier­
żanta Peppera ("2 USA 17.1519.30).

SUJHA: Smrek — I. Colargol 
zdobywcą Ko-mrs-i (6 pol.) II. 
Orkiestra Klubu Samotnych Serc 
Sierżanta Peppera (U USA 15.30 17.36 19.30).

SZCZYRK: F—Vię _ j. córka 
róla wsze-'-mörz (6 żzes.) n. Bi­

twa o Midway (13 USA 15.00 17.1519.30).
USTROŃ: uciecha — I. Przy­

gody małpki Nuki (6 radź.) II. 
Zmory (18 pol. 17.15 10.30).

WADOWICE: Szarotka — I. 
Wielka podrót Bolka 1 Lolka (6 
pol.) II. Wierna tona (13 fr. 15.30
17.45 20.0'0).

WISŁA: Marzenie — I. Cudow­
ny kwiat (0 radź.) II. Powiedz te 
ją koeham (18 fr. 17X0 4.3C'.

ŻYWIEC: Janosik — I. Wąsata 
ni »nia tu radź.) II. Czarna i bia­
ła w kolorze (15 Wyb. Kości Sł.
15.30 17.45 «>.50,.

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: Wolność — 

Szczęki — 2 (15 USA 10.00 12.30
15.15 17.30 20.00). Relax — Orkie­
stra Klubu Samotnych Serc sier­
żanta Peppera (12 USA 10.04 12.30 
15.00 17.d0 20.00). Bałtyk — Utra­
cona cześć Katarzyny Blum (15 
HI 1 17.45 2t 00). Stradom — Man- 
dlngo (18 wł. 17.00 19.00).

DOBRODZIEŃ: Rodie — Powrót 
człowieka zwanego koniem (15 
USA 17.30 20.00).

KŁOBUCK: Nowość — Szczęśli­
wy człowiek (15 ang. 16.30 19X0).

LUBLINIEC: Kometa — Czło­
wiek klanu (18 USA 15.38 17.45 
20.00).

MYSZKÓW: Goplana — Inny 
mężczyzna inna szansa (15 fr.
13.30 17.30). Jubileuszowe — I. 
Chłoplee z burzy (f austral.) U. 
Od siedmiu wzwyż (18 USA).

OLESNO: Znicz — I. Proszę 
słonia (6 pol.) II. Julia (15 USA 
15.00 17.00 19X0).

PAJĘCZNO: Świteź — Śmierć 
.prezydenta (12 poi. 19.00).

PRASZKA: Polonez — I. Poda­
runek czarnego księcia (6 radź.) 
II. Bitwa o "Midway (12 USA 15.00 
17.00 19.00).

«ADIO
PROGRAM I 

na faU długiej 1322 m
DZIENNIKI: 4.00 5.00 6.00 ł.OS 

10X0 11.00 12X5 15.00 19.00 20.00 21X0 
23.00.

9.05 Lato z Radiem cz. I. 11.25 
„Pamiętnik z trzech mórz i jed­
nego oceanu” fragment 4 pow 
11.40 Tu Radio Kierowców. 12.25 
Mozaika polskich melodii. 12.45 
Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
kat energetyczny. 13.01 Rytmy 
młodych. 13.20 Przypominamy ze­
spół ..Jazz Carriers”. 13.40 Kącik 
melomana, lf.00 Studio . Gama” 
cz. I. 14.20 Studio lelaks. 16.00 Tu Je 
dynka cz. L 17.30 Radiokurier. 
18.33 Koncert życzeń. 19.15 Gwia­
zdy naszych estrad. 19.40 Przed 
Xin Festiwalem Kapeli i Śpiewa­
ków w Kazimierzu. 20X5 Siadem 
naszych interwencji. 20.10 Waka­
cje z muzyką operową. 20.35 Me­
lodie lat TO-tych. Informacje 
sportowe. 1.30 XVII Festiwal Pio­
senki Polskiej .Opol3-79’. 22.40 
Koncert na instrumenty. 0.11-4.00 
Noc z melodią 1 piosenką z Kra­
kowa.

PROGRAM II 
na fali średniej 278 I 367 m 

oraz UKF 67.55 MHz
DZIENNIKI: 4.30 5.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.38 23X0.
8.35 Dialogi i zbliżenia. 9.30 My 

79 — audycja Studia Młodych. 
9.« Tu Radio — Moskwa. 10.00 „Z 
myślą o niepodległej” — fragm. 
książki. 10X0 Zespół „La Heman- 
derle” .10.« Sprawy codzienne. 
11.00 wakacje melomana. 11.35 Po­
stęp, dom nowoczesność. 11.45 
Muzyka spod strzechy. 12.05 Wa­
kacje melomana cz. I. 12.25 Wa­
kacje melomana cz. II. 12.55 Gr» 
Orkiestra PR1TV Studio S-l”. 
13.00 Dobre, ale mało. 13.10 Karol 
Pietrowski — symfonia D-dur. 
13X6 Ze wsi 1 o wsi. 13.51 Koncert 
chóru chłopięcego 1 męskiego 
Państwowej Filharmonii w Poz­
naniu p/d Stefana Stuligrosza
14.10 Wlęct lepiej, nowocześniej. 
14.25 Muzy? j Mozarta — II kwin­
tet smyczkowy c-moll KV 406. 
15.20 Radloferle. 16.00 Nowości ra­
diowego Studia. 16.10 Krakowsk'e 
migawki muzyczne — rep. 16.40 
„Czekając na przypływ”. 17.0C 
dzieló jazzu polskiego. 17.20 
Książki z zapomnianej półki. 17.30 
„Słowa utrwalał...” — rzecz o lilia 
nie Krzyżanowskim. 18.00 .Polacy 
laureatami mlędzynarodow _h 
konkursów muzycznych”. 18 25 
Plebiscyt Studia ..Gama”. 18.« 
Radiowe spotkania. 19.00 Nagra­
nia Artura Rubinsteina 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklamowy. 
19.55 Przezorny zawsze ubezpie­
czony. 20.00 Saldo Panie Dyrek'li­
rze! 20.2 Kontrapunkty. 21.40 
Motety okolicznościowe XV wie­
ku. 2200 „Słownik Hteracki” — 
Jan Lechoń. 23.« Muzyka na do­
branoc.

PROGRAM IV
UKF 68,33 I 68,96 MHz

8.30-8.10 PROGRA' ROZGŁOŚ­
NI PR ATOWICe 6.30 ,.Na Ślą­

skie4 Fall”, i .00 — *8.15  PRZER-L KONSERWACYJNA. 13.15 Mu­
zyka włoskiego baroku. 13.45 Tu 
Studio Stereo. 14 00 Technikum 
Rolnicze. 14.15 Tu Studio Stereo.
14.45 Laureaci Festiwalu Kapeli 
i Śpiewaków Ludowych w Kazi­
mierzu, 15.05 , W Jezioranach”,
15. « Książki, dó których wraca­
my. 16.05 „Dostatek to nie wszy- 
s ko”. 16.25 73 lekcja języka nie­
mieckiego. 16.40-1° 25 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOM ICE:
16. « z cyklu: Kronika 35-lecla. 
17.00 Plakat reklamowy. 17.10 Je­
rzy Milian przedstawia — STE­
REO. 17.30 1 idzie, zdarzenia, po­
lemiki — czyli tydzień w kultu­
rze. 18.00 Od rana do wieczora. 
•3.05 Frz?boje 35- da. 18.24 Ko­
munikat dla górnictwa. 18.25 Ka­
lejdoskop nauki. 19.00 Ekonomia 
na co dzień. 19.15 68 lekcja Języ­
ka rosyjskiego. 19X0 Jam Session 
— ogólnopolski muzyczny pro­
gram stereofoniczny. 20X4 Retran­
smisja s. radia austriacki >go kon­
certu. który odbył się 21.06.79 r. 
w ramach Festiwalu Wiener Fe­
stwochen 79. 22.15 Po 35 latach — 
Iłżeckie konfrontacje. 22X5 Zie­
mia jakiej nie znamy. 22.50 Gra 
harflstka Annie Challan. 23 00 
Koniec programu 1 hymn.

Polskie Radio zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

TCLHWIZiJA

PROGRAM I

DZIENNIKI: 16.20 Í9 80 21.50
(wszystkie kolor).

9.00 Teleferle — Przystań — 
magazyn publie; ityczno - rozryw- 
kowv oraz „Czterej pancerni 1 
pleî ode. VI „Mo«t” film ser. 
prod. polskiej.

16.00 Obiektyw.
16.30 Program filmowy.
17.05 Dzień dobry w kręgu ro­

dziny.
17X5 Ekran wspomnień — Dro­

ga na zachód” — film wojenny 
prod. polskiej, reż. Bohdan Porę­ba.

19.00 .□‘■'branoc.
19.10 Siódemka.
20.15 Teatr Telewizji — Franci­

szek Zabłocki — „Fircyk w zalo­
tach”, reż. Zofia Mrozowska

Z1.30 Kartki z 35-lecla — Re­
forma rolna — (kolor).

22.05 Eugenius- Kwiatkowski — 
Prezentacja sylwetki wybitnego 
działacza gospodarczego 1 poli­
tycznego okresu międzywojenne­
go.

PROGRAM II
16.30 Nowoczesność w domu 1 

zagrodzie.
17. 10 Spotkajmy się raz 'Jeszcze
17.05 Festiwal Piosenki Studen­

ckiej — koncert finałowy (kolor).
17.35 Co z tą szafą? — turniej 

szkół artystycznych (kolor)
).00 Kwadrans akademicki (I)

18.15 Na początku był wodór — 
spotkanie z Hoimarem von Dit­furt hem (kolor).
«J*. 40 Dy,płomJ 79 - relacja z Ogólnopolskich Konfrontacji Te­atralnych (kolor).

Kwadrans akademicki (II).
19.10 Nasz dzień — magazyn in- 

formacyjno-publlcystyczny (z Ka- towic).
20.15 Spotkajmy się raz Jeszcze d.c.
20.20 Jakf — program publicy­styczny (kolor).
21.05 Twarze — widowisko hi­storyczne.

21.30 Kobieta z przeszłością — 
program o Agnieszce Osieckiej i 
jej twórczości (kolor).

22.00 24 godziny.
22.10 Poczet aktorów polskich: 

Zbigniew Cybulski.
23.00 Trzeba mleć ciało — pro­gram rozrywkowo-publicystyczny. 

przypominający Teatr STS 1 Jego 
aktorki.

TV OSTRAWA „,vna-Program I: 16 45 Szkoła 
lazców w Witkowickich _ wo­
dach Hutniczych. 1” 25 Kat 
skop techniczny, 17.55 Lato z,930 
społem Buřinky 18.40 --
L. Ondrejow: Zbójnicki ta'ł,„,ecl" 
Inscen. tv. 22.00 Głód w Z. 
— progr. dok um. 22.45 Spl®’’. 
Sośnicka — progr. tv polsk*

MAŁY LOTEK I EXPRESS LOTEK 
PŁACĄ WYGRANE

W zakładach Małego Lotka z dnia 20 czerwca 1979 r. wygrane 
1 losowanie u losowanie

za 5 trafień — 541 835 zł 250 277 zł
za 4 trafienia — 1 296 zł 2 461 zł
za 3 trafienia — 60 zł 107 zł
oraz premie za końcówki banderol: 5000 zł 750 zł i 100 zł.

Express Lotek płaci:
za 5 trafień 
za 4 trafienia 
za 3 trafienia

— 325 540 zi
— 2 451 żł
— 86 zł

Zaprau am;- do kolektur Toto na najbliższe zakłady 
1 Express Lotka w dniu 27 czerwca 1979 r.

Duży Lotek
dnia

I LOSOWANIE
43

45

10 II LOSOWANIE
48

764612 24

Przerwy w dopływie prądu
W dniu 26.6.79 r. w godz. od 7 

do 16 dla Odbiorców zamleszka- 
ych w Katowicach przy ul. Osl- k - - vej.
W dniu 27.6.79 r. w godz. od 8 

do 16 dla Odbiorców zamieszka­
łych w Katowicach przy ul. Roź- 
dzieńskiego.

W; dniu 27.6.70 r. 1 28 6.79 r. «r 
godz. óa 8 do 16 dla Odbiorców 
zamieszkałych w Katowicach

1 8 17
Dodat. 5

47 
Liczba dodatkowa 2 
Końcówka banderoli 82.746

W ni LOSOWANIU 
17 5 18

»Karolinka« 
wylosowała w grze 1173 
24 czerwca 1979 r.

W I LOSOWANIU 
44 31 9 37

Liczba dodatkowa 19
W II LOSOWANIU 

36 16 48

39 42

4 15 23 37 4°
Końcówka banderoli

, pat ■"FYBÜNA ROBOTNICZA dziennik Polskie) Zjednoczonej Bg. 
ttl Robotniczej Redaguje Kolegium Adres Redakcji < .

rtce, ul Młyńska L Dom Prasv Hl. IV i VI olętro 
telefoniczna; 537-241-49, 537-026-29. Sekretariat red n® 
53" -703, 537-585. zastępcy red naczelnego - 536-692 539 8sä igl gil 
539-411, sekretarz redakcji — 638-382, sekretariat redak''*  d«* * * * * * * * * 18 * * * **
„MAGAZYN NIEDZIELA” - 137-87; 538-892. 539-928. 
partyjno-ldeologiczny — 637-123. 538 871. zagraniczny — eosPc 
nauki oświaty 1 wychowania — 536-311, 539-188. spoleczo°^8^89 
dř ezy — 638-140. 537-977 736 961, ekonomiczny — 537-63 jpof 
538-913, kulturalny - 637 16, i-porterski - 637 £ 537 so’ , ,n
towy — 639-951, 539-522, 538-927. łączności t Czv'eüllkarn1 ~ 
537-798 „Czytelnicy pytają - redakcja oc powiada” ** i’>-
fotoreporterski - 637-391, redakcja nocna - 
redakcja tech iczna — 696-964. dział dokumentacji or»”” 
638-685, kler administracyjny — 637-112 ... <,«2. B,e'

Oddziały: Warszaw«, pl Starynkiewlezą f — tel. łt9 paWt,°f 
sko-Biała, ul Lenina 7 - tel - 233-56, Częstochow» , sł»"8 
RSW „Prasa-Książka Rueb", ul. Kilińskiego 3Í - " 
Gdynia - tel 316-418. Rybnik, ul Rynek '2 - tal i » 23 ,

Nie zamówionych materiałów redakcja nie rWr“c8„,.«a K**?..  
Wydawca: Śląskie Wydswnlctwo Prasowe RSW za* 4“ ka-Rucb" 40-925 Katowice, ul. Młyńska 1 Druk Pras° , t.te . 

dy Graficzne RSW „Prasa-Ksląźka-Rucb” Ka'"«1" 2270-l1/7 
knechta tt. Nr Indeksu 85051. Zam- »r

------------------------------------------- 41 1 
przy ul. Gliwickiej °^.7fod 
od 24 do 28, Dąbrówki Lietr 
wickiej do rzeki Kawył. sj- 
knechta od 40 do 48 i oa 311.6-’’

Od dnia 28 6.79 r. do <1 Oů[
r. W godz. od 7 do 1’ “ BaW 
biorców zamieszkałych ßy
wicach przy ul. Sf’elco oWej, 
tomskich od 64 do uL 
i ul. Żwirowa. udziel

Bliższych informacji Kato^ice’ 
Rejon Energetyczny. . 003- . 
ul. Widok 13, tel. 589-001 d°518 Rf)



OKRUH iy
PO RAZ CZwARTY?

WYGRYWAJĄC w ub. roku '.ř.mbledon po raz trzeci ko­
lejno, Bjoern Borg wyrów rif' rekord “..iglika Freda Per­
ry’ ígo: czy w tym roku rekord pob'je j Siegnie po czwar­

te kolejne zwycięstwo? Borg uchodzi za faworyta nr 1, rów­
nie? u londyńskich bukrrarherów, Ich notowan a '“yglądały 
n i-tępująco: Borg 1,1:1, Mc Snroe 2:1, O.nnors 4:1, Gerulaitis 
12tl, Tanner 16:1, Perci 25:1, Vilas i Ashe po 33:1. A więc 
gie da. (bukmaiherska) notuje”... zgodnie z numerami rozsta­

wienia, które, że przyp—nnim/, było następujące. 1) Borg, 2) 
McEn* *’ e. 3) Connors, 4) C erulaitis, 5) Tanne p, 6) Vilas, 7) Ashe, 
8) Pecci, 9) Gotfried, 10) Fibak, 11) Alexander, 12) Higueras, 13) 
Orant es, 14) Clerc, 15) Tim Gu’likson, 16) Bara:zuiti. Organiza­
torzy musieli dokonać rozstawienia na -.odstawie kolejności za­
wodników na liście komputerowej ATP; Anglicy ironicznie na­
zywają niektórych zawodników „rozstaw mymi z komputera”, 
Pijąc do ich n eumiejętności gry na trawie. Ale bukmacherzy 
uwzględnili już ter mankament nç Vi)»sa umieszczając go 
w swych notowaniach na dalszym miejscu niż w rozstawieniu. 
Paryski sukces Pecciego (dotarci s dc f:nału, po zwyc-ęstwach 
nad Vilasem, Solomonem i Connorsem; zrobiło wrażenie, o 
czym świadczy jego wysoka pozycja — tak u organizatorów. 
Jat i bukmacherów.

Z BORGIEM

— Czy F bak wygrał kiedy­
kolwiek ” Borg iem? — Joachim 
Wojczyk, Zabrze.

“ó Pak. v ”grai. Z zawodu’ 
kow najściślej .zej czołówki 
światowej Wojciech Fibak nie 
pekoneł jeszcze nigdy Connor­
sa.

Tuż ehyba kiedyś odpow iada- 
I śmy na n pytanie, podobnie 
jak podawaliśmy daię u odze- 
nia naszego najlepszego tenisi­
sty 30. 8. 1952.

MANCHESTER OR

— Tle razy Manchester City 
zdobył mistrzostw'o AngFi, ile 
razy wygrał Pu 'har Anglii? — 
Janus- Kamiński, Mysłowice.

O Mistrzostwo — dwa razy 
1936'37 i 1967 68; Puchar — 
czt»ro' rotnie: 1904. 1934, 1956 i 
1969. W lata-h 1970 ■ 1976 Man­
chester City wygrał jeszcze Pu- 
«■har • igi. W rokc 1970 zdobył 
Puoliar Europo Zdobywców Pu­
ch? row (w finale 2:1 z Górni­
kiem Zabrz”).

KOSZYKÓWKA
— Adres sekej, koszy .cewki 

mes.c ej GKS Zagłębie ‘Tosno- 
wiec? — ten sam Czytelnik. .
• 41-200 Sosnowiec. Stadion 

Ludowy, telefony 66-18-02 i 
66-34-28 (a o sęki etnnatu, tam 
bliższe informacje co do sekcji 
koszyköw'Ki).

DUNFERMLINE
— Skąd pochodź, klub piłkar­

ski Dunfermline’ — Michał Zi- 
mek, Bytom.

'I Ze Szkocji. Pełna nazwa: 
Dunfermline Athletic.

P9Ł°OR~ZYKI
— Je-tem kolekcjonerem pro­

porczyków’ drużyn piłkarskich. 
Che ałbym do mo-ego zbioru 
’i łączyć proporczyk naszej Ka­
dry. Do kog* mam się zwrócić?

—Za jednego junta posta-aionepo na Borga, grający otrzyma 
fvnta i dziesięć p..ns<5w; niewiele:

MÓWI BORO

SAM BORG jest bardziej powściągliwy. Oto co powiedział 
przed startem.' „Najbardziej dene wujące są pierwsze run­
dy, kiedy to trzeba przystosować się do traw astej na- 

w’mz» hm, piłek i specyficzne. atrposfery turnieju wimbledor- 
sk.jgo. Przed rokiem oyłem przeć.ez w poważnych opałach 
?cdczas eliminacyjnego meczu z Amayąl”. Właśnie; jak to by­

ło przed rokiem? W I rundzie Borg męczył się z 2-metrowym 
aerwisistą Amayą B:9, 6:1, 1:6, 6:3, 6:3, w II pokonał McNama.ę 
6:2, 6:2, 6:4, w III Fillola 6:4, 6:2, 6:8, 6:4, w IV Mastersa 6:2, 
6:4, 8:6, w ćwierćfinale A. May ..a (który uprzednio wyelimi­
nował Fibaka) 7:5, 6:4, 6:3, w półfinale Okkera 6:4, 6:4, 6:4. 
w finale Connorsa nadzwyczaj eładko 3 x 6:2! Dwa lata temu 
Borg bardzo mordował się .. II rundzie z dobrym, ale tylko 
na tracie Australijczykiem Edmondsonem- jego o oga do dru­
giego tytułu była taka: z Zugarellim e 1, 6 2, 9:7, z Edi.iond- 
Uinem 3:6, 7:9, 6:2, 6:4, 6:1, z Pilicem 9:7, 7:5. 6:3, z F:,iakiem 
7:5, 6:4, 6:2, z Nastase 6:0, 8:6, 6:3, z Ge: ula tisem 6:4, 3:6, 6:3, 
5:6, 8:6 i z Connorsem 3:6, 6:2, 6:1, 5:7, 6:4. Najgład iej wygrał 
w roku 1976, bo bez straty seta: z D. A. Lloydem 6:3, 6:3, 6:1, 
* Riesrenem 6:2, 6:2, 6-4, z DiJleyem 6:4, 6:4, 6:4, z Gottfrie- 
dam 6:2, 6:2, 7:5, z Vilas >m 1:3, 6:0, 6:2, z Tannerem 6:4, 9:8. 
6:4 1 z Nartase 6:4, 6:2, 9:7.

—21 nanizanych na sznurek zwycięstw w Wimbledone: ład- 
«9 rekord!

Z KfM GRAJĄ?

NA SZYBKICH wimbledońskich trawnikach, każdy zarodnik 
obdarzony silnym serwisem (a takich jest mnóstwo!) sta­
nowi wielkie niebezpieczeńsłwo: nieci mu tylko serwis 

-■Siedzi”, a Już przeciwnik ma duże kłopoiy, eh >ćby był naj­
wyższej klasy. Borg zainauguruje dzisiaj turniej na koicie 
centralnym m 5czem z Tomem Germanem. 33-letnim Amery­
kaninem, mającym już najlepsze lata za sobą. W połówce Bor­
ga znajdują się tacy zawodnicy jrk Pfister, Fleming, \maya, 
Dibtoy 1 Alexander, a także 3. Mayer i Okker. Z każdym 
z nich — trzeba grać, ale tez Borg grać petrafi, w ęc sądzimy, 
łe wspomniany ,1’eco wyżej rekord zostanie wydatnie popia- 
wiony. McEnroe w I rundzie gra z T. Moorem (którego w ze- 
S’łvm roku pokonał w III rundzie Fibak) i nie powinien mieć 
kłopotów ; w rundzie jeszcze eliminacyjnej spotka się prawdo­
podobnie z Anglikiem Mottraniem. Connors (nr 3) gra z Fran­
cuzem Caujolle (spacerek), w ćw.erćfinale najpewniej dojdzie 
Jo rewanżu z” Paryż: Connors — Pecci! Gjrulaitis rozpoczn e 
turniej od meczu s Dupre, Tanner od spotkania z Van W.nit- 
skym. Fibak spotka się z Amerykaninem Mansonem, później 
najprawdopodobniej l 4she’m.

—Czy i w tury roku przejdzie 3 rundy, usprawiedliwiając 
•woje pozsto’ tlenie — jak w 2 poprzednich latach? A może doj- 
dzie do ćwierćfinału?

WzĘKSZE SZANSE W DEBLU

WIĘKSZE szanae, naturalnie, ma Fibak w deblu. W zesz­
łym roku, razem z Okkerem, zaszedł do półfinale (6:1, 
3:6, 7:9, 4:6 z Flemingiem i McEnroe, którzy w finale ulegli 

Weteranom Hewittowi i McMillanowi 1:6, 4:6, 2:6); w r. 1976, 
«*y  grał z Meilerem, bvł y ćw:erćfinale (porażka z później­
szymi zwycięzcami Gottfi iedem i tóan irezem), w r. 1977 ra­
zena ze Stocktonem również w ćwierćf nale (porażka z Carmi- 
chaelem z Teachererr). Roi stawienie par deblowych: 1) Fle­
ming i McEnroe, 2) Fibak i Okkser, 3) Sandy i Gene Maye > 
Wie 4) Lutz i Smith, 5) R essen i Stewart, 6) H"w:tt i McMil­
lan — starznjąr-y <dę (w sunre l ezą sobie 76 lat!) ob -ońcy ty- 

dopiero z numeiem 6, 7) Gottfried i-Ramu-ea- (znów w 
tym sezor'e grają razem, po jednorocznej separacji). 8) Kodesz 
1 Szmid. Wśród ni*  ••ozstawřjnych m.in. tak silna pa,a jak Ashe 
- Stockton, na którą natper.mie. trafią Fibak i Oxker w 1/8;

W ich połówce są t-'-.że Lutz i Smith, sta. zy znajomi. 
mBędz.s ciężko, ale— starać się trzeba!

TURNIEJ KOBIET
M OTO ROZSTAWIENIE gry pojedyńczej kobiet: 1) Navra­
it tilora, 2) Evert-Lloyd, 3) Goolagong-Cawley, 4) Austin, 5) 

Wade, 6) Fromholtz, 7) King 8) Turnbull. Aż 5 mistři yń 
Wimbledonu na starcie, mianowicie zeszłoroczna Navrátilova 

ki 6:1, 6:3 z Anthony, 7:5, 6:1 z Whytcross, 3:5, 6.1, 6:4 z Jor­
dan, 6:2, 6:3 z nustin, 6:2, 6:4 z Kruger, z Goolagong-Cawley 
2-6, 6:4, 6:4 1 z Evert 2:6, 6 4, 7:5), 1°74 i 76 Evert, 1971 Goola- 
fong-Cawley, 1977 Wade i sześciokrotną (1966—68 1972—73 

' 1975) King Tracy Austin, jeszcze junioika (w zeszłym roku 
Wygrała w W mbledonie turniej juniorek, choć i wśród senio­
rek była rozstawiona jako nr 9), w tym roku już nr 4! W 
Przeciwieństwie do męż-zyzn, gdzie każdy może wygrać z każ­
dym (no, prawie!), u kobiet sytuacja ustabilizowana i więk­
szych niespodzianek nie należy oczekiwać.

—Faworytką Evert, która zawsze była w Wimbledonie lubic­
ie, tai obecnie jeszcze bardziej, jako że wyszła za Anglika.

REKORDY

REKORDY co do czasu trwania meczu, bądź ilości gemów 
— nie zostaną już pobite, a to z powodu... „tie-b.eaku”, prze­
cinającego tasiemcowe wygrywanie własnych serwisów. W 

Tn roku, ak .czytaliśmy, „tie-break” następować ma już przy sta- 
»'e 6:6, a nie jak dotąd 8:8, co jeszcze wydatniej skróci czas 
bteczów. Może zawziętej K:ng (jeśli kontuzja nie Pokrzyżuje 
Planów) uda się pobić rekord zwycięstw w Wimbledonie; ob°c- 

dzieli go wraz z Elisabeth Ryan — ob’e po 19 tytułów, 
* tym, że Ryan wyłącznie w deblu i mikście, natomiast King 

irotnie wj grała singla, 9 razy debla i 4 miksta! W zeszły n 
roku dos-.łr do finału gry mieszanej (z R iffelsem), ale prze- 
Itał. z« Stove i McM llanem; w debli wdawało się, że ma 
tytuł „w saku”, bo grała w parze z Navrat’lovą, ale przegrała 
* ćwierćfinale z Baiker i Guerrant. Może w tym roku?

ł tenis ma swoje rekordy!
Zb. O.

ŻYCZYMY POWODZENIA W II LIDZE!

Piłkarze Jcstrzebia, którzy wywarzyli awans do II ligi Stoją od lewej: Leonard Karasek, Sta­
nislav Sobola, Marian Górecki, Lucjan Gadaj. Martwą Fojcik, Rainnrd Koterba, Bogusław Podo- 
lak, Piotr Lajda, Leszek Sachs, Czesłau1 Maruszka, Ryszard Błachut, Andrzej Mnrcoń, Bogdan Ku- 
SmiersJci. U dołu od lewej: Zbigni-w Kiernozek, Ryszard Duda. Mirosław Karicot. Henryk Goik, 
Roman Bidaczek, Piotr Bukowiec, Walery Jaświn, Czesławo Bugdoł, Tadeusz Bartuś.

Foto: R. D’Antoni

Szybki awans piłkarzy
6KS Katowice 

w Mirze Lata
30 czerwca rozpoczną rię roz­

grywki tradycyjnego turnieju 
-tokarskiego o Puchar Lata. 
W tym noku startować w nim 
będzie tylko jedna polska dru­
żyna — GKS Katowice. Kato- 
wiczanie grać bjdą w grupie 
VII wraz z Austrią Salzbu-g, 
ACF Aarhus (Dani”) oraz Firi- 
nem Błagojewgrad (Bułgaria) 
Rozgrywki toczyć się będą w 
ośmiu grupach do 8 sierpnia.

Oto program spotkań grupy 
GKS Katowice:

30 czerwcu-. Austria Salzburg
— GKS Katowice, AGF Aarhus
— Pi.in Błagojewgrad.

7—8 linea: Pirin Błagojew­
grad — GKS Katowice, Aarhus
— Austria.

14. -15 lipca: GKS Katowice
— Aarhus, Austria — Pilin.

21—22 iipea: GKS Katowice
— Austria, Pirin -- Aarhus.

28—29 lipca: Aarhus — GKS 
Katowice, Pirin — .ś-istria

5 sierpnia: Auitrii — Aarhus.
8 sierpnia: GKS Katowice — 

Pirin.
Premiera sezonu 79/80 

25 lipca
Piłkarze ekstraklasy przeby­

wają na zasłuzc-yc i w.-kicj^cb. 
Tymczasem Wydział Ligi i G lei 
PZPN zatwierdził już cały je­
sienny kalendarz. Inauguracja 
sezonu I-ligowego 79®n nastąpi 
już 25 lipca (w śi »dął spotka­
niem Widzew — Katów» 9, a 
to z uwagi na udział dmżvny 
katowickiej w rozgrywkach In ■ 
tertoto. Pozostało meck.e tej 
pierwszej kolejki odbędą się 
29 lipna. Oto zestaw par pier v- 
szej kolejki: Widzew — GKS 
Katowice, GÓi nik Zabrse — Za­
głębie Sosnowiec, Ruch Cho­
rzów — Odra Opole, Polonia 
Bytom — Stal Mielec, Wisła 
Kraków — Szombierki Bytom, 
Legia Warszawa — Arka Gdy­
nia, Śląsk Wrocław — ŁKS 
Łódź, Zawisza Bydgoszos — 
Lech Poznań.

9 bramek Szombierek...
Piłkarze Szombierek przeby­

wali we Francji, gdzie rozegrali 
2 spotkania. Jak nas poinformo­
wał trener hytomian, Hubîrt 
Kostka, w pierwszym nie izu jego 
podopieczni pokonali Valenci—- 
nes 5:0 (1:0), zdobywając bramki 
ze strzałów: Ogaiiv. Herlsza. Kwa 
śniowsk:egu, Janika 1 Mierzwia- 
ku, w drugim zwyciężyli zespół 
Touge Paris Playge 4:0 (1:0), 
bramki zdobyli: Kwaśniewski, 
Byś, Janik i Sośnica.

...I 2 Górnika Zabrze
Z okaz.,! „Dni Pclsk rh” w Li­

bii pizebvwali w tym kraju pił­
karze G: rnik i Zabrze, rozgrywa­
jąc tam 2 spo*kama.  W pierw­
szym zabrzanie przegrali z zespo­
łem Swanl 0:1 (0:0). tracąc bram­
kę ną 10 min. przed korcem me­
czu, a w drugim pokonali jede­
nastkę Mediw Trvpolis 2:0 (1 0). 
Bram’ i zdobyli: Marcinkowski i 
Radecki.

GKS JASTRZĘBIE
WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI

Chyba nie ma drugi ego klubu w kraju, który w ciągu jed­
nego sezonu poczyniłby taki krok naprzód jak GKS jastrzę­
bie: z- 5 drużyn awansowało do rozgrywek szczebla central­
nego. Udaną serię zapoczątkowali hokeiści wejściem do II ligi, 
za ich przykładem poszły siatkarki i siatkarze; tenisistki sto­
łowe zdobyły miejsce w ekstraklasie. Na tydzień przed zakoń­
czeniem rozgrywał ligi międzywojewódzkiej, miejsce i II li­
dze w,v alczyli piłkarze GKS Jastrzębie. Dodajmy dobrą po­
stawę ’tiekscrôw oraz pingpiłgistów w ekstraklasie, a będzie­
my mieli komplet os.ągnięć sportowccw tego klubu.

Przed rozgrywkami ligi mię­
dzywojewódzkiej niewiele mó­
wiło się o ewentualnych szan­
sach piłkarzy z Jastrzębia. Klu­
bowi szkoleniowcy opracowali 
długofalowy program, przewi­
dujący, iż dopiero za 2 — 3 Ja­
ta powstanie siluy ośrodek pił- 
kaiski w tym mieście. I oto luz 
w tym roku spełniły się ma­
rzeń a o II lidze!

Gruną V ligi międzywoje­
wódzkiej uchou.-i za najsilniej­
szą ze wszystkich 8; występują 
tuLaj „firmy”, które już gry­
wały w II lidze, jak: Uiania 
I uda SI., BKS Bielsko, AKS 
Niwka czy Odra Wodzisław. 
Każdy z tych zespołów również 
mia apetyt na awans. Na tym 
S2 :zeblu rozgrywek gra wielu 
piłkarzy kończących karierę: 
Zygfryd Szołtysik, Adam Popo­
wicz, Marian Wasilewski w 
Góra u Knurów, Jerzy Wllim 
w AKS Niwka, Ryszard Bla­
cho. czy Czesław Matuszka w 
Jastrzęb u.

Już po lundzie Jesieni ej dru­
żyna z Jastrzębia zajmov ała 
wysok- pozycję ze słratą tyli 
jednego punktu c’<> lidera, AKS 
Niwka. W rundzie -ewanżowej 
również prezentowała wysoka 
formę. W ogó ym bilansię 29 
spotkań (gdy piszemy te słó-" 
wa pozosts t Jeszcze do rozegra­
ni ł mecz wyjazdowy w Knuro­
wie), zanotowano 19 zwycięstw, 
6 remisów, 4 porażki; bramki 
46—21.

Opiekunem piłkarzy Jest mgr 
Rysz rd Kamiński. Ten 37 ’etni 
szkoleń.owiec ma „szczęśliwą 
rękę” we wprowadzeniu druzy” 
do wyższyc ■ klas. Gdy trenował 
Odrę Wodzisław dwukrotnie u- 
zyskała ona aviani, najpierw z 
klasy woj< wódzkiej oo między­
wojewódzkiej, by w następnym 
sezonie wejść do II ligi. Po de­
gradacji Odry z II ligi prze­
szedł do Jast.zębia i ną 5 ko­
lejek przed końcem jesiennej 
rundy przejął pierwszy zespół.

— Nie me recepty na awans 
— mówi trener Kamiński — 
jest tylke solidna prr a każde­
go piłkarza. Najv azniejsze to 
wyzwolić ambicję i ohęć maic- 
i””malnego wysiłku u każdegi . 
Zespół jest młody — średnia 
wieku 24,2 latr, lecz ciężar gry 
sj jcïvwa na piłkarzach doświad 
czonych. Solidnie przepracowa­
ny okres zimow i 1 jednocześ­
nie szansa jaka stała przed na­
mi pozwoliły na wytworzenie 
dobrej atmejtery. Drużyna pre­
zentowała równą formę, którą 
potrafiła utrzymać do końca. 
Posiadamy atak rutyniarzy w 
«kładzie: Jaświn — Błachut — 
Maruszka; pomoc: Bukowiec — 
Duda — Bielaczea lub Marcoń 
jest mniej więcej równa; z o- 
bro tą troch gorzej, podobnie s

bramkarzem. Korekty w skła­
dzie są konieczne, tylko ! ius>- 
my tak nimi pokierować, by 
wyszły na zdrowie. Między rcz- 
giywkami H-liguwymi, a ligi 
międzywojewódzkiej istnieje »po 
ra różnica w poziomie. O ile 
przygotowanie kondycyjne i wy 
Irzymałościnwe jest mniej wię­
cej takie same, na niższym szc e 
blu gorzej jest z dyscypliną 
taktyczną i vyszkoieniem terb 
nicznym. Miniony sezon nie 
przyniósł rewelacji — raczej do 
minowała przeciętność. Teraz 
jesteśmy w trakcie opracowy­
wania planu pizvgotowaň. Pa­
trząc na nas’e szanse w nádcho 
dzącym sejo.iie, to trzeb« bę­
dzie w.lczvó « „bezpieczną” lo- 
kutę. Nie p-.pzdar ly w stan eu­
forii po awansie, zawodnicy, 
szk leniowcy i działacze realnie 
oceniają drużynę. Potrzeba nam 
czai.u i wj trwaiości.

".V klub'e zadbano o n; ör 
młodzieży 1o sekcji piłkarskiej. 
Utwc-z^no klasę sportową pry 
Szkole Podstawowej nr 8, dla 
uczniów zorganizowano syste­
matyczne rozgrywki, którymi 
cbjęto 19 szkół i ąonad 690 mło- 
Cińeży. N&j: dolniejsi trafiają 
poď opii kę' třeněró’ y ;

JPiljťárzé '■ ż 'JaśtfŻęb a, mimo 
znaćzrióćh ‘oslą^hjęi, rie mają 
°âP0V/jçcwich>. i^ąrunkuw. Pjyta 
boiska • po-ostawir fiele aó ' ży­
czenia, na Jedną bramką stoi 
won- po p ostu drenaż nie jest 

‘właśe wy. Szati te są też w 
kieuskún stanie, mjleńki po­
koik jest jednocześnie świetlicą 
i szatnią 'la trenerów... Jesteś­
my rewni, że opiekun sekcji — 
kopalnia „Moszczenica’ uczci a- 
wans piłkarzy drobna, kosmety­
ką płyty stadionu.

Oto piłkarze, .którzy wywal­
czyli awans: bramkaize — Ra' 
n_rd Koterba i Leonard Kara­
sek; obrońcy — Piotr Lajda 
(kapitan), Zbigniew Kiernozek, 
Czesław Bu„doł, Leszek Sache, 
Lucjan Gadaj; rozgrywający i 

apastnicy — Piotr Bukowiec, 
Roman Bielaczek, Henryk Goik, 
Ryszard Drda Miios’aw Kar- 
wot, Andrzej Marcoń, Martyn 
Fojcik, Kornel Ryguła, Marian 
Górecki. Stanislaw Sobala, Cze­
sław Mai uszka, Rynzard Bła­
chut, ^Valery Jaśwm, Bonnsław 
Pr dolak, Bogdan Kuśmiersk• i 
Tadeusz Bartuś. Trenerami są. 
mgr Rysza rd Kamiński i Bro­
nisław Majcherek — asystent. 
Prezesem klubu jest mgr inż. 
Jan Jadczyk, wiceprezesami d/» 
P'łki nożnej: mgr inż. W łady- 
iław Chlebík i mgr inż. Bole- 
słrw Kluczniok, k s 'ownikiem 
sekcji Janusz Kocyba, kierow­
nikiem drużyny HenryK Bia- 
łeńczyk.

Życzymy powodzenia w II li­
dze!

Na zagranicznych 
boiskach

HOLANDIA
Piłkarze Ajvxu Amsterdam 

zanitowali w tegorocznym se­
zonie podwójny s*kces:  zdobyli 
mistrzostwo kraju 1 Puchar Ho­
landii. Ren -ezentować będr 
Kraj Tulipanów w Puchar-,c 
MistfeóW, ze*  w Fuchcrze Pu­
charów wystąpi finalista Pu­
charu Holandii. Twente En­
schede. W Pucharze (7EFA 
grać beną: Feyenoord Rotter-
dam i PŠV Eindhoven. Id gę
opuszczają: Volrndam i Venlo.
Ajax 34 54 93—31
Feyenoord 34 51 62—19
PSV Emdt.oven 34 49 65—23
AZ 67 Alkmaar 34 45 114—43
Roda JC 34 44 58—33
Den Haas 34 34 43—53
Sparta 34 33 47—48
PEC Zwolle 34 32 36—46
Go Ahead 14 31 48—43
NAC Freia 34 31 41—51
Maastricht 34 31 26—45
Twente 34 30 54—58
Utrecht 34 30 48 -55
Vitesse 34 29 42—63
NEC Nijmegen 34 26 35—49
Haarlem 34 24 • 29—64
Vol-ndam 34 22 42—63
Venlo 34 14 23—79

jUGOSŁAWIA
Mistt zem Jugosławii, już po 

rsz 17, zostali piłKi rze Hajdu­
ka Split i oni reprezentować bę­
dą ten kraj w Pucharze Mi­
strzów. Zdobywcą Pucharu Ju­
gosławii została Rijeka krora 
tym samym reprezentować bę­
dzie swój k-aj w Pucharze Pu­
charów, iaś w Pucnarze UEFA 
uczestniczyć będą: Omamu Za- 
g i-zct i Crvena Zvezda Belgrad. 
Z 1 gi spadły. FC Zagrzeb 1 
OFK Be', .rad. W ich mieisce

nrd

awansowa’y: Cclik Zenjr-a !
Vardar Skopje.
Hajduk 3a 50 62—25
Dinamo Z. 34 50 67- -39
Crvena Z™«de 34 41 51—31
Sarajewo 34 39 o6—53
Veteä Mostar 34 38 59—41
Buducnost 34 3» •33—«6
F iťniczkt 34 35 38—3"
Sloboda 34 32 34—
Železničář 34 32 45—52
Rijeka 34 31 "5—34
Borao 34 31 ''5—56
Vojvodina 34 29 35—38
‘ Isřjel 34 29 32—39
Napreflak 34 29 43—51
Partisan 34 ?9 39—47
Olimpia 34 29 34—98
Zagrzeb 34 28 32—39
OFK Belgrad 34 22 31—55

Z rzewagą 7 pkt. nad obrońcą 
tytułu, Dy lamo Drezno mi­
strzem NRD zostali piłkarze 
Dynamo Berlin. Drużyna ta 
uczestniczyć będzie w Pucharze 
Mistrzów. Drużyna FC Magde­
burg wywalczyła Puchar "RD. 
“ co za tym idzie prawo star­
tu w Pucharze Pucharów. W 
Pucharze UEFA uczestniczyć 
będą- Dynamo Drezno i Carl 
Zeiss Je.ia. Ligę opuszczają: 
Chemie Icrnlen i Hansa Ros­
tock. Królem strzelców został 
Joachim Streich z FC Magde­
burg, którv w 26 spotkaniach

Liga NRD wznawia mistrzo­
stwa 18 sierpnia.

uzyskał 23 brarrki. Oto kińco-
wa tabulka:
Dynamo B. 21 46 75—18
Dvramo D. 26 39 59—19
Carl Zeiss 26 34 38—21

lagdeburą 26 33 63—32
LOK, Lipsk 26 29 41—4J
Chemie H. 26 27 36—32
Rot-Weiss 26 24 37—46
Karl-Marx-Stadt 26 22 3”—38
Stahl Riesa 26 21 33—47
Union Berlin 26 21 22—39
Wismut Aue 26 19 34—49
iachsenrmg 26 18 23—63

Chemie B. 26 16 33—66
Hansa 26 15 36—46

SZKOCJA
Mistrzem S: koćji, już po ras 

30 został Celtic Glasgow, który 
«'•'stępowa/ będzie w Pucharze 
Mistrzów. Puchar Szkoc ji zdo­
był po raz 23 Glasgow Rangers 
i on uczestniczyć będzie w Pu- 
charz: Pucharów, zaś Pu­
charze UFFA zagra ą Dundee 
United 1 Aberdeen. Ligę opusz­
czają: Hearts of Midlothian i 
FC Motherwell. Na ich miejscu 
w przyszłym sezonie występo­
wać będą Kilm irnock 1 Dundee 
FC. Oto końcowa tabelka sezo­
nu 78/79:
CaJHc 3« 48 81—37
Glasgow R. 36 45 52—35
Dundee Utd, 36 44 56—37
Aberdeen 36 40 59—36
Hihernian 36 37 44—48
St. Mtrren 36 36 45—41
Morton 3« 36 52—53
■Partiek 36 34 42—39
Hearts 36 23 30—71
Motherwell 36 17 38- 36

SPOWTOWA 
POCZTA „TR”

LIST TYGODMA

I jeszcze o minionym sezonie 
« lig. piłkarskiej. Oto co pisze 
1,0 nas Jerzy Kozak z Katowic: 

„Czytając sprawozdania z 
i ectów piłkarsuicn, można hy- 
» dojść do wniosku, że pójście 
i, mecz, to strata czasu, plus 
^•”lt biletu... Czytamy stale o 
J'Pskim poziomie i odrabianiu 

^szczyzny... Widzów na sta- 
gonach mamy coraz mniej. , Po 

*>arn w I lidze aż 16 drużyn; 
•litF- 12, to reszta zawod- 

będzie się musiała har- 
g starać, żeby W’ jakiejś 
tj.’ !ynie się załapać... A (dyby 
ą,*  liga piłkarska rozgryivaSa 
N» ïe P°dobnie jak hokeiści: po 
•h î",szei rundzie podzielić ze- 

na 2 grupy, grupa A gra- 
ąt®” o mistrzostwo, grupa B o 
j/*Tmanie  się w lidze. Na 

byłoby to ciekawsze dla

i il^tnie, drużyn w I lidze (a 
sta II) mamy za dużo, ponad 
(ą — ponad podaż piłkarzy 
ąa5>Wa o dobrych). Propozycja 
djj 1 5® Czytelnika co do po- 

zespołów po pierwszej 
Ujdzie została już zrealizowa­
ły Szwajcarii, która włas- 
ŚjC gra według tego svst-:mu. 
i y leŚezenie ligi do 10 drużyn 
ltar.° zg rywki 4-kołowe ikażoy z 

3ym rozgrywa po 4 mecze), 
l i?0,radzone zostały w Szkocji 

Austrii.

— R udolf Nierobiś, Jamy (?), 
poczta Kozłowiec, woj. często­
chowskie.

G Do P-lsk e| o Związki Pił­
ki Nożnej, Warszawa. Aleje 
Ujazdowskie 22 Rozmmem, że 
'hodzi o proporczyk PZPN- Ka- 
i ra (reprezentacja) nie ma zpe- 
cjalnegc proporczyka.

PORT VALB

— Krótka notka biograficzna 
angielskiego klubu piłkarskiego 
Port Vale? — Władysław G>- 
rus, Kłobuck i Jerzy Rutkow­
ski, Jaworzno.
• Założony 1876. klubc n »- 

wodowym oď 1885, spółką ak­
cyjną od 1911. Ka ta ligowa: 
członek-za’ożyciel II ligi w któ­
rej gra*  od 1892 do 1896. Nie u- 
zyskal ponownego wyboru 1 
przez 2 ta nic wyi.1ęp.‘V a>. 
Od 1908 znów w I lidze. W r. 
19117 zrezygnował. Wro-ił w r. 
1919. Następnie: 1929 — 30 w III 
lidze (N); 1930 — 36 w II; 1936
- 38 w HI (N): 1938 — 52 w III 
(S); 19.-.2 — 54 w III (N): 1954 — 
57 w II- 1957 — 58 w III (S); 
1958 — 59 w IV; 1959 — <5 v 
HI; 1905 — 79 w IV; ’970 — 78 
w III; cd I ’78 w IV. Najlepsze 
miejsce w II lidze: 5 w sezonie 
1930/31. Półfinalista Pucharu 
Anglii 1954. W Pucharze Ligi 
nigdy rie wyszedł poza II run­
dę. Najwyższe zwyaśęstwo: 9:1 
nad Chesterfield. 24. 9. 1932. 
Najwyższa porażka: 0:10 z 
Sheffield United, 10. 12. 1892 i 
0:10 z Notts ( lunty, 26. 2. 1895. 
Najwięcej punktów: «9 w sezo­
nie 1953/54. Najwięcej bramek: 
110 w sezonie 1958/59. Najlepszy 
strzelec: Wilf Kirkham — 38 
bramek w sezonie 1926,27. Ten­
że Wilf Kirkham zdonył naj- 
wię<—j goli dla klubu, miano­
wicie 154 w lalauh 1923—29 i 
1931—33. Najwięcej występów 
ligowych- Roy Sproson — 761 
meczów w okresie 195C—72. 
Najwięcej występów w repre­
zentacji: Sawm . Morgan — 7 
(b w ognie, to 17) meczów dla

Irlandii Północnej. Stadiony: 
18ÎÙ Limekin Lan*.,  Longport; 
1881 Wesport; 1884 Moorland 
Roab, Burslem; 1886 Athl”tic 
Ground, Cobridge; 2913 Fecrea - 
tion Ground, Hanley; od 1950 
Vale Park, Burslem, St;ike-on- 
Trent — na 50 tys. widzów. Re­
kordowa frekwencja: 50 tys. na 
meczu z Aston Villa w 5 run­
dzie Puchrru Arglii, 20. 2. 1968. 
Kolory klubowe: łiąte koszulki 
z zářným pasem, białe spoden­
ki, białe ski.rpety. Przydomek: 
„Valiants” — „mężni”.

OD ROKU 192"!

— Zwracam się a prc'bą o 
przysłanie ml nazwisk piłkarzy 
chorzowskiego Ruchu od roku 
1920. Jestem kibicem „niebie­
skich” od 28 lat i prowad ’,ę 
wszystkie dane o tvm zasłużo­
nym klubie... — Kazimiera Fi- 
dyka, Chorzów.
• Od roku 1920?! Toż to 

przecież bvlaby prav dziwa 
książka telefoniczna! Niestety, 
spełnienie tej prośby przekra­
cza nasze możliwości. Radzimy 
udać się do sikrelariatu KS 
Ruch Chorzów i ewentualnie 
odpisać potrzebne dane z kro­
niki klubowej. W książce, wy­
danej na 50-lecie Ruchu po­
mieszczono wykaz zam ndmkow 
sekcji piłki nożnej, występują­
cych w I drużynie w meczach 
ligowych 1948—1969.

M>5TRZ ŚWIATA

— NotKa biograficzna tenisi­
sty Bjoerna Borga? — Gabrie­
la' Sm -czek, Ewa Giołda i Mał­
gorzata Maseli, Tarnowskie Gó­
ry.

G Urodzony 6. 6. 1956, Jeden 
z absolutnie najiepszvch tenisi­
stów doby beccej, trzykrotny 
zwycięzca Wimbledonu ,'1976 — 
bez straty seta. 1977 i 1978), 
czterokrotny mistrz Francji 
(1974. 1975, 1978 i 1'179). mistrz 
Wioch 19.4. IV r. 1975 poprowa­
dził Szwecję do zwycięstwa

w Puch „ze Davisa. Oburęcjiw 
bekiiend, każda piłka bita z ca­
łej siły. Zwycięzca fi laïowego 
turnieju WCT 1076. Najmłodszy 
zawoonik, jaki kiedykolwiek 
wygrał jeden z 4 największych 
turniejów (Roland Garroa w r. 
1974, g^y nie miał je zcze 18 
łat). Jako piętnastolatek wystą 
pił już w. szwedzŁ lej drużynie 
pucharowej. Do roku 1979 ni- 
„dv nie przegrs’ z zawodni­
kiem młods—m od siebie, prze 
łamał go McEnroe. Pierw'svy o- 
ficjalny mistrz świata, obdarzo­
ny tym tytułem za roi 1978 
przez międzynarodową federa­
cję tenisową.

ZA GRANICĄ
— Proszę o podáme zawodni­

ków polskich, występujących w 
zagranicznych Klubach piłkar­
skich... Aleksander Guga Ry- 
chwałd.
• Wszvs'kich? Bviabv to li­

sta długa, za d uga, jak s że swe 
ro naszych piłkarzy pałęta się 
Po francuskich d-ugieh i trze­
cich ligach. W I lidze grają: 
Anglii Deyna (Manchester Ci­
ty), kontrakt s Boitonein podpi­
sał Nowak; w Belgii In:bański 
(Lnkercn) 1 Tc żiaszewski (B-er- 
sąhol); w Holandii Kowalik; 
W'e Francji Ka-perczak (Metz), 
Marks (Lens), Wraży (Vellen ■ 
ciennes).

FUGCSC märt

— Jakiej dcugości powinny 
być narty zjazdowe dla średnio 
zaawansowanego nart iarza o 
wzroście 170 cm? —- Stanisław 
Szubra, R”bnik.
• Generalna zas_cda Jest ta1 

ka: do wzrostu dodaje się po­
łowę wilgi i w ten sposob otrzy 
myje właściwą długość nart. A

ięc, zakładając, Ze przy wzroś 
cie 17(1 cm w aga wynosi ol . 79 
kg, niaMy: 170 plu» 35 rowr.a 
się 205 cni. Początkujący pc- 
winni uc^yć się na nartach o 1“ 
centymetrów krótszych i w 
miarę opanowywania tajników

jazdy prze ibsA z!4 ■« derW
dłużs«e.

WICZEW
- No‘ka 8 og aficzna klubu 

piłkarskiego W dzew Łódź? Ile 
nadion *Vidz.ewa  może pomieś­
cić widzów? — P. F., Żarki 
(imię i nazwisko do Wiadomości 
redakcji).

« Rohr.tntcze Towarzystwa 
Iporto re Widzew Łódź powo­
łuje się na tradycje, eięg .jące 
roku 19'0. Grał w pierwszych 
po wojnie ozgrywkach I ligi 
(w r *ku  1948), ale spadł. Awan- 
sc'val peiiownia dopiero w r. 
1974 (trener leezek Jezierski); 
w następnym s sonie 5 miejsce; 
w 1976'77 wieemist-zostwe (wy­
stępy ir Pucharze UEI A evkłu 
1977 —78: --eliminowanie Man­
chesteru City, porażka s PS' 
E.ndhnve-i), w sezonie 1977/78 
miejsce dziesiąte, w tym rokn 
wicemistr ostwo. Stadion na 2# 
tys widzów.

SIA.KARZe
— Co borab:a,ią nasi repre­

zentacyjni siatka, ze? Tegorocz­
ny kalendarz reprezentacji Pol­
ski w s.atkówce męskiej? — 
H. B.; Ceszyn (imię i wi- 
sko do wiadomości redakcji).

tą Pc ’akonczenlu ”ozgrywek 
Pgowych 10 zawodników zespo­
li A kurowało się w Krynicy, 
później w Rumunii (czynny wy 
rnczyn«ik), natomiast 16 zawod­
ników bezpnśredn.ogn zaplecza 
kadry A przebywało na obozie 
w Zakop” nem i następnie ucze­
stniczyło w turnieju w Sofii. 
Od 14 czerwca przebywa’! na 
obozie w M] ”lcu. gdzie >d 22 do 
26 bm. odbył się turniej. W tip­
ců 4 spott, n a z Japonią i. ni s, 
.totem start w Spartakiadzie 
Narndow w Moskw.e. W sierp­
niu 1 wrześniu ostatnie ąrzygo- 
towaria do i ir'u w mistrzo­
stwach Europy we Francji.

Tyle na dzisiaj, dziękują. <
Eb. D.
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. JAMES CLAVEJLL

£ KR OLI?
SŻU0R0W

Tlumnczyh ANDRZEJ PAKUŁA 
O—yrigM te) tWÎ. Jomo« Clovoft

Marletve, Mac i Larkin zobaczywszy zbliżającą się pa­
rą, po tysiąckroć prreżywali własną śmierć obserwując 
każdy stawiany przez tamtych krok Pojęli narvenmiast, 
że oto wybiła ich godzina.

XXVI

— Szkoda — powiedział Mac.
— Tak — przytaknai Larkin.
Znieruchomiały Marlowe wpatrywał sią w Awatą.
Zmęczenie wyryło na twarzy Komendanta obozu głę­

bokie bruzdy, tym niemniej trzymał sią prosto i szedł 
pewnym krokiem. Był jak zwykl schludnie ubrany, le­
wy rękaw koszuli miał zatknięty równo za pasek- na 
nogach drewniane chodaki, a na głowie czapkę z dasz­
kiem która po latach nasiąkania potem tropików nabra­
ła szarozielonej barwy. Komendant wszedi. po schodach 
na taras i zatrzymał się niepewnie w progu izby.

— Dzień dobry — przywitał się ochrypłym głosem kie­
dy wstali.

kważa rzucił gardłowy rozkaz v artownikowi, który u- 
kłonił się i stanął obok niego. Znów suchy rozkaz i obaj 
Japończycy zarzuciwszy na ramiona karabiny, odeszli.

— Wojna skończona — oznajmił komendant. — Wei­
de, panowde, radio i chodźcie ze mną.

W odrętwieniu wykonali jego polecenie i wyszli na 
dwór, na słońce. Słońce i powietrze sprawiło, że poczuli 
się lep .ej. Poszli za komendantem odprowadzani zdu­
mionymi spojrzeniami całego Cha.igi.

W kwaterze komendanta czekała już cała szóstka puł­
kowi.: kó'v. Był też Prough. Zgromadzeni oficerow.e za­
salutowali.

— Spocznijcie panowie — komendant oddając sa­
lut, a petem zwrócił s.ę dc trójki z radiem: — Siadajrią. 
Zaciągnęliśmy u was dług wdzięczności.

— Czy to już naprawdę koniec? — wydobył wreszcie 
z siebie Larkin.

— Tak. Rozmawiałem właśnie r generałem. — Komen- 
Jsnt rozejrzał się no oniemiałych twarzach, zbierając my­
śli- — Przynajmniej według mnie to koniec — r akf. —
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U generała był Yoshima. Powiedziałem... powiedziałem: 
„Wojna skończona”. Kiedy Yoshima tłumaczył moje sło­
wa generał tylko na mnie patrzał. Czekałem, ale on mil- 
czął, wie • powtórzyłein. „Wojna skończona. Ja... Ja żą­
dam... żądam, żeby pan się poddał.” — Komendant po 
tarł łysą głowę. — Nie w edziałem, co mam dalej mówić. 
Generał tylko się w e mnie wpatrywał, a Yoshima nie 
odezwał się nawet s'owem.

Wreszcie générai przemówił, a Yoshima przetłumaczył 
jego słowa: _Tak. Wojna się skończyła. Powrócił pan na 
swoje stanowisko. Poleciłem już wartownikom zrobić w 
tył ;wrot i strzec was przed każdym, kto chwiałby wed­
rzeć się siłą do oboz" i zaatakować was. Są teraz wa­
szymi strażnikami i będą strzec waszego bezpieczeństwa, 
aż do nadejścia dalszych rozkazów. Jest pan nadal od­
powiedzialny za dyscyplinę w obozie.”

N.e wiedziałem, co na to odpowiedzieć, poprosiłem 
więc o podwojenie racji żywnościowych i dostarczenie 
nam lekaistw, na co on odparł: „Racje zostaną podwo­
jone Jutro. Otrzymacie też lekarstwa. Niestety, nie ma­
my ich wiele. Teraz wy jesteście odpowiedzialni za dy­
scyplinę. Moi ludzie będą was chronić przed tymi, któ­
rzy chcieliby vas pozabijać.” Spytałem go, kim są ci 
„on:”. Generał wzruszył ramionami i powiedział' „To 
wasi wrogowie. Uważam naszą rozmową za skończoną.”

— Do d.abła — odezwał się tJrough. — Może chcą, że- 
byśmy stąd wyszli, dajac im w ten sposób pretekst do 
tego, żeby nas powystrzelać.

— Nie możemy wypuścić żołnierzy, bo mogliby sią 
ziountować — powiedział przerażony Smedley-Taylor — 
Alę coś zrobić musimy. Może by zaządać od Japończy­
ków złożenia broni...

Komendant uniósł ręką nakazując ciszą.
— Wydaje mi się że pozostaje nam tylko czekać. Je­

stem .. sądzę, że ktoś tu w końcu dotrze. A do tego cza­
su chyba najlep: ej będzie pozostawić wszystko tak lak 
było. Aha, jeszcze jedno, ’ozwoloi o nam na wysj łanie 
oddzielnych grup ludzi rad morze żeby mogli się wyką­
pać. Po pięciu z każdego baraku. Na zmianę. Moj Boże 
— powiedział, a słowa te były modlitwą — oby tylko 
nikomu nie uderzyło to do głowy. Nadal nie mamy gwa­
rancji, że stacjonujący tu Japończycy posłuchają i ska- 
pitiAują. Mog? nawet walczyć dalej. Pozostaje nam tyl­
ko mieć nadz.eję na najlepsze, a szykować się na naj­
gorsze — Urwał i spojrzał na Larkina. — Wydaje ml 
się, że radio powinno pozostać tutaj. — Sk!nął na Smed- 
ly-Taylora. — Zorganizuje pan stałą straż.

— Tak jest, sir.
— anowie oczywiście nadal będą Je obsługiwać — 

zwrócił s> komendant do Larkina.
— Jc'ii nie miałby pan nic pizeciwko temu, sir — 

odezw:  się Mac — to może niech zaćmie się tym ktoś 
inny. Jeżeli coś się zepsuje, naprawię, ale par będzie 
pewnie chciał, ieby grał" przez OKi-ągłt, dobę. N'e dali­
byśmy r»dy, a zresztą, przynajmniej ja tak to odczu-

*
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wam, teiaz, kiedy można to robić otwarcie, niech Inni 
też sobie posłuchają.

— Pan się tym zajmie, pułkowniku — polecił ko­
mendant.

— Tak Jest, sir — odparł Smedly-Taylor.
— A teraz omówmy plan działania.
Przed kwaterą komendanta obozu zbie-ała się powoli 

eoraz większa grupa ciekawskich, a wśród n±ch Max. 
Czekali niecierpliwie na wyjaśnienie, czego dołycza -oz- 
mowy, co się właściwie stało i dlaczego Japoński war­
townik przestał trzymać straż przy radiu.

Nie mogąc dłużej znieść nap.ęcia, Ma : pobiegł do ame­
rykańskiego baraku.

— Hej, chijpaki — wykrzyknął Z trudem.
— Japończycy idą? — spytał Król, gotów w każdej 

chwili wyskoczyć przez okno i pobiec do ogrodzenia.
— Nie! O rany — Max był tak zdyszany, że nie był 

w stanie mówić dalej.
— No to co się, do diabła, dzieje'
— Japonce przestały pilnować Pete’a 1 radia — po­

wiedział Max, oddychając równiei. — Potem komendant 
zabrał Pete’a, Larkina i tego Szkota, radio też, i poszedł 
z nimi do swojej kwatery- A teraz ię«t tam wielka na­
rada. Są wszyscy pułkownicy, a nawet Brough!

— Jesteś pewien?
— Mówię ci tylko jto, eo widziałem na własne eesy, 

chociaż sam w to nie wierzę.
Wśród nagłej ciszy Król wyciągnął parć erosa 1 wtedy 

Tex wypowiedział na głos to. z czego Król właśnie adał 
«obie sprawę.

— W takim razie to koniec wojny. Naprawdę koniee. 
To, że przestaw' pilnować radia, może znaczyć tylko jed­
no' — Tex rozejrzał się. — Tak czy nie?

Max opadł ciężko na pryerę 1 otarł spoconą twarz. — 
Też tak rri si ”. zdaje. Skoro odwoła'1 wartownika, znaczy, 
i.r Się podde dza... że przestaną walczyć. — Spojrzał be« 
radnie na Texa. — No nie?

Aie Tex n e odpowiedział, oszołomiony tym, co się »ta­
to. Wreszcie powtórzył bezbarwnie: — Koniec wolny.

Król spokojnie palił papierosa, — Uwierzę, kiedy sam 
zobaczę — powiedział i wtedy nagle wśród niesamowi­
tej ciszy obleciał go strreh.

Dino nachinalnie tłukł muchy. Byron Jones Trzeet 
bezmyślni wykonał ruch gońcem. Millet zbit mu gs 
i odsłonił królor ą. Max wpatrywał się we wH«ne step”- 
Tex sią drapał.

— Ja tam czuje się tak sa no — oświadczył Dłne 
i wstai. — Muszą s ę odlać — dodał i wyszedł.

— Sam nie wiem, ś: dać się czy płakać — powiedział 
Max. — A w ogóie to ehre mi sie rzygać.

Nic z tego nie rozumiem — powiedział Tex, ale 
mówił do siebie, nie zdając sobie sprawy, że odzywa sią 
na głos. — Pc prostu nic z tego nie rozumiem.

(& d. n.)

„TRI BUNA ROBOTNICZA" 
PON1FDZIALEK, 25 CZERW A ,197« R.
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Sezon fe^fioo^fe/^czny bw peins

GRUPA V GRUPA VI

ši. -

KATOWICE I

P.

GRUPA I

n

GRUPA III

n

n 10

Knurów — Jastrzębie 
AKS Niwka — Urania 
1:0 (1:0), ŁTS Łabędy

37
32
28
26

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9) 

10) 
U)
12)
13)
14)

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)
13)
14)

Szombierki 
Olimpia 
Stalbet 
Sparta II 
Slavia 
Orzeł 
Silesia M 
Rozbark 
Naprzód 
Polonia II 
Gwarek 
Bobrowniki 
Łagiewniki

Victoria 
Sparta 
Start 
Skra 
Mystal 
Znicz 
Unia 
Pogoń

3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
H)
12)
13)
14)

59—15
32— 18 
39—29 
30—25
33— 35
24— 29
25— 23 
35—34 
29—39 
38—35 
25—32 
22—38 
16—53

MK Katowice 
Libiąż 
Brzeszcze 
Hutnik 
Stara Wieś 
Ruch II 
Łąka 
Tychy U 
Czechowice 
Unia B. 
Sparta 
Słowian 
Katowice 
Baildon

G. — Górnik 
lica Wierbka 
brom — brak
1) Kazimierz
2) Stal P.

Zagłębię D.G, 
Czeladź II 
Olkusz 
Dąbrowa 
Sosnowiec 
Grodziec 
Niwka II 
Płomień 
Pilica 
Czarni 
Sarmacja 
Przebój

G.
II

26 
25 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
26 
25 
26 
26
26

24
23
23
23
20
20
17
10

Górnik 
3:0 (1:0). 
Ruda Śl. .
— Sparta Zabrze 3:1 (1:0), Unia 
Oświęcim — BKS Bielsko 0:3 
(0:1), Motor Praszka — Beskid 
Andrychów 1:1 (0:0), Tarnowia
— MCKS Czeladź 0:2 (0:2), Wal 
ka Zabrze — Odra Wodzisław 
1:1 (1:1), Grunwald Ruda 
Jaworzno 6:1 (2:0).

43-24 32-17 
41-28 
34—26 
34-2» 
30-32 
34—28 
41-33
30— 21 
23—25 
25—21
16—31
31— 54 14—53

Rozbark Bytom — 
giewniki 7:0, Górn.k Bobrowni­
ki — Szombierki II 3:1, Polo­
nia II — Orzeł Brzeziny 0:1, 
Slavia Ruda Śląska — Gwarek 
Tarnowskie Góry 1:0, Naprzód 
Świętochłowice — Stalbet 
Strzybnica 3:1, Sparta II Zab ze 
— Silesc Miechowice 3:0, 
Olimpia Piekary 
1) -
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)
13)

44 
3,7 
29 
29 
25 
25 
25 
24 
24 
24 
23 
22

Rukwno — Sarmacja Będzin 
1:1, Niedobczyce — Zagłębie II 
1:0, 09 Mysłowice — Zgoda 
Bielszowice 1:1, Rozwój Kato­
wice — Sośnica 1:1, Ruch Ra­
dzionków — Wawel Wirek 1:2, 
Stal Racibórz — Górnik Sier­
sza 0:3, Zagłębianka — Górnik 
Radlin 0:2, Rydułtowy — Sie­
mianowice 1:2.

Miechowice 
pauzowaia, 
24 
24 
24 
24 
24 
24 
24 
24 
24 
24 
14 
24 
24

38 
30 
29
29
28 
27
25 
24 
22
21
21 
°9
20 
13

Dobiegły końca rozgrywki piłkarskie w ligach międzywoje­
wódzkich, wojewódzkich i terenowych. Jednym słowem sez»n 
piłkarski 78/79 dobiegł końca. Poznaliśmy nowych ll-ligowców- 
Zostali nimi: Chemik Bydgoszcz. Hutnik Kraków, Jastrzębi*,  
Odra Wrocław, Stal Stocznią Szczecin, Stal FSO Warszawa. 
Broń Radom. Włókniarz Pabianice Serdecznie gratulujemy.

II 1:3.
24 
25 
25 
25 
25 
A

25 
25 
25 
25 
25 
25 
25 
25

# DOSKONALE spisała się w 
ni ędzynarodowych regatach 
kajakowych w Nottingham, 
dwójka polskich reprezentantów: 
Mirosław' Paśko i Tomasz Swier- 
czyński, która triumfowała na 
dystansie 500 m.
• STRZELCY ZSRR zostali 

mistrzami Europy w konkuren­
cji drużynowego strzelania 
„trap”. Wyprzedzili oni Finlan­
dię i Francję. Polacy zajęli 8 
jniejsce.

* SZWED Segersal wygrał 
kolarski wyścig dookoła Włoch 
dla amatorów. Wyprzedził on 
Włochów Olivertiego i Fedriego. 
Najlepszy z Polaków, Tadeusz 
Piotrowicz zajął 10 miejsce.

O TENISOWY turniej „Grand 
Prix” w Surbiton wygrał Ame­
rykanin Victor Amaya, który w 
fina’e pokonał Austral jeżyka 
Marka Edmondsona 6:4, 7:5, Na­
tomiast w finale turnieju kobiet 
w Eastbourne, Chris Evert-Lloyd 
pokonała Martinę Navratilovą 
7:5, 5:7, 13:11.
• PO 7 KONKURENCJACH 

szybowcowych mistrzostw Euro­
py w klasie „klub” prowadzi 
Jaroslav Va vra (CSRS) przed 
swoim rodakiem Martinem Bru-

BKS II Bielsko — BBTS Biel­
sko 1:1, Kuźnia Ustroń — Wi­
sła Strumień 3:3, KS Cieszyn — 
Beskid Skoczów 3:1, Skawa Wa­
dowice — Metal Węgierska 
Górka 2:2, Czarni Żywiec — 
Kalwarianka 3:0, Cukrownik 
Chybie — Hejnał Kęty 0:2. KS 
Chełmek — Koszarawa 2:3.

KATOWICE II s
Górnik Sosnowiec — AK 

Chorzów 2:0, Walcownia Cz 
chowice — Bobrek Karb «■ ' 
Pogoń N. Bytom — Pogoń "F 
brze 1:1, Andaluzja — 
Chrzanów 1:3, ROW II — 
0:3, Górnik Czerwionka "" 
Warta Zawiercie 3:0, Chor™ 
wianka — Carbo Gliwice _ L ’ 
Siemianowiczanka — Górni 
Wojkowice — brak wyniku.

66—28 
31—10

T"37 49-3» 
38— 
33—33

27—34 
37—35 
27-43 
22^-39 iï-48 
20-52

\annenica - * 
Koniecnol

94—18
59—31
45^4 
40—4; 
51—^ 
45-4’
24-26 
37—37

30—
35-58 ls-61

GRUPA II
Górnik II Knurów — 

Boguszowice 1:1, Rafamet *»  
nia Rac. — Górnik II Zab j 
3:1, Tworków — Jastrzębie . 
1:2. Odra II Wodzisław — 
II 2.1, Czarni Gorzyce — . „jg 
nica Rudziniec 2:1, 9 nd, 
Pszów — Silesia Lubomia, J 
Start Wilcze Gardło — 
II Czerwionka — brak wyo’ oj

Olkusz — Stal Poręba 1:0. Sar 
macja — Górnik Kazimierz 0:14 
Płomień Milowice — Grodziec 
0:1, Cza. r, Sosnowi« — Cze­
ladź II 0:0, Niwka II — Dąb­
rowa Górnicza 1:0. Zagłębie D

II Sosnowiec i Pi
— Przebój Wol- 
wyniku.

26 
26 
24 
26 
25 
26 
24 
26 
26 
26 
24 
26 
26 
25

LZS Żarki — Skra Częstocho­
wa 1:5 Unia Kalety — Spar» 
Lubliniec 1:1. Orkan Czestochc” 
wa — Start Olesno 5:5. Znjo 
Kłobuck — Mystal Myszków 
2:0 Pogoń Blachownia — 
stochówka 0:2, Kamienica w’, 
ika — Pilica 1 
Victoria — Raków
1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9) Czzestochówka

10) Otkán
11) Pilica
12) Raków n
13) Kamienica
14) 2?-ki

Unia Racibórz — DozaW*  
Nowa Sól 0:0, Chrobry Głogów
— Karkonosze Jelenia Góra 1A 
Pata wag Wrocław — Chem' 
Kędzierzyn 0:4. Pogoń Prudnik
— Bielawianka 3:0, Stal Brzeg
— Miedź Legnica 2:1, Victoria 
Racibórz — Odra Wrocław 1- •

Metal

W skrócie
neckym i Horstem Sc
(RFN). Najlepszy z gtaiw- 
Stanisław Witek jest 6, a
sław Zientek — 7. :„;Pcba
• ZWYCIĘSTWEM VV"3 ^0n-

Buciarskiego zakończył się . 39S 
kurs skoku o tyczce 1» 
międzynarodowego Atenat* 1, 
lekkoatletycznego w pa
Polak pokonał poprzecz 
wysokości 5.30. ,.„7 gil”
• W DALSZYM ciąg“

wanych w Debreczynle io- 
strzostw świata i Europy J y w 
rów w podnoszeniu cięza cłjj|ja 
wadze 90 kg triumfował ze_ 
zew (ZSRR) 362,5 kg, 
dza.,ąc Nikołowa V’ Jj; kg-
337.5 kg i Mantka vClęży  
W wadze 100 kg

*

Gnezdiłow (ZSRR) nąnłgar'8* 
przed Keranowem (
352.5 kg i Tanuroweiu ‘ rojń-
347.5 kg. Polak Andrzej g lo- 
ski w kategorii 90 kg a j„nek '  
katę (307,5 kg), a Jozef (S12,5 
kat. 100 kg - 8 mielsce 
kilogramów). tlirniei

*

• JESZCZE jeden turn_,tt,ye ?- 
chowy zakończył S1Ę za św»' 
stwem aktualnego
ta, Anatol:ja Karpo juinfoW8 
Tym ra„em Karpow
w Wrddinxveen

Łąka — Tychy II 3:2, 
Trze dnia — Górnik Czech jl£ 
ce 1:1, MK Katowice — GO 
Brzeszcze 2:0, Stara WieS„,0- 
Ruch II 7:1, Katowice II — u — 
wian Katowice 0:1, Ba: idon 
Unia Bieruń 1:3, Sparta — 
nik Libiąż — biak wyniku.

83—’’ 
53—3® 
33-j| 
41-j? 
45-$

5P55 
93-58

32-31 
20-59

Lechia Piechowice
1) Jastrzębie 30 44 45—24 Kluczbork 4:2.
2) Knurów 30 43 47—19
3) AKS Niwka 30 39 55—37 1) Odra 26 39
4. BKs Bielsko 30 37 44—30 2) Chrobry 26 32
5) Odra 30 33 34—30 3) Unia R. 26 31
6) Grunwald 30 32 50—46 4) Miedź 26 31
7) Urania 30 29 21—22 5) Dozamet 26 31
8) Beskid 30 29 34—36 6) Pafawag 26 29
9) Sparta 30 29 31—33 I) Stal B. 26 28

10) Walka 30 29 36- 42 8) Metal 26 27
U) Łabędy 30 28 32—33 9) Lechia 26 26
12) Czeladź 30 28 36—40 10) Karkonosze 26 26
13) Unia 30 25 30—42 U) Chemik 26 23
14) Jaworzno 30 23 24—36 12) Bielawianka 26 19
15) Motor 30 17 24-1-51 13) Pogoń 26 13
16) Tar.no via 30 15 27—59 14) Victoria 26 9

1) Rozwój
2) Radlin

30
30

45
45

65—24
36—15

1) Czerwionka
2) Chorzowianka

30
30

44
42

3) Ruch 30 38 50—36 3) Pogoń Z. 30 37
4) Zagłębianka 30 30 29—42 4) Wojkowice 29 34

5) R; du Ho wy 30 29 42—44 5) ROW n 30 34
6) Zgoda 30 29 29—28 6) Pogoń N. B. 30 34
7) 09 Mysłowice 30 28 38—30 7) Carbo 30 31
8) Sarmacja 30 28 39—43 8) Sosnowiec 30 30
9) Siemianowice 30 27 29—33 9) Andaluzja 30 30

111*  Zagłębie II 30 27 31—41 10) Zory 30 27
11) Bukowno 30 27 24—38 11) Walcownia 30 27
12) Niedobczyci 30 27 31—49 12) AKS Chorzów 30 26
13) Wawel 30 26 31—27 13) Fablok 30 26
14) Sośnica 30 26 33—37 14) Warta 30 25
15) Siersza 30 26 35—40 15) Bobrek 30 20
16) Stal R. 30

BIELSKO

22 25—30 16) Siemianowiez. 29 11

CZĘSTOCHOWA

BBTS 26 40 40—12
Koszarawa 26 33 34—21
Hejnał 26 32 30—8
Kuźnia 26 29 38—39
Chełmek 26 28 37—37
Cieszyn 26 27 42—24
Beskid 26 27 38—37
Metal 26 27 32—33
Czarni 26 25 34—33
Wisła 26 22 37—53
FFS II 26 21 27—33
Skawa 26 21 28—48
Kalwarianka 26 18 28—49
Cukrownik 26 15 16—48

41 58— 7 1) Bpguszowice 26 37
39 56—13 2) Górnik II 26 32
35 71—27 3) Pszów 26 30
31 44—25 4) «'.nurów II 26 79
28 44—31 5) Odra II 26 27
27 28—32 6) Piast n 26 26
25 35—31 7) Rafamet 26 26
24 31—37 8) Czarni 26 25
22 29—32 9) Czerwionka II 25 24
21 15—31 10) Granica 26 24
20 24—32 11) Tworków 26 21
17 26—61 127 Silesia L. 26 19
15 20—76 13) Jastrzębie II 26 18
11 13—66 14) Start 25 17

GRUPA IV

Sezon lekkoatletyczny w pełni. Jak dotychczas najwięcej zadowolenia przysparzają polskim sym­
patykom „królowej sportu” plotkarki. Na zdjęCM czołowe nasze zawodniczki: Grażyna i Elżbieta 
Rabsztynówne oraz Lucyna Langerówna. Foto: CAF

W BREMiE10 ZWYCIĘSTW
[Pod siatką |Za tydzień półfinał PE

DRAMATYCZNY FINAŁ MŚ PAR W VOJENS

l boisk piłkarskichJancarz i
S. Olszewski

Mistrzostwa Slqskomistrzem Europy

Spartakiadowe nadzieje
w dżudo.

klu-

Polonia 3:2

4—3

Zapaśnicy przed MS w San Diego

Optymizm na matach!
HENRYK KOWOLIK

w pozostałych

Pierwsza próba - udana

Medalowe szanse

Polacy za- 
na końcowy

9
9
9
9
9
9
9
9
9
9

12
10
8
8
8
8
0

Po 
fi-

le- 
do

Stal Gorzów 
Wybrzeże 
Włókniarz 
Unia 
Fa! v baz 
Polonia 
Stal T.

2).
Górnik
Polonia
BKS Bielsko
Broń

14
12

na stadionie River
Buenos Aires, w obee-

i zdobyli
Naszym repre- 

pogodzić się

zwycięstwo 
stoczył Bv- 
przed metą 
wyprzedzić

600 zawodniczek i zawodników 
stanęło na starcie mistrzostw 
okręg” w lekkiej at'etyce. Była 
to ciekawa próba sił. Szczegól­
nie na 100 m ppł pań. Wygrała 
Łangierówna w czasie 13,22 przed 
Swierczyńską 13,53. W skoku 
wzwyż Bułkowska uzyskała 183 
cm. W rzucie młotem Tomaszew­
ski uzyskał 70.10 m.

3)
4)
51
6)
7)
8) Sparta
91 ROW

10) Śląsk

(Brazylia); rozgry-

Siatkarska reprezentacja Cze­
chosłowacji wygrała międzyna­
rodowy turniej kobiet rozgry­
wany w Łodzi. W ostatnich me­
czach finałowych Czechosło- 
waczki wygrały z drużyną Buł­
garii 3:1 (3, 5, —8, 12). Nato­
miast pierwsza reprezentacja 
Polski nie miała żadnych trud­
ności z pokonaniem drugiej dru 
żyny 3:0 (1, 4, 10).

Jedną z najpoważniejszych 
prób, dla naszej siatkarskiej re 
prezentacji męzczyzn, przed mi 
strzostwami Europy we Fran­
cji, jest obecnie rozgrywany 
turniej w Mielcu. Oto komplet 
wyników: CSRS II — Polska II 
3:1, RFSRR — Kuba 3:1, Pol­
ska I — NRD 3:0, Bułgaria — 
Rumunia II 3:0, Polska II — 
Kuba 3:0, NRD — Rumunia 3:2, 
Polska I — Bułgaria 3:1, RFSRR 
— CSRS II 3:1, Polska I — Ru­
munia II 3:0, Kuba — CSRS II 
3:0. Dzisiaj dalszy ciąg turnie­
ju.

rów-
sekcjaeh widać

31-letnl zawodnik Stomilu 
Olsztyn, Stanisław Olszewski 
został mistrzem Europy w 
klasie 75 ccm w rajdach szo- 
sowo-terenowych. Do zakoń­
czenia mistrzostw pozostała 
jeszcza icdr.a eliminacja. Po­
lak ma w tej chwili 30 pkt. 
przewagi nad najgroźniej­
szym rywalem, Włochem 
Giuseppe Signorelli i nic nie 
jest mu już w stanie odebrać 
tytułu, boi iem za zwycię- 
s+wo w el.minacyjnych za­
wodach motocyklista otrzy­
muję tylko 15 pkt. Drugi 
nasz reprezentant w tej kla­
sie, Zbigniew Klujsza, po 13 
e’iminaciach zajmuje 3 loka­
tę.

efekty wzmożonego wvsilku trenerów. 
Dzięki tej pracy rośnie zaplecze kadry.

Kadra na mistrzostwa świata w San 
Diego, jak również na IG w Moskwie 
jest już ustalona. W orbicie zaintere­
sowań t~enera Janusza Tracewskiego 
pozostaje 30 zawodników. Połowa z 
nich brana jest pod uwagę przy usta­
laniu składu reprezentacji. B ;szta, to 
bezpośrednie zaplecze. Za mało bo­
wiem pozostało czasu do Moskwy, by z 
jakiegoś młodego zapaśnika zrobić re­
prezentanta na miarę olimpiady. Cała 
więc nadzieja w jeszcze lepszej pracy 
z obecną czołówką.

— Myślę, że mistrzostwa świata będą 
dla naszych zapaśników udane. Mamy 
kilki: zawodników, mogących z powo­
dzeniem ubiegać się o tytuły mistrzow­
skie: Kazimierz Lipień, Andrzej Su­
ti r« n, Jan Dołgowicz, Czesław Kwie- 
".ński, Roman Bierła. O ile ton impre­
zie nadawać będą Rosjanie którzy bę­
dą eheieli zrehabilitować się za niepo­
wodzenie w Bukareszcie, o tyle z Ru­
munami, Bułgarami i Węgrami powin­
niśmy walczyć jak równi z równymi. 
O wynikach zadecyduje forma dnia, 
bowiem poziom jest ustabilizowany.

Po powrocie z mistrzostw świata za­
pasu cy zakończą rozgrywki krajowe. 
W listopadzie czołówka cojedzie na 
czenie, a już od grudnia przystąpi 
realizacji planu „Moskwa-80”.

Informacja własna
Bardzo dramatyczny przebieg miał finał mistrzostw świata 

w jeździe parami na żużla rozegrany w duńskiej miejscowości 
Vojens. W jubileuszowym X finale, który ostatecznie odbył się 
dopiero w sobotę, bowiem w piątek ulewa przeszkodziła w jego 
przeprowadzenia, triumfowali faworyci, gospodarze: Ole Olsen 
i Hans Nielsen. Para duńska po raz pierwszy sięgnęła po mistrzo­
stwo, wyprzedzając obrońców tytułu, duet angielski: Malcolm 
Simmons 1 Michael Lee oraz Polaków: Edwarda Jancarza i Zenona 
Piecha.
Tak więc Polacy dotrzymali 

słowa, stanęli na podium. Za­
jęli 3 lokatę ale byli bardzo 
bliscy pierwszej. Losy mi­
strzostw rozstrzygnęły się bo­
wiem, dopiero w ostatnim biegu, 
w którym Polacy zmierzyli się 
z Duńczykami. Przed tym bie­
giem w najlepszej sytuacji byli 
obrońcy tytułu, Anglicy, którzy 
mieli na swoim koncie 24 pkt. 
Wyprzedzali oni Duńczyków — 
20 pkt. i Polaków — 19 pkt. 
Wszystkie te pary miały szanse 
na mistrzostwo. Anglicy, gdyby 
pojedynek polsko - duński za­
kończył się remisem 3:3 lub 
zwycięstwem Polaków 4:2, Duń­
czycy w przypadku zwycięstwa 
nad Polakami 5:1, lub 4:2 (wte­
dy doszłoby do barażu z Angli­
kami) 1 Polacy. Gdyby Jancarz 
i Piech wygrali z Duńczykami 
3:1, doprowadziliby do barażu z 
Anglikami. A ponieważ wcześ­
niej wygrali z nimi 1:2, można 
było się spodz.ewać, że i w ba­
rażu mogliby odnieść zwycię­
stwo, a co za tym idzie sięgnąć 
po mistrzostwo- Tak dramatycz­
nej sytuacji dawno już nie było 
w finale par, nawet w ubiegłym 
roku na Stadionie Śląskim, kib-i 
dy to o tytule Anglików zade- 
eydov »ło zwycięstwo w barażo- 
wym biegu nad Nowozelandczy­
kami.

Duńczycy, dopingowani ży­
wiołowo przez ponad 20 tys. ro­
daków nie zmarnowali szansy. 
Wygrali start mimo rozpacz­
liwych wysiłków Polaków 
zwłaszi za Edwarda Jancarza, 
dowieźli prowadzenie do mety. 
Wygrali 5:1 i zdnbyli po raz 
pierwszy tytuł, 
zentantom przyszło 
z 3 lokatą.

Inna sprawa, że 
przepaścili szanse 
sukces już w pierwszych swoich 
startach kiedy to zaledwie zre­
misowali z USA 3:3, a kraj ten 
reprezentował tylko 1 zawod­
nik Bruce Penhall, bowiem dru­
gi. Kelly Moron doznał kontuzji 
i nie mógł startować: z Austra-

Romana Bierły, Jana Dołgowi^a i Ro­
mana Kierpacza, ustabilizowanie for­
my przez Andrzeja S'iprona i braci 
Lipieniów oraz Piotra Michalika, zaś 
przede wszystkim post"wa Czesława 
Kwiecińskiego. Czesiek doskonale wy­
trzymał trudy zmagań, błysnął dosko­
nałą formą. Udowodnił, że nie zrezy­
gnował z miejsca w reprezentacji. Jest 
to o tyle istotne, iż jego następca, Ro­
man Wrocławski sprawił nam w Bu­
kareszcie spory zawód. W klubach 
wzięto się ostro do roboty. Dotychczas 
nie miałem zastrzeżeń do pracy w 
GKS Katowice i do współpracy z tre­
nerem Janem Adamaszkiem oraz do 
Wisłoki Dębica i Czesława Korzenia. 
Po katowickich mistrzostwach, 
nież

Polady wygrali z W. Brytan «ą 
123:87 i Szwajcarią 132:77. Pol­
ki przegrały z RFN 69:76 i z 
W. Brytanią 71:75 a wygrały ze 
Szwajcarią 93:53. Nasi zawodni­
cy wygrali w sumie 10 konku­
rencji: mężczyźni 8 i kobiety 
2. Najwartościowszy wynik u- 
zyskał Marian Woronin, który 
w biegu na 100 m wyrównał re 
kord Polski, uzyskując 10.22. 
Woronin zademonstrował wyso­
ką formę w biegu sztafetowym 
4x100 m. Dzięki niemu polska 
sztafeta wygrała.

Mistrz olimpijski w skoku 
wzwyż, . Jacek Wszoła nie za­
wiódł. Co prawda nie uzyskał 
rekordowego rezultatu, ale w 
pokonanym polu pozostawił do­
skonałych skoczków wzwyż 
RFN. Doskonale spisał się w 
biegu na 400 m Ryszard Podlas.

Zawodnikiem nr 1 czwórme- 
czu w Bremie był Marian Wo­
ronin, który zadziwił wszy­
stkich doskonałą formą. W pięk­
nym stylu zwyciężył w biegu 
na 100 m w czasie 10,22 sek.. a 
również dzięki niemu wygraliś­
my sprinterską sztafetę. Na 
ostatniej zmianie przejął on pa­
łeczkę od Alojeżyka i biegł na 
trzeciej pozycji. Świetny, dyna­
miczny bieg i zwycięstwo. W 
obu tych konkurencjach słabszą 
dyspozycję wykazał Zenon Licz- 
nerski. Na 100 m zajął ostatnie 
miejsce z rezultatem 10,71-

Duże zainteresowanie wzbu­
dził również skok wzwyż, w 
którym Jacek Wszoła miał jako 
głównych przeciwników skocz­
ków RFN, którzy ostatnio uzy­
skali po 2,30. Polak rozprawił 
się z rywalami w pięknym sty­
lu, przechodząc wszystkie wy­
sokości w pierwszej próbie — 
kolejno: 2,10, 2,16. 2,19. 2,22. 2,25. 
co zapewniło mu zwycięstwo.

Bardzo dobrze spisał się w 
rzucie dyskiem Stanisław Wo- 
łodko- Objął on prowadzenie w 
pierwszej próbie wynikiem 
59,52. a przypieczętował swój 
sukces w ostatniej serii rzutów, 
rezultatem 60,26-

Zaciętą walkę o 
na dystansie 400 m 
szard Ponlas. Tuż 
zdołał on jadnak 
prowadzącego do tej pory Hoff- 
meistra (RFN). Podlas uzyskał 
46.09.

Niestety w drugim dniu za­
wodów Polakom wiodło się zna­
cznie gorzej niż oczekiwano. 
Mężczyźni wygrali tylko dwie 
konkurencje, a kobiety jedna.

Przykra niespodziankę spra­
wił w skoku o tyczce nasz 
mistrz oFmpijski Tadeusz Ślu­
sarski- Rózpoczął od wysokości 
5 m i niestety nie zaliczył żad­
nej próby, a więc bez punktu. 
Pozostał więc Mariusz Klim­
czyk, który 5 m zaliczył dopie­
ro w trzeciej próbie. Podobnie 
jak Ślusarski, nie zaliczyli żad­
nej próby Heinrich (RFN) 1 
Szwajcar Aebischer. Ostateczn’e 
Klimczyk podzielił w konkursie 
drugie miejsce ex aequo z An­
glikiem Hooperem (obaj po 5,201-

Później na pociechę Jan Pusty 
wygrał 110 m ppł- w czas-e 
13.82. a Romuald Gigiel był w 
tym biegu piąty w 14,20. Na­
stępnie na starcie stanęły plot­
karki. Wspaniały bieg Grażyny 
Rabsztyn i świetne zwysięstwo 
przed 
ta ntka

Duże 
także 
Malinowskiego w biegu na 3 km 
z przeszkodami. Polacy zwycię­
żyli podwójnie, bowiem drue e

Di‘-aj medaliści ostatmch mwtrzostw Europy w Bukareszcie: brązowy 
Andrzej fiupron (w jaśniejszym kostiumie) i srebrny — Jan Dołgowicz. Liczymy 
na nich w mistrzostwach świata w San Diego... I oto- CAF

Współtwórcą sukcesów polsk'ch za­
paśników jest n ewątpliwie trener ka­
dí y narodowej, Janusz Tracewski. Nie 
musimy go przedstawiać Czytelnikom, 
gdyż gościł już na naszych łamach 
Dziś składa kolejny raport:

— Zanim powiemy cokolwiek o szan­
sach naszych zapaśników w mistrzo­
stwach świata i Igrzyskach Olimpij­
skich, wróćmy jeszcze na moment do 
bukareszteńskich mistrzostw Europy, 
które były pierwszą próbą czołówki 
w tegorocznym sezonie. Była to, jeżeli 
o nas idzie, próba udana. Przed wyjaz­
dem do stolicy Rumunii zaplanowaliś­
my zdobycie 3 medali. Przywieźliśmy 
o jeden więcej. Jednak do pełni szczę­
ścia zabrakło tytułu mistrzowskiego.

— Dlaczego?
— O ile zawodnicy zdał, egzamin, o 

tyle nie można tego powiedzieć o sę­
dziach. Poziom sędzioc ania mistrzostw 
odbiegał od poziomu sportowego. Zapa­
sy przestały być walką dwóch prze­
ciwników, doszedł trzeci — sędzia. I co 
ciekawsze, nie zawsze musi on wypa­
czyć wynik konkretnego pojedynku. 
Dobry sędzia przewiduje i myśli. Cza­
sem jeden mały punkcik może zmie­
nić ostateczną kolejność w danej wa­
dze. Tak było m. in. w kategorii 62 kg, 
s której sędziowie „zrobili” mistrzem 

Europy Greką Migiakisa. Jednak nie 
tylko wypaczanie wyników meżni za­
rzucić sędziom. Swoimi werdyktami 
doprowadzili do t»ęo, iż na m-tarii Bu­
karesztu triumfowała najbrzydsza

Po
piłkarski Puchar RFN 
zawodnicy Fortuny Duesseldorf. 
W finałowym spotkaniu w Ha- 
noverze Fortuna pokonała po 
dogrywce Herthę 1:9 (0:0, 0 C). 
Bramkę zdobył w 116 min. Seel

Austria mistrzem
Zostały zakończone rozgiywki 

mistrzowskie w Austrii. Tytuł 
zdobyli piłkarze Austrii Wiedeń, 
wyprzedzając Wiener Sporlcbib 
i Rzpid Wieleń. Ligę opuszcza 
zdobywca Pucharu Austrii, SSW 
Innsbruck.

Górnik i .’clonia 
w finale Spartakiady

Piłkarze Górnika Zabrze i 
lonii Bytom awansowali do 
nału VI Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży która zostar.ie 
rozegrana w Bydgoszczy i To­
runiu. Eliminacje strefowe fi­
nału „A” odbyły się na boisku 
AKS Chorzów. Oto komplet 
Wyników: Górnik — Broń 1:0 
(wynik zaliczony z eliminacji). 
Polonia Bvtom — BKS Bielsko 
0:0 (z el minacji). Polonia By­
tom — Broń Radom 2:0 (1:0), 
BKS Bielsko — Górnik Zabrze 
1:0 (0:0), BKS Bielsko — B,oń 
1:3 (1:3), Górnik — 
(0< 
1)
2)
3)
4)

W dwa tygodnie po mistrzostwach 
Europy, na początku maja, mogliśmy 
zobaczyć całą naszą kadrę w akcji 
podczas mistrzostw Polski w Katowi­
cach. Reprezentanci potwierdzili swoją 
supremację, mimo w wielu z nich star­
towało o kategorię wyżej. Ale rosną 
nowe zastępy zawodn ków! Tym ra­
zem jeszcze ulegli renomowanym kole­
gom, lecz za rok, dwa lata?... Katowic­
kie mistrzostwa Polski wykaztly, że 
o przyszłość polskich zapasów możemy 
być snokojni!

— Poziom mistrzostw był bardzo 
wysoki — stwierdził po ich zakończe­
niu trener kadry Janusz Tracewski. _— 
Mnie jako opiekuna reprezentacji cie­
szyła przede wszystkim wysoka forma

(Informacji własna)
Szczyt lekkoatletyczny w pełni. Na boiskach całej Europy 

odbyło się wiele meczów międzypaństwowych i mityngów. Ich 
wynikiem było kilka świetnych rezultatów. Nas najbardziej in­
teresował czwórmecz w Bremie, w którym przeciwnikiem re­
prezentantów Polski były reprezentacje RFN, Wielkiej Bry­
tanii i Szwajcarii. Ostatecznie czwórmecz wygrała reprezen­
tacja RFN, która w konkurencji mężczyzn zwyciężyła Polskę 
110:99, a w konkurencji kobiet 76:69.

+ 60 
+ 98 
+ 82 
+57 
+ 29 
+4 
—3 
-18 
—’4 
- 285

miejsce zajął Krzysztof Weso­
łowski.

W skoku wzwyż kobiet na 
wysokości 1,86 cm były już tyl­
ko 3 zawodniczki — dwie Pol­
ki: Urszula Kielanówna i Elżbie­
ta Krawczuk oraz Petra Wzion- 
tek (RFN)- Wysokość. 1,89 ska­
kały iuż tylko Kielan i Wzion- 
tek. Polka zaliczyła ją w 
p irws j próbie, a je przeciw­
niczka dopiero w trzeciej. Kon­
kurencję wygrała jednak 
Wziontek. która w trzeciej Dro­
bię uzyskała 191 cm.

Lekkoatletyczny szczyt
Mecz lekkoatletyczny NRD — 

ZSRR w łącznej punktacji za­
kończył się zwycięstwem gos­
podarzy 196,5:183,5. W konku­
rencji mężczyzn zwyciężyła tak 
że drużyna NRD 120,5:102,5, na­
tomiast w spotkaniu kobiet lep­
sze okazały się zawodniczki 
Związku Radzieckiego, wygry­
wając 81:76.

lią 3:3 (Jancarz wygrał ale 
Piech przyjechał ostatni) i wy­
grali z Finlandią, a raczej tylko 
z ,ednym Finem Niemi 4:2, bo­
wiem drugi, Teromaa został 
wcześniej odwieziony do szpita­
la (Jancarz znów wygrał ale 
Piech przyjechał ostatni).

Szkoda więc tej szansy! 
Edward Jancarz nie miał nale­
żytego wsparcia ze strony Pie­
cha. Sam zdobył 14 pkt., jego 
kolega tylko 6. Jancarz przegrał 
jedynie z Penhallem i Piechem 
w pierwszym biegu oraz z Olse­
nem i Nielsenem w ostatnim, 
pozostałe swoje starty wygrał.

Gdyby nie feralny początek 
moglibyśmy być ze startu Pola­
ków w pełni zadowoleni. 
A tak pozostał pewien niedosyt. 
Inna sprawa, że w finale w 
Vojens Polacy w pełni zrehabi­
litowali się za ubiegłoroczne nie­
powodzenie, kiedy to przed 
własną publicznością na Stad:o- 
nie Śląskim zajęli dopiero 5 
miejsce. A forma Jancarza jest 
obiecującym prognostykiem 
przed dwoma kolejnymi świto­
wymi finałami: indywidualnym 
(2 września na Stadionie Ślą- 
sk.ml i drużynowym. Polacy u-

skali w Vojens wyniki: z 
USA 3:3, a Australią 3:3, s Fin 
landią 4:2, z Nową Zelandią 5:0, 
z Anglią 4:2 I z Danią 1:5.

Oto wyniki: 1) DANIA 25 pkt. 
(Ole Olsen 15 pkt — 2, 3, 2, 3, 
2, 3, i Nielsen 10 pkt — 1, 2, 0,
2. 3, 2), 2) ANGLIA 24 pkt.
(Simmons 9 pkt — 2, 2, 2. 3, 0, 0. 
i Lee 15 pkt. — 3, 3, 3, 1, 3, 2), 
3)‘POLSKA 20 pkt. (Jancarz 14 
pkt. — 1, 3. 3, 3. 3, 1. i Piech 
6 pkt. — 2, 0, 1, 2, 1, 0), 4) AU­
STRALIA 19 pkt (Crump 13 pkt.
— 3, 2, 1, 3, 2. 2 i Titman 6 pkt.
— W, 1. 2. .1, 1, 1), 5) USA 14 
pkt. (Penh&ll 14 pkt. — 3, 3, 1, 1,
3, 3), 6) NOWA ZELANDIA 12 
pkt. (Mauger 6 pkt. — 0, 1, U. 
0, 2, 3 i Ross 6 pkt. — 1, 0, 3, D, 
D, i), 7) FINL INDIA 7 pkt- 
(leromaa 0 pkt. — W. U, i Nie­
mi 7 pkt. — (1, W, 2, 2, 1, 1).

(kow)

(Informacja własna)
114 zawodników z 16 

bów, reprezentujących woj. ka­
towickie, bielsko-bialskie, czę­
stochowskie i piotikowskie sta­
nęło na starcie strefowej Spar­
takiady Młodzieży w dżudo, któ 
ra odbyła się w Rybniku. Do 
zawodów finałowych zakwalifi­
kowało się 28 reprezentantów 
woj. katowickiego, 10 — biel­
si ego- 2 — częstochowskiego i 
1 — piotrkowskiego. W punkta­
ci! klubowej triumf święciła 
Gwardia Bielsko, która wpro- 
w aiiziła do finałów 10 dżudo- 
ków, wyprzedzając Czarnych 
Bytom 9, ROVV Rybnik 7, GKS 
Jastrzębie 6, AZS Gliwice 5. 
Start Częstochowę 2 i Płomień 
Milowice 1.

O*o  zawodnicy, którz.y starto­
wać będą w centralnej sparta­
kiadzie: JUNIORZY MŁODSI: 
53 kg — 1) Legien (Czarni), 2) 
Klimczak (Gwardia), 3) Woldan 
(S art), 57 kg — 1) Zając (Gwar 
dia), 2) Penar (Cz.arńł), 3) Na­
si idka (ROW.) 62 kg _ 1) Da- 
Łijan (Jastrzębie), 2) Ciecha­
nów ski (Concordia), 3) Ulfik 
(AZS Gliwice), 68 kg — 1) Sa- 

’ostian (Jastrzębie), 2) Halama 
(Gwardia), 3) Wojtalik (ROW 
Rybnik), 75 kg — 1) Kwiatek 
(Jastrzębie), 2) Niedbała (Czar­
ni), 3) Cecot (Jastrzębie), 83 kg 
— 1) Giemza (AZS Gliwice), 2) 
Ny- ’ (G • a-dia), 3) Kowalski 
(ÄZS Gliwice), 90 kg — 1) 
Blach (Start), 2) Rackiewicz 
(AZS Gbwice), 3) Zawada (Czar 
ni), +90 kg — 1) Stawski (Czar­
ni), 2) Gandziel (Gwardia Biel­
sko). JUNIORZY STARSI: 60 
kg - 1) Donat (Czarni), 2) Lusz 
tyk (Jastrzębie), 3) Filusz 
(ROW), 65 kg — 1) Dziuba 
(ROW), 2) Klank (AZS Gli k 
ce), 3) Krupski (Jastrzębie), 71 
kg — 1) Czekaj (Czarni), 2) 
Kowalczyk (ROW), 3) Jagosz 
(Gwardia), 78 kg — 1) Pęcikie- 
wicz (Gwardia), 2) Kulisz fczar 
ni), 3) Golas (Gwardia), 86 kg_
1) Kurczyna (Gwardia), 2) Ga- 
wełek (R^W), 3) Kaczka (Pfo- 
nień), 95 kg — 1) Basik (Gwar­

dia', 2) Ciemała (RO W). 3) Tar­
gosz (Czarni).

F. KoncHia
— Cabroni

(RFN), Kroi

szkoła zapasów, polegająca na ciągłym 
pchaniu. To .już nie były walki w sty­
lu grecko-r-ymskim, lecz antypropa- 
ganda tej dyscypliny sportu. Całe 
szczęście, że nie wszyscy zawodnicy 
zapomnieli jak powinno się wykony­
wać rzuty. I dzięki temu mistrzostwa 
otrzymały wysoką ocenę.

— Jeżeli idzie o moich podopiecz­
nych to na najwyższe noty zasłużyli 
srebrni medaliści; Jan Dołgowicz i Ro­
man Bierła. Ten pierwszy przegrał 
walkę o złoto ze swoim tradycyjnym 
przeciwnikiem, Rumunem łonem Drai- 
cą. Kto wie, jak potoczyłyby się losy 
tego pojedynku, gdyby obydwaj za­
wodnicy nie spotkali się już w pierw­
szej walce, lecz dopiero w finale. Trze­
ba pamiętać także, że Draica walczył 
przed własną publicznością i był wy­
raźnie faworyzowany przez arbitrów. 
O tym, że Janek przełamał kompleks 
Draici, najlepiej świadczy fakt, iż wy­
grał z tym zawodnikiem na neutral­
nym terenie, tuż przed mistrzostwami 
Europy. Roman Bierła przed dwoma 
laty w Las Vegas zdobył tytuł mistrza 
świata juniorów. O tym, że jego talent 
rozwija sie prawidłowo, świadczy 
przynależność do czołówki w katego­
rii seniorów. Ten sukces przyda się 
Romkowi, gdyż pozwoli mu nabrać 
pewności siebie. Jeżeli idzie o brązo­
we medale Kazimierza Lipienia i An­
drzeja Suprona, dwóch naszych naj­
bardziej utytułowanych zapaśników, to 
można mieć uczucie pewnego niedo­
sytu. Zawodnicy ci zrobili wszystko na 
co ich aktualnie było stać. Szczyt for­
my szykują bowiem dopiero na mi­
strzostwa świata w San Diego.

drugą naszą reprezen- 
Zofią Bielczyk.

oklaski towarzyszyły 
zwycięstwu Bronisława

Repr^zentacja „świata" 
już w Argentynie

Dzisiaj 
Fiate w 
ności 78 lys. widzów rozegrany 
zostanie mecz pomiędzy repre­
zentacją Argentyny a zespołem 
gwiszd, reprezentacją „świata”. 
W tej osi uniej drużynie znaleź­
li się piłkarze: bramkarze — 
Leao (Brazylia) i ~~ 
(Austria); obrońcy 
(Włochy), Kaltz 
(Holandia), Pezzey (Austria) i 
i Toninho _ " j. _ . 
wający — Boniek (Polska), Pla- 
tini (Francja), Asensi (Hiszpa­
nia), Tardelli (Włochy), Zico 
(Brazyia); napastnicy — Causio 
i Rossi (Włochy), Tabamata (Ho­
landia).

W sobotę piłkarze wchodzący 
w skład zespołu „reszty świa­
ta” odbyli w Buenos Aires grę 
kontrolną przed spotkaniem z 
Argentyną. Drużyna świata po­
konała zespół juniorów Buenos 
Aires 6:0. Do wyróżniających 
się zawodników w tym meczu 
należał Zbigniew Boniek.

Puchar RFN 
dla Fortuny 

raz pierwszy w historii, 
zdobyli

...1 tenisie
(Informacja własna)

Z udziałem 120 tenisistek i te­
nisistów na kortach Budowla­
nych Katowice rozegrano mi­
strzostwa okręgu j'uniorôw. We 
wszystkich g-ach zarówno 
d:._ewcząt jak i chłopców zwycię­
żyli zawodnicy TKS Budowlani 
Katowice. W grze pojedynczej 
dziewcząt Monika Sikora wy­
grała z Teresą Czakańską (GKS 
Katowice) 6:1, 2:6, 8:5. Trzecie 
miejsce _ wywalczyła Jolanta 
Zambokówna, zaś czwarte Ka­
tarzyna Rudkówna (obie Budow­
lami). Vśród chłopców najlep­
szy okazał się Gabrie' Kila- 
newski, pokonując w finale An 
drze’a Michałka (Budowlani) 
6:4. 4:6, 6:3. Trzecie miejsce za iął 
Jakub Str-emiń«ki fBudowlani), 
czwarte — Alfreą Kos (Victoria 
Cz-wa). W grze podwójnej 
dzie™ -ząt tvtuł mistrzowski 
zdot*; Tły Sikora-Czakańsks. zwy­
ciężając w final« Zamhokównę 

-Haraniónnę (Budowlani) 6 4, 
7:5. W d«blu rlilopców triumfo­
wali Kilannirski i Michałek, po­
konując parę P udek-Kaczma­
rzyk (Budowlani) 61. 6:2.

Na kortach Zagłębianki w 
Dąbrowie Górniczej odbyły się 
mistrzog+wa okręgu katowickie­
go młodzieży do lat 15 w teni­
sie. Startowały 32 dziewczynki 
i 64 chłopłw. W finale gry po­
jedyncze! dziewcząt Zambok 
(Budowlani Katowice) wygrała 
z Kosiec (Piast Gliwice) 6:2. 
6:2. a w pojedynku o 3 miejsce 
Rudek (Budowlani) zwyciężyła 
Kałkowska (Górnik Bytom) 6:1, 
4:1. W grze pojed mczej chłop­
ców Zagajewski (Baildon) poko­
nał Strzemińskiego (Budowla­
ni), a w meczu o 3 lokatę Win­
kler (Górnik Zabrze) zwyciężył 
Pa v'lczyka (GTK Gliwice) 6:3, 
6:3.

Z kolarskich tras
Czwarty etap wyścigu kolar­

skiego o „Wielką nagrodę Beł­
chatowa1' nie przyniósł więk­
szych zmian w klasyfikacji. 
Etap wygrał Bernard Kręczyń- 
ski — 2:43.13

Uczestnicy tegorocznego Wyś­
cigu Pokoju — Jankiewicz, Śuj 
ka i Walczak zostali w związ­
ku z wyjazdem do Szwecji wy 
cofani z bełcliatowskiej impre­
zy po przejechaniu trzech eta­
pów. Wyścig wygrał najrówniej 
jadący Mieczysław Nowicki 
(Włókniarz Łódź), przed Piasec­
kim (LKS Bełchatów) i Cieśla­
kiem (Start P.).

N
o zapaśników można liczyć! Od 
mistrzostw świata IS65 w Tam­
pere, kiedy to Bolesław Mackie­
wicz zdobył srebrny medal, zaś 
Bernard. Knitter i Czesław Kwieciński 
medale brązowe, przedstamciele stylu 

klasycznego z każdej najpoważniejszej 
imprezy przywożą medafc. Zdobyli ich 
dotychczas 71, te kategorii seniorów, 
jak i juniorów. , Na stałe weszli do 
światowej czołówki. Potwierdzeniem 
tej przynależności były 4 medale, zdo­
byte przez Jana Dołgowicza i Romana 
Bierłę (srebrne) oraz Kazimierza Lipie­
nia i Andrzeja Suprona (brązov>e) na 
niedawnych mistrzostwach Europy w 
Bukareszcie.

Ale Bukareszt, podobnie jak majo­
we mistrzostwa Polski w Katowicach, 
to już historia. Teraz przed naszymi 
zapaśnikami stanęło najpoważniejsze 
zadanie tegorocznego sezonu — jak 
najlepszy start w mistrzostwach {wia­
ta w San Diego. Jest to tym ważniej­
sze, iż mistrzostwa w USA, dla wszy­
stkich liczących się w tej dyscypii 
nie sportu, będą najpoważniejszym 
egzaminem przed Igrzyskami Olimpij­
skimi w Moskwie. Również dla Pola­
ków.

Mamy ambicję odegrania zarówno w 
mistrzostwach świata w San Diego, 
jak i w Igrzyskach Ol mpi j kich w 
Moskwie niepośledniej roli. Nic więc 
dziwnego, iż zapaśnicy nie mogą poz­
wolić sobie na chwilę wytchnienia. 
Dctychczasowe sukcesy obowiązują!

Piech na 3 miejscu 
a mieli szanse na 1!

Żużel
Żużlowcy ekstraklasy roze­

grali IX kolejkę spotkań. Naj­
ciekawszy mecz stoczyli w Go­
rzowie żużlowcy ubiegłoroczne­
go mistrza Polski — Stali z 
ROW Rybnik. Zwyciężyli go­
spodarze różnicą 10 pkt. Naj­
wyższe zwycięstwo odnieśli żu­
żlowcy Wybrzeża w meczu z 
ostatnim zespołem — Śląskiem 
Świętochłowice.

Wyniki: Stal Gorzów — ROW 
Rybnik 58:48, Śląsk Świętochło­
wice — Wybrzeże 34:73. Falu- 
baz Z. Góra — Sparta Wrocław 
66:42, Stal Toruń — Unia Lesz­
no 48:60, Polonia Bydgoszcz — 
Włókniarz Częstochowa 67:40..
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